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Sobota, 15 Października 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu ł0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiej SGOWĄ: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 


| rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik naukowy | literacki", 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


2470 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie . 6 K, 
2 K 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie : Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz pełitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października b. r. nadać najmiłościwiej se- 
kretarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
kolei żelaznych, dr. Zygmuntowi Bykowi. 
tytuł i charakter radcy sekcyjnego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. r. nadać najmiłościwiej star- 
szemu oficyałowi kaneelaryjnemu, Mikołajo- 
wi Machlajowi w Birczy, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w sta- 
ły stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z ko- 
rong. 


P. Namiestnik przeniósł starszego ko- 
misarza powiatowego, Maryana Jagusin- 


Prezydent galie. Dyrekcyi poczt i tele- 


Obwieszczenie 


grafów przeniósł starszego pocztmistrza, Ma- | e, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 


ryana Obertyńskiego, z Delatyna do Sta- 


nisławowa. urzędu nr. 9. 


Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie bocheńskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 25 listopada, dla grupy gmin miej- 
skich na 28 listopada, dla grupy większych 
posiadłości na 29 listopada b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. i 

Do Rady powiatowej w powiecie bo- 
cheńskim wybierają : 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek dziewięciu (9) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 


skiego, ze Stryja do Lwowa i przydzielił | ezłonków. 


komisarza powiatowego, dr. Kazimierza W y- 
soczańskiego, do służby w starostwie w 
Stryju. 


W Młodej Tarcyi ). 


Konstantynopol, w wrześniu. 


(Nieśmiertelne Bizancyun. — Korupcya w rzą- 

dach Młodoturków. — Reforma bakszyszu. -— 

Nieskazitelni. — Rola „bohaterów...“ — Jaką 

będzie przyszłość Turcyi. — Dwa horoskopy. — 

Dyplomacya międzynarodowa w Konstantyno- 

polu. W przedpokoju Wielkiego Wezyra. — 
Zatrute strzały. 


Plus ga chamge, plus c'est la móme chose. 

Kto po raz pierwszy dojeżdża do Stam- 
bułu i spostrzega z daleka oryentalną sylwe- 
tkę miasta, strzeliste minarety i okrągłe ko- 
puły meczetów, odbiera wrażenie, że udało 
się Turkom zetrzeć z powierzchni ziemi da- 
wne Bizancyum i zaszczepić na jego pniu 
nową całkowicie kulturę. Lecz skoro tylko tu- 
cysta ów zapuści korzenie nad Bosforem, prze- 
konywa się niebawem, że te meczety i mi- 
narety, feze i półksiężyce, ogony końskie i 
turbany są czczą dekoracją; to, co żyjei pa- 
nuje, jest duch Bizancyum : tyrania i serwi- 
lizm, postrach ogólny i korupeya powsze- 
chna. Oto zemsta pokonanych Bizantyńczy- 
ków : przenieśli na Turków swą zgniliznę, 

Biada zwycięzcom! 

Bizantyńskim na wskroś był Stambuł 
za czasów Abdul Hamida. Przez krótki czas 
łudzono się, że przewrót państwowy i kon- 
stytucya spowodowały nietylko zmianę osób, 
ale i ducha. Lecz już po paru miesiącach 
wyszły na jaw fakty, rzucające dziwne świa- 
tło na trybunów młodotureckich, którzy tak 
patetycznie potępiali paladynów autokraty. 

Zaczęto szeptać sobie na ucho, że pe- 
wien poseł z Salonik, dawniej ubogi, kupił 
pół ulicy w mieście swem rodzinnem. Do- 
wiedziano się, że ten i ów minister młodo- 
turecki, czczony jako uosobienie nieskazitel- 
ności, ma zaufanego przyjaciela, odgrywają- 
cego rolę jego konta bankowego. Kto chce 
przekupić ministra, przesyła czek jego przy- 
jacielowi. Zauważono dziwny zwrot w sta- 
nowisku gabinetu w sprawie pewnej konce- 
syi milionowej, a równocześnie opowiadano 
sobie na giełdzie wiadomości — w kawiarni 


*) Oharakterystykę niniejszą stosunków 
młodotureckich nadsyła nam rodak od dłuższe- 
go czasu zamieszkały w Konstantynopolu. 


Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12 października 1910. 


października 1910 1. XVII 10.700/89 w spra- 
wie zarządzeń weterynarno- Ul z po- 
wodo pryszczycy w kraju, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazet y Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 października. 


E=pose 
P. Ministra spraw zagranicznych. 


Kuposć, które P. Minister spraw zagra- 
nieznych hr. Aehrenthal wygłosił na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi spraw zagrani- 
cznych Delegacyi węgierskiej, opiewa : 

Ostatnia sesya delegacyjna obradowała 
w czasie rozpoczęcia akeyi o rozszerzenie 
prawa Zwierzchnictwa Najj. Pana na Bośnię 
i Hercegowinę. Wypadki, które zaszły nastę- 
pnie, są jeszeze w świeżej wszystkich pamię- 
ci. Ponieważ jednak od jesieni 1905 r. uie 
było mi dane stanąć przed Delegacyami, przeto 
czuję się zmuszony dziś powrócić do tego 
przedmiotu i rozpocząć rozwijanie nitki z 


kłębka od tego miejsca, na którem zostawi- 
liśmy go w jesieni r. 1906. Przedłożona wys. 
Delegacyi „Księga czerwona* podaje szcze- 
góły "rokowań z gabinetami mocarstw, pro- 
wadzonych w jesieni i zimie r. 1908—1909. 
Podano tam wszystko, co można było dziś 
ogłosić bez naruszenia dyskrecyi, której ze 
względu na gabinety przestrzega się przy o 
glaszaniu aktów dyplomatycznych. 

Stanowisko c. i k. Rządu w sprawie 
aneksyi było takie, że aneksyę uważaliśmy 
zawsze za sprawę, która przedewszystkiem 
ma być uregulowana między nami a Turcyą. 
W tym kierunku też przedewszystkiem były 
skierowane moje usiłowania. Po pokonaniu 
licznych trudności, udało się nam dojść do 
porozumienia. Podpisany dnia 26 lutego pro- 
tokół ugody (entente), przedłożony został obu 
parlamentom, przeto sądzę, że treść jego jest 
wszystkim dostatecznie znana. Gdyśmy więc 
w ten sposób uregulowali, że tak powiem, 
stronę materyalną tej kwestyi, pozostawało 
jeszcze jej formalne załatwienie przez wzgląd 
na artykuł XXV. traktatu berlińskiego. Na- 
stąpiło ono w ten sposób, iż zażądaliśmy i 
uzyskaliśmy od mocarstw zgodę ich na skre- 
ślenie rzeczonego artykułu. 

Podczas obrad w poprzedniej sesyi za- 
znaczyłem, iż wyjaśnienie prawno - państwo- 
wego stanowiska Bośnii i Hercegowiny może 
wyjść tylko na dobre naszym stosunkom z 
Turcyą. Kierowałem się głównie przeświad- 
czeniem. że z niejasnego stanu rzeczy rodzą 
się bardzo łatwo zawikłania. Wielkiej rozpra- 


Tokatliana — że dwaj ministrowie wzięli po 


NOWE! „WE niesprawiedliwem, gdybym nie 


100.000 franków w wigilię zmiany decyzyi | dodał, że są chlubne wyjątki. Dawny, rycer- 


gabinetu. 

Drut telegraficzny donosi wam od czasu 
do czasu o burzliwych scenach w parlamen- 
cie tureckim. Sądząc z pozorów, uwierzyćby 
można, że idzie wówczas o ważne sprawy 
publiezne. Członkowie rządu i opozycya wy- 
głaszają mowy pełne patryotyzmu i wysokiej 
etyki. Lecz każdy znawca stosunków i ludzi 
objaśni was, że właściwym przedmiotem spo- 
ru, główną myślą wszystkich walk polity- 
cznych, jest proporcya, w której dzielić się 
mają bakszyszem rząd a posłowie. 

Główna ta sprawa życia publicznego: 
bakszysz, uległa w istocie pewnej reformie. 
Dawniej pobierali bakszysz wysocy urzędnicy 
i agenci ich. Gdy szło o większe koncesye, 
taksa wynosiła kilkadziesiąt tysięcy. Kwoty 
te deponowano w bankach, które wypłacały 
je dopiero post factum. Mimo korupcyi mia- 
no tedy pewne gwarancye; można było liczyć 
na załatwienie interesów. Obecnie w niektó- 
rych wypadkach wystarcza wpływ ministra. 
Ministrowie  konstytucyonalni podwyższyli 
jednak taksę w dwójnasób, a pozatem gwa- 
rancyj nie dają żadnych, zasłaniając się za- 
wisłością od parlamentu. Konstytucya po- 
większyła liczbę osób „uprawnionych* do ba- 
kszysza 0 dwustu kilkudziesięciu posłów. Je- 
żeli sprawa dostanie się do parlamentu, trze- 
ba płacić bakszysze liczne, ale bajecznie dro- 
bne, istne napiwki, 

Owa „zasadnicza* walka o sferę wła- 
dzy rządu a Izby oznacza tedy w praktyce 
rozstrzygnięcie kwestyi, czy bakszysz wpły- 
wać ma w formie czeku na 100.000 franków 
do kieszeni jednego ministra, czy też podzie- 
lony na sto lub dwieście drobnych kwot do 
sakiew posłów. Naturalnie, że i posłowie nie 


ręczą za wygranę, wskazując na głosowanie. 


i wpływy rządu. 

Rezultatem tej „reformy* jest, że inte- 
resy najkorzystniejsze nawet dla państwa tu- 
reckiego wloką się obecnie bez końca. Han- 
dlarz drzewem, który nabył u rządu wielkie 
lasy, przez trzy miesiące siedzieć musiał w 
Konstantynopolu, nie mogąc uzyskać pozwo- 
lenia do uiszczenia ceny kupna. Tak się dzie- 
je we wszystkiem. Wielu obcych twierdzi, że 
z punktu widzenia aferowego ancien r gime 
był korzystniejszy. Obecnie ołbrzymia zgra- 
ja osób żyje z koncesyj, których rząd udzie- 
la, a raczej — których nie udziela. Cała re- 
wolucya młodoturecka odbyła się w wielkiej 
części pod hasłem: Ote-toi delà, pour que je 
my mette! 


ski, szlachetny charakter narodu tureckiego 
żyje jeszcze, mimo atmosfery bizantyńskiej, 
w niejednym synu tej ziemi. Dzięki rewolu- 
cyi powstała nowa arystokracya. Składa ona 
Się Z tych, których lud naiwnie zowie „bo- 
haterami*, „Les hóros* dzielą się na dwie 
kategorye. Są bohaterowie znani powszechnie, 
przeważnie bardzo przystojni. mistrzowie pię- 
knej pozy, zdobywają sobie tłumy. Takimi są 
Enver Bey i Ahmed Riza Bey. Nieskazitel- 
ność ich nie podlega żadnej watpliwości. 
Lecz są oni przyjaciółmi reklamy. karyero- 
wicze, uginający się przed sułtanem, by się- 
gnąć w górę, 

Prawdziwych Baca lud i zagra- 
nica wcale nie znają. Są to owi mężowie, 
pełni poświęcenia, którzy pracowali w ukry- 
ciu z narażeniem życia; a zdobywszy wolność, 
nie wyciągali ręki po nagrodę w formie port- 
felu, lecz poprzestali na drobnych funkcyach, 
chcąc dorobić się pozycyi zwykłym trybem. 
Tych bohaterów zna tylko komitet młodo- 
turecki — i czci ich. Nawet le frère d'un hé- 
ros ma już rozległe wpływy w sferach rzą- 
dowych. (i ludzie i przyjaciele ich, zacni jak 
oni, są jedynym punktem oparcia w wirach 
korupcyi. Oni jedyni reprezentują zasade u- 
ezciwości i postępu w „odrodzonem* rzeko- 
mo państwie tureckiem. 

Na razie ta garstka ludzi prawych i 
szczerych patryotów ottomańskich wywiera 
jeszcze pewien wpływ w niektórych przynaj- 
mniej sprawach publicznych. Cała przyszłość 
Turcyi zależy od tego, jak się rozwinie w dal- 
szym ciągu proporcya ich wpływu, a potęgi 
żywiołów zgangrenowanych. 

Wśród członków obcych narodów, od- 
dawna w Turcyi zamieszkałych, istnieją w tej 
mierze dwie opinie sprzeczne. Jedni odnoszą 
się do kwestyi przyszłości Turcji optymisty- 
cznie. Przypuszczają, że wraz z oświatą za- 
chodnią i etyka narodów kulturalnych prze- 
dostanie się do Turcyi i że dzięki wzmaga- 
jącej się ilości żywiołów uczciwych nastąpi 
z czasem nowe skonsolidowanie państwa otto- 
mańskiego. 

Inni są na wskroś pessymistami. W ich 
oczach cala rewolucya turecka jest tylko je- 
dnym z ostatnich podrygów organizmu pań- 
stwowego wewnętrznie zgniłego i skazanego 
na rozpadnięcie. Abstrahując od korupcji 
postępowych nawet sfer tureckich, wskazują 
oni na potężne prądy polityczne, minujące 
Turcyę dzisiejszą. Dzięki rewolucyi, na razie 
żywioł ottomański, przedstawiający ideę pań- 


|stwową, tendencyę eentralizacyi, jest jeszcze 


u steru. Lecz sytuacya ta w ramach systemu 
konstytucyjnego dlugo potrwać nie może. 
Inne narody, należące do innych wyznań, 
staną się coraz silniejszymi, a wiadomo, że 
reprezentują one tendencye centryfugalne. 
Jestto otwartą w Turcyi tajemnicą, że Grecy 


dążą do odbudowania dawnego cesarstwa 
greckiego, którego stolicą ma być Konstan- 
tynopol, dziś już zamieszkały przez 200.000 


Greków. Bułgarowie czekaja na chwilę połą- 
czenia się z Bułgarya, Ormianie marzą o 
niezawisłości. Lecz  najniebezpieczniejszym 
wrogiem Turków jest drugi żywioł mahome- 
tański — Arabowie, którzy pracują systema- 
tycznie nad uformowaniem zjednoczonego, 
niezawisłego państwa arabskiogo. Sułtan arab- 
ski ma zarazem posiąść najwyższą godność 
duchowną — kalifat. 

Dla pessymistów jest to pewnikiem, że 
rozbieżne te prądy, oparte nie na chwilowej 
fantazyi, lecz na głęboko zakorzenionych dą- 
żnościach, w niedalekiej przyszłości zmienią 
radykalnie kartę Turcyi. Według ich mnie- 
mania, Turcy zmuszeni będą poświęcić jedną 
prowineyę po drugiej, podobnie jak dziś Kretę, 
i cofną się nareszcie wyłącznie do Małej 
Azyi, która będzie ich ultimum refugium. 

Tego rodzaju horoskopy stawiają w ko- 
łach dyplomatycznych Pery. Nie mam pre- 
tensyi rozstrzygać, kto ma racyę. Chciałem 
was tylko zapoznać z opiniami osób, mają- 
cych kwalifikacyę do oceniania wewnętrzne: 
go położenia Turcyi. 

Kilka słów jeszcze na zakończenie o tych 
sferach dyplomatycznych, odgrywających w 
Konstantynopolu inną zupełnie rolę, niż w 
innych stolicach. Ambasadorowie są tu nie- 
tylko politycznymi przedstawicielami państw 
swych, lecz zarazem komercyalnymi ich agen- 
tami. Gdy w innych rezydeneyach mijają czę- 
stokroć tygodnie, ba, miesiące między jedną 
wizytą ambasadora u kanclerza a drugą, tu 
wymiana wizyt jest niemal codzienna. Inte- 
resy i targi, współzawodnietwa i intrygi to- 
czą się bez przerwy, a biura ministeryalne 
przypominają o wiele bardziej giełdę, niż 

wytworne salony polityczne. 

Wszystkich niemal dyplomatów, osia- 
dłych od pewnego czasu w Konstantynopolu, 
cechuje pewna mania wielkości, której przy- 
czyny psychologicznej nie trudno dociec. Fa- 
ktem jest, że w Tureyi rozgrywa się obecnie 
wielka, światowa walka mocarstw o zdobycze 
i wpływy przyszłości. Kwestya, czy trójprzy- 
mierze, czy też grupa angielsko-rossyjsko- 
francuska weżmie górę, zagadnienie, kto za- 


wy z r. 1866 można było uniknąć, lub też 
ją odwlee, gdyby jabłkiem niezgody, jakiem 
był Szlezwik-Holsztyn. nie wytworzono wprost 
sztucznie zatargu. Dwuletnia wojna między 
Rossyą a Japonią była również następstwem 
niejasnych stosunków, które powstały wsku- 
tek okupacyi mandżurskich prowincyj przez 
Rossyę. 

Pragnęliśmy tedy stanowczo uniknąć 
wszelkiego wojennego zawikłania, szezególnie 
z Turcyą. I stało się wszystko to, czegośmy 
oczekiwali. W protokole ugody jużto uregu- 
lowaliśmy wszystkie niezalatwione sprawy, 
już też złączyliśmy ich rozwiązanie z całkiem 
jasno sformułowanymi warunkami. Możemy 
zupełnie bezstronnie użyczać nowemu rzą- 
dowi w Turcyi swego przyjacielskiego po- 
parcia, a z zadowoleniem stwierdzam, że w 
Konstantynopolu uznają to i rozumieją. Jak 
innym mocarstwom, tak i nam wielce zależy 
na skonsolidowaniu się Turcyi, gdyż dzięki 
temu uwolnimy się od troski i niebezpie- 
czeństwa zajmowania się wewnętrznemi sto- 
sunkami w tem państwie. 

Natychmiast po wydarzeniach, które 
przyniosło lato 1908 r. Gabinet wiedeński 
poznał, iż położenie uległo gruntownej zmia- 
nie, w obec czego nieunikniona stała się za- 
sadnicza zmiana stanowiska mocarstw; do 
zapatrywania tego przyłączyły się także inne 
mocarstwa. 

Powtarzam raz jeszcze: ze szczerą ży- 
czliwością patrzymy na usiłowania nowego 
rządu w Turcyi; dzięki im powstanie — 
mamy nadzieję — dobry zarząd tego pań- 
stwa i utrwali się jego znaczenie i potęga 
zarówno na wewnątrz, jak na zewnątrz. 

Na czoło spraw bliskiego Wschodu wy” 
sunęła się w ostatnim czasie znów kwestya 
kreteńska, przedstawiająca — jak wiadomo — 
od lat wielu źródło kłopotów europejskiej 
dyplomacyi. (o do nas w sprawie tej nie 
gramy głównej roli, ponieważ w r. 1898 od- 
sunęliśmy się od zarządu wyspy i tymczaso- 
wego jej obsadzenia, wymówiliśmy sobie je- 
dynie, że zmiana prawno - państwowego sta- 
nowiska wyspy nie może dokonać się bez 
naszego przyzwolenia. 

Zamyślamy i nadal pozostać na uboczu, 
ale przytem zawsze będziemy gotowi i ze 
swej strony bez zastrzeżeń przystać na wszel- 
kie rozwiązanie, które oprze się na utrzyma- 
niu w mocy praw zwierzchniczych Turcyi, a 
nastąpi na zasadzie wzajemnego porozumie- 
nia czterech mocarstw i Porty — bez wzglę- 
na to, czy załatwienie będzie miało cechę 
tymczasową, czy ostateczną. 

Oznajmiam z zadowoleniem, że Monar- 
chia nasza utrzymuje z wszystkiemi mocar- 
stwami dobre stosunki. Ostatnie wypadki wy- 


kazały jasno, jak realną wartość mają nasze 
sojusze. Podczas mych tegorocznych zjazdów 
z niemieckim kanelerzem Bethmannem Holl- 
wegiem i włoskim ministrem spraw zagrani- 
cznych margrabią di San Giuliano miałem 
pożądaną sposobność serdecznej wymiany my- 
sli z tymi obu mężami stanu i ponownego 
stwierdzenia zupełnej zgodności naszych za- 
patrywań. Utrzymanie też wspomnianych so- 
juszów tworzyć będzie — zbytecznie dopiero 
kłaść nacisk na to — niezachwianą podwa- 
linę naszej polityki. 

Nie przeszkodzi to bynajmniej pielęgno- 
waniu dobrych stosunków z inneimi mocar- 
stwami; dbaj raczej o nie będziemy jak naj- 
troskliwiej, o ile to nas należy. |rójprzymie- 
rze przeciw nikomu nie zwraca się ostrzem, 
pragniemy, aby i do nas stosowano tę szcze- 
rość, z jaką my postępujemy wobec grupo- 
wania się innych mocarstw. Spokojną, kon- 
sekwentną polityką, która nie troszczy się o 
cudze sprawy, pragniemy umocnić harmonię 
pomiędzy gabinetami. Jakkolwiek na razie 
nie zaprząta dyplomacyi żaden poważny, a 
kłopotliwy problem i jakkolwiek stosunki 
między mocarstwami nigdzie nie uległy na- 
prężeniu, to przecież we wszystkich pań- 
stwach wobec wielkiej wraźliwości opinii 
publicznej sprawy tego rodzaju mogą się wy- 
łonić. Niemożliwe to nie jest zwłaszcza w 
naszych czasach, o tak spiesznem tempie ży- 
ciowem, kiedy wypadki nieraz prześcigają się 
niejako nawzajem. Nasza polityka zdąża do 
jednakowych celów zarówno w stosunkach 
między wielkiemi mocarstwami, jak i co do 
ułożenia się stosunków na bliskim Wscho- 
dzie. Pragniemy pokoju i utrzymania równo- 
wagi. Takie było i takie też pozostanie na- 
dal zadanie Monarchii naddunajskiej, która 
od wieków grała doniosłą rolę w stosunkach 
pomiędzy Zachodem i Wschodem. 

Zadanie to wszakże będziemy mogli 
tylko wówczas wypełnić, jeżeli powiedzie się 
nam utrzymywanie ścisłych gospodarczych 
stosunków z naszymi południowo-wschodni- 
mi sąsiadami. 

Warunków po temu jest zdaniem mojem 
bardzo wiele, pomimo, iż tuitam słychać od- 
mienne zdania, uważać je atoli wypadajako wy- 
twór więcej ehwilowych prądów, aniżeli fa- 
ktycznych stosunków. W tym kierunku skie- 
rowane były nadał nieprzerwanie moje za- 
biegi, a także w przyszłości w pracy tej nie 
ustanę, ponieważ jestem przekonany, że od- 
powiednia polityka handlowa jest głównem 
zadaniem Monarchii w stosunkach jej ze 
Wschodem. Nie lekceważę bynajmniej tru- 
dności, z jakiemi ona spotkać się musi, a 
biorąc owe trudności w rachubę, muszę po- 
godzić się z myślą, że regulowanie stosun- 
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ków we wspomniany sposób musi postępo- 
wać kolejno, powoli. 

Nie mało nadziei pokładam w tej oko- 
liczności iż stale coraz szersze koła intere- 
sowanych nabierają przeświadczenia o zupeł- 
nej harmonii naturalnych warunków w na- 
szem Życiu gospodarezem z tym programem. 

Jako wielce obiecujący początek uwa- 
żam umowy, zawarte w kwietniu r. z. i w 
lipcu b. r., po dłuższych rokowaniach, z Ru- 
munia i Serbia; pierwsza z nich weszła w 
życie 1 września b. r., druga niebawem bę- 
dzie wprowadzona. Wdrożone są teź rokowa- 
nia z królestwem czarnogórskiem i według 
wszelkiego prawdopodobierstwa wkrótce już 
doprowadzą do zawarcia konwencyi handlo- 
wej. Niebawem nastąpi także rewizya sto- 
sunku z Bułgaryą, polegającego obecnie na 
zasadzie największego uprzywilejowania. 

W protokole ugody z lutego r. 1909 
ustalono ramy ostatecznej umowy handlowej 
z Portą. Gdy rząd turecki ukończy swe pour- 
parlers z innymi gabinetami, prowadzone już 
od dłuższego czasu, będą mogły rozpocząć 
się niezwłocznie prace około definitywnego 
zawarcia nowego traktatu handlowego Monar- 
chii z Turcyą. 

Zawarcie układów handlowych z na- 
szymi sąsiadami na południowym Wschodzie 
uważam także z czysto politycznego punktu 
widzenia za pożądany środek do pomyślnego 
rozwoju tak pożądanych stosunków z temi 
państwami. Tuszę, że i pod tym względem 
pozostaję w zgodzie z opinią wysokiej Dele- 
gacji. 

W związku zaś z tem wszystkiem chciał- 
bym nadmienić, że jak swego czasu wynie- 
sienie Bułgaryi do rzędu królestw, tak też 
wywyższenie Czarnogóry, które nastąpiło nie- 
dawno z okazyi 50-leitniego jubileuszu rzą- 
dów jej zasłużonego władcy, powitaliśmy z 
sympatyą i chętnie jak inne mocarstwa uży- 
czyliśmy w tym wypadku naszego uznania. 

Na wstępie swych wywodów starałem 
się przedstawić zwięzły obraz przebiegu i za- 
kończenia ostatniego przesilenia. Jeżeli wol- 
no nam cieszyć się, że można było załatwić 
pokojowo doniosły problem bośniacki, to do- 
brze też będzie, jeżeli zapamiętamy słowa 
Guizota, które on wypowiedział, o ile nie 
jestem w błędzie, w trzecim dziesiątku lat 
poprz. wieku za panowania króla Ludwika 
Filipa: La crise est fimie, mais je suis de 
ceus, qui savent, qwil wu a jamais rien de 
fait en ce monde et qwil faut recommencer 
chaque jour. Un effort continnel pour um 
succès toujours incomplet et incertain — 
voilà votre vie. Je Vaccepte sans illussion 
comme sans decouragemeni. 


garnie — ekonomicznie — Mezopotamię, dziś 
ak za lat pięćdziesiąt może najbogat- 
szy kraj na kuli ziemskiej, pasyonują ośrodki 
polityczne. Ztąd dyplomata konstantynopoli- 
tański, nie wykluczając przedstawicieli naj- 
drobniejszych nawet państewek, wysnuwa 
wniosek, że on to jest osią całego Świata, że 
oczy wszystkich narodów na niego są zwró- 
cone. 

Ktoby chciał napisać komedyę polity- 
czną, powinienby przepędzić kilka godzin w 
przedpokoju wielkiego wezyra i obserwować 
wejście, grupowanie się i poufne pogadanki 
dyplomatów, czekających tam na audyencyę. 
Ukryta ironia, zawiść i zazdrość pod formą 
przesadnej uprzejmości konwencyonalnej ma- 
lują się aż nadto dobitnie na tych twarzach, 
mających uniewidoczniać wewnętrzną grę 
UCZUĆ. 

Najwybitniejszemi postaciami w gronie 
dyplomatów są dziś ambasador rossyjski Cza- 
rykow i niemiecki, br. Marschall v. Bieber- 
stein. Czarykow zastosował się zręcznie do 
zmienionej atmosfery. Przyjął ton demokra- 
tyczno-koleżeński, panujący w kołach młodo- 
tureckich i często ugaszcza u siebie ministra 
spraw wewnętrznych, Talaat Beya i ministra 
finansów, Dschavid Beya, których ocalił na 
barce swej podczas reakcyi wyprzedzającej u- 
padek Abdul Hamida. 

Marschall v. Bieberstein nie umiał po- 
zbyć się arystokratycznej rezerwy dyplomaty 
starego pokroju. Wpływ jego, dzięki stara- 
niom Anglii, przez pewien czas bardzo ucier- 
piał. Okazał on jednak zręczność niezwykłą, 
odzyskując powoli stanowisko, które zajmował 
za Abdul Hamida. 

Śmiertelne nudy w Perze skracają so- 
bie dyplomaci, uprawiając złośliwość wyrafi- 


nowaną, 

„Kto chce dopiąć celu swego, pertra- 
ktując z ministrem tureckim — oświadczył 
mi jeden z nich — powinien, zachowując 


formy najgrzeczniejsze, dać mu do zrozu- 
mienia, że uważa go za istotę podrzędną“. 

Inny dyplomata, na zapytanie, co są- 
dzi o tureckich mężach stanu, odpowiedział 
mi : 

„ile razy przekraczam próg Porty, my- 
ślę o pewnej bajce wschodniej. La Porte 
Sublime! zowie się po turecku: „Baba Ali“. 
Powinnaby się nazywać odwrotnie „Ali Baba, 
czyli czterdziestu zbójów *. 

Romuald. 


Ə 


NA ROZSTAJNYCH DROGACH 


(Ilenry Bordeaux : La croisée des chemins). 


II. 
Przestroga. 


(Ciąg dalszy). 


Trzej pryjaciele doszedłszy wszyscy do 
mniej więcej dwudziestego siódmego roku, 
gotowali się do walki życiowej. Paskal, naj- 
młodszy z szefów kliniki szpitalów pary- 
skich, marzący o katedrze uniwersyteckiej, 
oddał się specyalnemu badaniu chorób ne- 
rwowych. W swojej tezie doktorskiej poszedł 
śladami wielu swoich profesorów, co wywo- 
łało protest ze strony jego ojca, jednego ze 
znakomitszych lekarzy w Lugdunie. W sferach 
młodych lekarzy uważano Paskala za jedne- 
go z przyszłych mistrzów wiedzy medycznej 
i on o tem wiedział. 

Obaj jego przyjaciele szli drogą zupeł- 
nie odmienną. Feliks w roku przeszłym zło- 
Żył doktorat prawa i wydał rozprawę „O za- 
wodach dostępnych dla kobiet w 
bardzo wytwornej książce, którą prasa dobrze 
przyjęła i która sprawiła, że ofiarowano mu 
nawet współpracownictwo w nowo założonym 
dzienniku mód. Zaczynała się era feminizmu 
i on ją przeczuł. Zapisawszy się do palestry 
został polecony mecenasowi Hervć-Renard, 
byłemu ministrowi, członkowi senatu, który 
uczynił go swoim sekretarzem. Młody czło- 
wiek postanowił wykorzystać to stanowisko. 
Pod obojętnym i lekceważącym prawie pozo- 
rem ukrywał szalenie pożądliwą ambicyę. 
Zdając sobie dobrze sprawę z tego, jaką wyż- 
szość daje nauka w świecie, czynił pilne stu- 
dya w dziedziniec ekonomii politycznej i skar- 
bowości, a wiedząc, że krańcowe opinie po- 
płacają, nie omieszkał popisywać się niemi. 
Chciał wybić się i dojść. Czuwał więc i cze- 
kał na stosowną chwilę w pełnym rynsztun- 
ku. Adwokatura była dla niego tylko przej- 
ściem, stopniem do wywyższenia. 

Od dnia, w którym stanął po raz pier- 


wszy na bruku paryskim, Hubert, węsząc po- 
wietrze stolicy wielkim swoim nosem, po- 
przysiągł sobie, że już jej nie opuści. Przy- 
jety późno do szkoły politechnicznej, wystą- 
pił z niej, aby wejść do szkoły górniczej. 
Nie obchodziło go jednak weale to, co się 
dzieje pod ziemią, postanowił też dbać prze- 
dewszystkiem o zawiązanie stosunków. Do- 
chody z domu miał szczupłe i musiał je po- 
większać udzielaniem lekcyj prywatnych, aby 
starczyło na to eo lubił, to jest na kabarety, 
uczty i dziewczęta. Ze zaś odznaczał się Za- 
wsze wymową i łatwością w układaniu pro- 
jektów, potrafił olśnić jednego z przedsię- 
bioreów, których pełno w Paryżu i który za- 
proponował mu spółkę. Epervans miał spo- 
rządzać plany i brać czynny udział w przed- 
siębiorstwach. 

— Uważaj — mówił Paskal, którego 
bawiła blaga przyjaciela, lecz który dozna- 
wał jednak instynktownej obawy przed po- 
dobnemi spekulacyami — uważaj! wdajesz 
się w grę niebezpieczną! 

— Lubię niebezpieczaństwo ! 

Przyjaciele przekonali się rychło, że 
różnią się z sobą pod „wielu względami, lecz 
właśnie te różnice sprawiały, że lubili obco- 
wać z sobą. Dyskusye, jakie ztąd wynikały, 
rozszerzały ich światopogląd. Już odrazu, w 
samych początkach swej znajomości, postano- 
wili sobie, że zupełna szczerość panować ma 
pomiędzy nimi. Lecz Chassal był nadto w so- 
bie zamknięty, aby się temu poddać bez za- 
strzeżeń. 

Gdy podano im zupę, Paskal, przypo- 
mniał sobie spotkanie swe na schodach i za- 
pytał Huberta : 

— (zy chcesz, żebym zaprosił Lucette? 
Jest na dole. 

— O, bynajmniej! nie trzeba. Kobiety 
jeść nie umieją świadomie. 

Huberta stosunki z kobietami, szybko 
zawiązywane, nie trwały nigdy długo. Feliks, 
bardziej wybredny, lubił, gdy mówiono o je- 
go powodzeniu u kobiet, przeczuwając ich 
wpływ, sięgający nawet w sfery świata poli- 
tycznego. Paskal miał jedną tylko przelotną 
miłostkę. Zresztą, nie lubili zwierzać się przed 
sobą z podobnych rzeczy, nie przywiązująć 
do nich zbyt wielkiej wagi, gdyż przede- 
wszystkiem chcieli być ludźmi wolnymi i 
wszelkie więzy im ciężyły. 

A jednak, czyż Paskal nie wkładał obe- 
enie na siebie jarzma i to na czas nieogra- 


Przesilenie skończone, lecz należę do 
tych, którzy wiedzą, że na tym świecie nie 
ima nic doskonałego i że trzeba codzień na 
nowo rzecz zaczynać. (iągłe wysiłki dla su- 
kcesu zawsze niezupełnego i niepewnego — 
oto nasza dola. Godzę się z nia bez złudzeń, 
jak i bez zniechęcenia. 

Pragniemy przyswoić sobie te słowa, 
pracując nadal nieprzerwanie nad naszem we- 
wnętrznem wzmocnieniem i nad utrzymaniem 
naszego stanowiska mocarstwowego. Cel ten 
można jednak tylko wtedy uważać za zabez- 
pieczony, gdy rozporządzamy bitną armią i 
ilotą. Jeżeli zagraniczna polityka ma mieć po- 
wodzenie, nie może jej braknąć tych dwu 
czynników. 

Przedkładając wys. komisyi prelimina- 
rze mego budżetu z prośbą o przyjęcie, po- 
zwalam sobie wyrazić niepłonną nadzieję, że 
także preliminarze Zarządu wojennego i ma- 
rynarki będą zatwierdzone. 


Delegacye. 


Z Wiednia donoszą: Wczorajsze uro- 
czyste przyjęcie Delegacyj przez Najj. Pana 
odbyło się ze zwykłym ceremoniałem w sali 
tajnych radców w Burgu. Najj. Pan zajął 
miejsce na estradzie przed Tronem. Delega- 
cya węgierska przyjęta została o godzinie 11 
rano, austryacka w godzinę później. Delega- 
cye przyjęły Najwyższą Mowę Tronową okrzy- 
kami „Niech żyje!*, które wznoszono na cześć 
Monarchy również po przemówieniach obu 
Prezydentów. Najj. Pan zaszezycił Przewo- 
dnieczących i ich zastępców krótką rozmową, 
poczem wśród gorących owacyj udał się do 
Swych apartamentów. 

W Deutsch kat. korresp. czytamy : W ko- 
łach niemieckich delegatów ten ustęp Najw. 
Mowy Tronowej, który traktuje o umoenie- 
niu trójprzymierza spotkał się z radosnym 
odgłosem. Okoliczność, że stosunki przyjazne 
z Włochami są postawione na równi ze sto- 
sunkami do Niemiec, dowodzi, że usiłowania 
obu Ministrów hr. Aehrenthala i San Giu- 
liano, którym to usiłowaniom poświęcono 
dwa zjazdy ostatnie, pozostały nie bez do- 
niosłych wyników. Stwierdzenie politycznej 
równoważności stosunków Monarchii z temi 
obu państwami musi podziałać na ogół u- 
spokajająco i zadowalająco a specyalnie ze 
strony niemieckiej musi być powitane z wiel- 
ką radością. 

Wygłoszone wczoraj na posiedzeniu ko- 
misyi spraw zagranicznych Delegacyi wę- 
gierskiej ezposć hr. Aehenthala, którego to 


niezony. Było to wprawdzie jarzmo złote, ale 
czy mniej uciążliwe? Nie chciał o tem my- 
śleć. Małżeństwo, jak on je pojmował, jego 
małżeństwo było dobrowolną spółką, która 
miała wzmocnić jego siły zamiast je ujarz- 
miać, 

, . Za chwilę oznajmić to miał swoim przy- 
jaciołom. Jakim sposobem oni dotychczas nie 
nie spostrzegli? Zdawało mu się, że już wszy- 
scy wiedzą o jego szezęściu, co go nawet 
nieco krępowało. Kilkakrotnie chciał już wy- 
jawić swoją tajemnicę, ale powstrzymywał 
go pewien, jakby wstyd, a zarazem egoizm: 
zdawało mu się, że rozkosz jego straci na 
tem, jeżeli ludzie o niej mówić będą. 

W ciągu obiadu zdecydował się jednakże. 

— Muszę wam zwiastować jedną no- 
winę — zaczął. 

— Aha! jesteś zakochany! — zawołał 
Hubert domyślnie, dolewając sobie wina. 

Ułatwiono mu wyznanie: zawiadomił 
więc ich po prostu o swoich zaręczynach. 
Przyjaciele przyjęli to ze zdziwieniem i pe- 
wną przykrością, powodowało to bowiem sta- 
nowczą zmianę w ich zwyczajach i upodo- 
baniach. 

— Winszuję ci — wycedził przez zęby 
Feliks. 

Hubert, który był bardziej szczery, wy- 
raził bez ogródek swoje niezadowolenie. 

— (zy to ma być tak zwane małżeń, 
stwo z miłości? — spytał z dąsem. 

— Bezwątpienia. 

— Tem gorzej! tem gorzej! Trzeba być 
niesłychanie zuchwałym, żeby się żenić z ko- 
bieta, krórą się kocha! 

I odsuwając Feliksa, który usiłował go 
powstrzymać, mówił dalej: 

— Tak, jestem przygnębiony. Przede- 
wszystkiem człowiek posiadający pewną war- 
tość, nie powinien się żenić. Małżeństwo 
zawsze przynosi ujmę, to capitis diminutio, 
jak Się wyrażacie w swoim prawniczym żar- 
gonie. A jeżeli już się ten błąd popełnia, 
lepiej źle się ożenić. 

„— (o też pleciesz! — zaprotestowali 
tamci obaj, widząc, że zapuszcza się w pa- 
1adoksy. 

— Nie inaczej. Szczęśliwe małżeństwo 
pogrąża w przepaść miernoty bez wyjścia. 
To zguba mężczyzny. Dobry mąż, dobry oj- 
ciec, staje się więźniem, który nigdy już się 
nie wyswobodzi, ponieważ rozmiłowuje się 


exposé osnowę podajemy powyżej, przyjęto 
hncznymi oklaskami, dowodnie świadczącymi 
o korzystnem wrażeniu. Dyskusya nad budże- 
tem Ministerstwa spraw zagranicznych odbę- 
dzie się we wspomnianej komisyi we wtorek 
o godz. 3 po poludniu. 

Wedie informacyi Węgierskiego Biu- 
ra korespoudencyjnego Delegacya węgierska 
postanowiła nie przyjąć dymisyi chorwackich 
delegatów, wobec czego zastępcy nie będą 
powołani. Tymczasem przez pomyłkę kance- 
łaryi doręczono zastępcom pisina powołujące. 
Zastępcy oświadczyli. że z zaproszenia nie 
zrobią użytku. Sprawa poruszona będzie w 
Sejmie węgierskim. 


Sprawy Sejmowe. 


(Komisya szkolna o stanie szkół ludowych). 


[|] Sprawozdanie Rady szkolnej krajo- 
wej o stanie szkół ludowych za r. 19089 
zostało przez komisyę szkolną na podstawie 
referatu dr. Adama wygotowane. Dwa osta- 
tnie sprawozdania komisyi o stanie szkół lu- 
dowych za lata 19067 i 19078 czekają do- 
tychczas załatwienia przez Sejm, gdyż dotąd 
nie weszły na porządek dzienny obrad Izby. 
Komisya szkolna w przypuszczeniu, że spra- 
wozdania te staną się łącznie przedmiotem 
osobnej dyskusyi szkolnej w bieżącym okre- 
sie sesyjnym Sejmu, ostatnie swe sprawo- 
zdanie uzupełnia jedynie ważniejszymi szcze- 
gółami z ostatniego roku sprawozdawczego 
1908 9. 

Komisya zaznacza przedewszystkiem z 
zadowoleniem intenzywniejszy na ogół postęp 
w dziedzinie organizowania nowych szkół lu- 
dowych w kraju. Od trzech ostatnich zwła- 
szcza lat liczba ich wzrasta poważnie i u- 
prawnia do wyrażenia nadziei, że za lat kil- 
ka dojdziemy wreszcie do stanu o tyle nor- 
malnego, iż wszystkie gminy w kraju zaopa- 
trzone będą w przybytki początkowej oświaty 
publicznej. Liczba gmin bezszkolnych zmniej- 
szyła się w r. 1908/9 o 171 i wynosiła 454, 
ściśle zaś biorąc, jeśli doliczy się gminy, w 
których szkoła była zorganizowana, ale nie- 
czynna, 630 gmin. Zauważyć należy, że wśród 
owych 454 gmin, podanych w sprawozdaniu 
jako bezszkolne, przeważają gminy słabo za- 
ludnione, a jest między niemi 182 gmin tak 
małych, że liczba dzieci w wieku szkolnym 
nie dochodzi do 40. 

Pod względem frekwencyi szkolnej rok 
1908/9 nie przyniósł zmian zasadniczych. Ze 
zwiększającą się liczbą szkół w kraju zwię- 
ksza się też oczywiście z roku na rok liczba 
dziatwy, która w niech pobiera naukę, jedna- 
kowoż niedomagania, wykazywane w poprze- 
dnich sprawozdaniach, a znajdujące wyraz w 
wielkich różnicach cyfrowych dziatwy obo- 
wiązanej do nauki, dziatwy zapisanej do 


w swojem więzieniu. Co innego, gdy źle się 
ożeni. Takie małżeństwo, to ratunek dla nie- 
bacznego, który dał się złapać. Zmusza go 
do obrony, do wniknięcia w samego siebie, 
do odosobnienia, a co jeszcze lepiej, do wy- 
robienia w nim instynktów okrucieństwa w 
ciągu niesnasek pożycia, separacji, rozwodu. 
Być okrutnym, to znaczy stać się silnym 
Wielcy ludzie zawsze Źle się żenili i byli 
okrutni. 

I zacytował złośliwy dwuwiersz zapa- 
miętany przypadkiem, pewnego poety sza- 
leńca, nad którym Paryż w swoim czasie się 
unosił, a potem o nim zapomniał i który 
znikłszy z paryskiego horyzontu, umarł w za- 
ciszu wiejskiem w obłąkaniu. Wiersze te 
brzmiały: 


Fuis la femme, crains la vipère... 
Les deux serpens—la font la paire... 


— Uciekaj od kobiety !... — powtórzył 
Feliks drwiąco, — to żmija! 

— To znaczy: uważaj ją za taką, jaką 
jest istotnie; za niewolnicę naszych zachcia- 
nek. Główną rzeczą jest nie pozwolić jej, 
aby jakikolwiek wpływ posiadła. 

— W takim razie trzeba się wyrzec 
kochania. 

— Lepiej by było. W każdym razie 
unikać ustalenia. Zmiana jest podstawą wol- 
ności w stosunkach między kobietą a męż- 
CZYZNĄ. 

Paskal słuchał tej sprzeczki, żałując, 
że im się zwierzył. Czyż doprawdy dzieli ich 
tylko ten stół? Czuł się tak od nich daleki! 
Z zamyślenia wyrwało go pytanie Huberta, 
którego Feliks, bardziej skryty, nie chciał 
wyrazić. 

— Pomimo wszystko co powiedziałem, 
muszę ci powinszować, jeżeli już sobie tak 
ułożyłeś. A czy możemy dowiedzieć się jej 
nazwiska ? 

— Feliks ją zna. 
niere. 

— Ach! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Panna Laura Ave- 


szkoły i dziatwy rzeczywiście pobierającej 
naukę w szkole, 


szkołach ludowych. 
W r. 19089 było dzieci obowiązanych 


do nauki codziennej 1,164.226, zapisano w, 


szkołach publicznych tylko 991.804 dzieci 


zatem mniej od obowiązanych o 172.400, 


czyli 14812 pre. 


Faktycznie uczęszczało do szkoły tylko 
a zatem znowu mniej o 


942.113 

50.000. 
Stosunki frekwencyi na nauce dopeł- 

niającej przedstawiają się jeszcze simutniej. 

Poważnie zwiększył się w r. 1908/9 
zastęp nauczycielstwa w szkołach ludowych. 
Przybyło bowiem w tym roku nowych nau- 
czycieli 889, nauczycielek 441, razem sił 
780. Ogółem składało się nasze nauczyciel- 
stwo ludowe z 13.419 osób, w tem 6191 
nauczycieli i 7228 nauczycielek. Większym 
jeszcze od przyrostu ogólnego okazał się 
przyrost sił ukwalifikowanych, wynosił bo- 
wiem 1054 sił, a to 550 nauczycieli i 704 
nauczycielek, W r. 1908/9 było na 7228 sił 
nauczycielskich 6792 kwalifikowanych, a 486 
niekwalifikowanych, a zatem tylko 6'042 pre. 

Stosunek liczebny nauczycieli do nau- 
czycielek przedstawia 46:10 procent sił nau- 
czycielskich męskich, a 58:90 procent ko- 
biecych. 

W sprawozdaniu Rady szkołnej krajo- 
wej podniesiono, że większość nauczycielstwa 
pracuje sumiennie i gorliwie, a wzrasta ró- 
wnież ciągle procent sił nauczycielskich, 
które rozszerzają i pogłębiają swe wykształ- 
cenie zawodowe. Niestety warunki zewnętrz- 
ne, które pracy nanczycielstwa towarzyszą, 
na ogół są ciężkie i trudne, Są to warunki 
uprawnienia materyalnego, które wobec wzra- 
stającej niepomiernie drożyzny w kraju i w 
Państwie domagają się bodaj częściowej po- 
prawy. 

Komisya szkolna zaznacza w swem spra- 
wozdaniu, iż byłoby i dła Sejmu i dla inte- 
resowanego nauczycielstwa pożądanem wie- 
dzieć, jakie obciążenie skarbu krajowego mu- 
siałoby być następstwem choćby częściowe- 
go uwzględnienia znanych postulatów. Po- 
wołując się przeto na rezolucyę przy innej 
sposobności Sejmowi przedłożona, komisya 
szkolna oczekuje od Rady szkolnej krajowej, 
że w najbliższej sesyi sejmowej przedłoży 
potrzebne obliczenia. 

Rezołucye, jakie komisya Sejmowi do 
uchwały przedłoży, podaliśmy już przed dwo- 
ma dniami. 


dzieci , 


(Reforma wyborcza a reforma gminna). 


CI Stosownie do przyrzeczenia zwołał 
p. Bojko subkomitet komisyi gmin- 
nej, dla sprawy reformy gminnej. 
Dyskusyę rozpoczął p. dr. Jaworski oświad- 
czeniem, że zamiarem prawicy jest przypro- 
wadzenie reformy gminnej przy współdzia- 
łaniu włościan obu narodowości. Prawica 
zdaje sobie sprawę, że obecnie nie może być 
przeprowadzona organiczna robota, sądzi je- 
dnak, że pewne istotne zasady powinny być 
ustalone. W tym celu mowca prosi repre- 
zentantów ludności wiejskiej, aby oświad- 
czyli, gdzie upatrują największe niedomaga- 
nie obecnych stosunków gminnych, aby módz 
ten punkt właśnie uczynić przedmiotem roz- 
prawy. 

W odpowiedzi p. Bojko zaznaczył, że 
przez reformę taką, jakiej żąda stronnictwo 
ludowe, spodziewają się włościanie uzyskać 
większe fundusze na cele gminne. 

P. Skwarko podniósł, że Rusini do- 
piero po reformie wyborczej mogliby myśleć 
o reformie gminnej, Z całości jednak jego 
wywodów wynikało, że pewnym szezegóło- 
wym zmianom, © ileby wychodziły na istotną 
korzyść gmin, nie byliby przeciwni. 

W następstwie tych oświadczeń stwier- 
dzili konserwatywni członkowie subkomitetu 
pp. dr. Jaworski, Moysa i dr. Starzyń- 
ski, że prawica gotowa jest do takiej zmiany 
ustawodawstwa. która normowałaby w pe- 
wien oznaczony sposób przyczynianie się ob- 
szarów dworskich do wydatków gminy. 

W dyskusyi zabrał jeszcze głos hr. 
Skarbek, który oświadczył gotowość współ- 
działania w reformie na podstawie rezultatu 
swych studyów, — oraz p. Merunowicz 
o wytycznych kierunkach reformy. 

Posiedzenie uznano za informacyjne i 
odroczono je aż do przedłożenia szczegóło- 
wych wniosków. < 

* 
Z komisyj sejmowych. 


C] Komisya budżetowa załatwiła na 
wczórajszem posiedzeniu na podstawie refe- 
ratu p. dr. Leo dział wydatków budżetu 
krajowego na r. 1911 na pomniki history- 
czne. Komisya uchwaliła dodatkowo następu- 
jące subweneye: na restauracyę kościoła Św. 
Piotra w Krakowie 4000 kor., św. Floryana 
w Krakowie 6000 kor. (w 2 latach po 3000 
kor.); Bonifratrów św. Trójcy w Krakowie 
5000 kor. (w 2 latach po 2500 kor.); na re- 
stauracyę starożytnej bóżnicy w Krakowie 
2000 kor, na restauracyę ruin w Tyńcu 
6000 kor. (w 2 latach po 3000 kor.); na re- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 października 1910. 


nie przestają — zdaniem 
komisyi — budzić poważnej troski o po- 
wszechność i skuteczność nauki w naszych 


stauracyę kościoła w Osieku 1000 kor.; na | naukami robót kobiecych“; nauki zręczności 


restauracyę kamienicy Sobieskiego we Lwo- 
wie 50.000 kor. (w latach 10 po 10.000 kor. ); 
na restauracyę monasteru bazylianów w Kra- 
kowie 1500 kor.; na restauracyę kościoła w 
Szezereu 1000 kor. 

Komisya uchwaliła następnie rezolucyę 
do Rządu, o przyczynienie się zasiłkiem 
50,000 kor. do restauracyi kamienicy Sobie- 
skiego we Lwowie, oraz wydanie ustawy o 
konserwacyi zabytków. 

Nadto uchwalono wezwanie do Wydziału 
krajowego, aby w porozumieniu z gronem 
konserwatorów dążył do przeprowadzenia 
inwentaryzacyi starożytnych kościołów i cer- 
kwi i planowej ich konserwacji. 

Na tem komisya zamknęła budżet na 
r. 1911. Dziś o godz. 12 w południe odbę- 
dzie komisya posiedzenie, na którem prze- 
prowadzona będzie dyskusya nad generalnem 
sprawozdaniem o budżecie na podstawie re- 
feraiu p. dr. Kozłowskiego, jako gene- 
rałnepo sprawozdawcy budźetowego. 

Komisya górnieza załatwiła wczoraj 
wieczorem na podstawie referatu p. hr. Za- 
moyskiego sprawozdania Wydziału krajo- 
wego z czynności w zakresie górnictwa i w 
sprawie ankiety węglowej i naftowej. Spra- 
wozdania przyjęto. 

Komisya drogowa na podstawie refe- 
ratu p. Urbańskiego przyjęła sprawozda- 
nie z czynności departamentu drogowego Wy- 
działu krajowego. 

Komisya kolejowa na podstawie re- 
feratu p. Viviena oświadczyła się za bu- 
dową kolei Grzymałów-Chorostków. Sprawo- 
zdanie z czynności krajowego Biura kolejo- 
wego i Wydziału krajowego w sprawach ko- 
lejowych przydzielono do referatu p. dr. Ko- 
lischerowi. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego przeprowadzono przy udziale radcy 
Dworu Grodzickiego i referenta spraw wete- 
rynaryjnych w Namiestnictwie p. Ponickiego, 
dyskusyę informacyjną nad wnioskiem p. Ku- 
rowca 0 ograniczenie zarządzeń weterynaryj- 
nych z powodu wybuchu pryszczycy. Sprawę 
tę przydzielono do referatu p. Marszałko- 
wiczowi. 

W komisyi administracyjnej pro- 
wadzono wczoraj w dalszym ciągu szczegó- 
łową dyskusyę nad projektem ustawy o or- 
ganmizacyi publicznego pośrednictwa pracy. 
W obradach wzięli udział członek Wydziału 
kraj. Dąmbski i radca Dworu Szeligowski. 

Komisya solna załatwiła wczoraj na 
podstawie referatu p. Merunowieza przed- 
łożenie Wydziału kraj. o krajowym zarządzie 
sprzedaży soli. Uchwalono rezolucyę do Rzą- 
du o oddanie krajowi wyłączną eksploatacyę 
kainitn, a póki to nie nastąpi, aby Rząd nie 
przeszkadzał eksploatacyi kapitałami krajo- 
wymi. 

Wczoraj odbyły posiedzenia: klub pra- 
wicy, grupa autonomistów, oraz członkowie 
prawicy komisyi reformy wyborczej. Obrado- 
wano nad sprawą reformy wyborczej. 

Na dziś zwołano komisye: gminną, prze- 
mysłową, sanitarną, budżetową, subkomitet 
reformy wyborczej, komitet dla obchodu 50 
rocznicy istnienia Sejmu, prezydya klubów 
polskich, oraz kluby lewicy i ludowy. 


Z komisyi budżetowej. 


©) Na dziś godzinę 12 w południe zwo- 
łana została komisya budżetowa na posiedze- 
nie, na którem przeprowadzona być mia- 
ła generalna rozprawa nad  sprawozda- 
niem o budżecie, opracowanem przez ge- 
neralnego sprawozdaweę p. dr. Kozłowskiego. 
Z powodu, że równocześnie odbywały się po- 
siedzenia klubów i komisyj, komisya budże- 
towa zebrała się dopiero po godzinie 1230 
po południu. 

Przed przystąpieniem do rozpraw za- 
żądał głosu p. dr. Leo oświadczając, że upo- 
ważniony jest przez stronnictwo demokraty- 
czne do żądania odroczenia rozprawy budże- 
towej aż do chwili, gdy prawica sejmowa 
zechce podać swe ultimatum w sprawie re- 
formy wyborczej. 

Mowca oświadcza zarazem, że stanowi- 
sko swych przyjaciół politycznych w kwestyi 
głosowania nad budżetem czyni zależnem od 
oświadczenia prawicy w sprawie reformy wy- 
borczej. Do oświadczenia tego przyłączył się 
imieniem ludowców p. dr. Stefeczyk, żaląc 
się na tendencyę przewlekania reformy wy- 
borczej. Nad temi oświadczeniami wywiązała 
się dłuższa dyskusya formalna, poczem prze- 
wodniczący komisyi p. hr. Piniński za- 
mknął posiedzenie, naznaczając następne na 
jutro, godzinę 8 po południu. 

Zaraz po posiedzeniu komisyi odbył 
klub lewicy w tej sprawie poufną naradę, a 
dziś wieczorem odbędą się posiedzenia sub- 
komitetu reformy wyborczej, oraz prezydyów 
klubów polskich nad reformą wyborczą. 

* 


W streszczeniu przemówienia 
P. Wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej dra Dembowskiego, wygło- 
szonego na wczorajszem posiedzeniu sejmo- 
wem, umieściliśmy jeden ustęp, który wy- 
maga sprostowania, mianowicie, że „dotych- 
czasowa nauka zręczności zastąpiona będzie 


nie udziela się bowiem w szkołach żeńskich. 

W rzeczywistości P. Wiceprezydent dr. 
Dembowski wspomniawszy, że w seminaryach 
nauczycielskich żeńskich kładzie się nacisk 
na naukę robót kobiecych i są do tego przed- 
miotu systemizowane osobne nauczycielki, 
przytoczył z odnośnej ustawy z r. 1895 po- 
stanowienie, że przedmioty nauki w szko- 
łach wydziałowych żeńskich są te same, co 
w szkołach wydziałowych męskich, z tą różnicą, 
że miejsce nauki zręczności w męskich, zaj- 
muje w żeńskich szkołach nauka robót ko- 
bieeych i dodał, że Rada szkolna krajowa 
czyni starania o systemizowanie dla tych 
szkół osobnej siły dła nauczania właśnie ro- 
bót kobiecych, aby ten ważny przedmiot mógł 
się należycie rozwijać. 


z o 


Strajk kolejowy we Francji. 


_ Najnowsze depesze nie wyjaśniają nale- 
życie położenia. Jakkolwiek bowiem z jednej 
strony znajdujemy tam szczegóły wskazują- 
ce, zdawałoby się, na zwrot ku lepszemu, 
to jednak nie brak również szczegółów na- 
suwających obawę, że chwilowy zastój w 
strajku nie wróży nic dobrego, że strajkują- 
cy zajęci są skupianiem sił swych i pozyska- 
niem innych także kategoryj robotniczych do 
zimowy. Niebezpieczeństwo ogarnięcia wszy- 
stkich linij kolejowych we Francyi bynaj- 
mniej nie zostało zażegnane. Komitet straj- 
kowy prze do tego całą mocą. Jakoż docho- 
dzą wieści, że sabotage, rozmyślnie zła i opie- 
szała robota, zatacza toraz szersze kręgi na- 
wet na polach nie mających bezpośredniego 
związku z kolejnictwem. Jeżeli uczyni ona 
dalsze postępy, to w następstwie wyłonić się 
będą musiały dalsze konflikty polityczne i 
społeczne. 

Rząd francuski chwycił się środka wy- 
praktykowanego podczas strajku kolejarzy we 
Włoszech, a mianowicie zarządzeń wojsko- 
wych. Wszyscy strajkujący robotnicy kolejo- 
wi należą jeszcze do armii, albo już otrzy- 
mali, lub wnet otrzymają wezwania do sta- 
wienia się przed właściwemi komendami. 
O ile jednak powołanie to odnosi się do re- 
krutów, nie odniesie ono skutku, gdyż wedle 
francuskiej ustawy wojskowej, rekrut może 
być pociągnięty do odpowiedzialności i kara- 
ny dopiero po upływie dni 14. 

Tak, czy owak, już w obecnym stanie 
rzeczy rządowi francuskiemu strajk sprawia 
wiele kłopotu. Zmowa na liniach obejmuja- 
cych krągło 40.000 klm., zakrawa już sama 
w sobie na przesilenie socyalne i musi przy- 
nieść rządowi niejedną jeszcze przykrość. 


Akcya rządu. 


Prezydent ministrów Briand oświad- 
czył w biurze Rady municypalnej, że zaopa- 
trzenie Paryża w środki żywności i dowóz 
do hal jest zapewniony. 

Generalny sekretarz narodowego syn- 
dykatu kolejarzy Bidegaray i inny przywód- 
ca zostali aresztowani. 

Aresztowano dalej w redakcyi L’ Hu- 
manité 5 glównych przywódców strajku. Szó- 
sty nie chciał usłuchać rozkazu, ponieważ w 
piśmie aresztującem nazwisko jego było fał- 
szywie podane. Musiano go aresztować do- 
piero w domu. 

Przy rewizyi u strajkujących w Rouen 
znaleziono obfitą, obciążającą korespondencyę. 

Jeden z kolejarzy został skazany na B 
miesiące więzienia za zniechęcanie do pracy. 


Położenie w dniu wezorajszym. 


Wedle depesz paryskich sytuacya przed- 
stawiała się o g. 930 rano następująco : 

Na kolei Orleańskiej nie przyszło do 
żodnego: wypadku. Służba jest normalna. — 
Tylko nieliczna garstka nie stawiła się do 
pracy. i 

„ Na kolei Paryż-Lyon-Morze Śródziemne 
wieczór i noc przeszła normalnie, brakło 
tylko niewielu maszynistów. Wszystkie eks- 
presowe pociągi odeszły, z wyjątkiem 3 lo- 
kalnych. 

Z dworca St. Lazaire nie odjechał ża- 
den lokalny pociąg. W Fougers przecięto 
druty telegraficzne. 

Na dworcu Inwalidów ruch przerwany. 
Na tej sieci jednakże przybywają wszystkie 
pociągi towarowe. 

Na liniach wschodnich ruch odbywał 
się normalnie. Wielu ze służby nosi przepa- 
ski białe, co jest oznaką mobilizacyi. Dwo- 
rzec obsadzony był wojskiem, ponieważ za- 
chodziła obawa gwałtów ze strony strajku- 
jacych. Słychać, że minister robót publicz- 
nych w porozumieniu z premierem upowa- 
żnił chętnych do pracy do noszenia broni, 
w celu obrony przed atakami strajkujących. 

Dyrekcya kolei Wschodnich wydała do 
publiczności odezwę, w której powiada, że 
padła ofiarą złego humoru strajkujących. Po- 
tępia ostro strajk i podnosi, że linie kolei 
Wschodnich są pograniczna, więc strajkujący 
ponoszą odpowiedzialność i przed krajem. 
W końcu oświadcza, że wszystkich tych wy- 
dali, którzy nie zaniechają strajku. 


Deputowani ze Zjednoczenia socyalisty- 
cznego nżalają się z powodu zarządzeń rządu. 
Żądają oni bezzwłocznego zwołania om Izb. 


Niebezpieczne objawy. 


Komitet strajkowy ogłasza, że zarzą- 
dzona mobilizacya jest nieprawna, a nadto 
nie odniesie żadnego skutku, bo powołani na 
ćwiczenia w czasie pokoju, mają prawo zwło- 
ki ezternastodniowej. Wezwaniu mobilizacyj- 
nemu żaden ze strajkujących nie powinien 
uczynić zadość. , 

Że odezwa ta nie przebrzmi bez echa, 
zdaje się świadczyć okoliczność, iż w obsza- 
rach węglowych Pas de Calais większość ko- 
lejarzy istotnie odmówiła posłuchania rozka- 
zu, powołującego pod broń. | 

Zaczynają też mnożyć się wypadki po- 
pierania strajku przez innych robotników. 
Wczoraj o godzinie 6 min. 50 wieczorem za- 
częło oświetlenie elektryczne bulwarów pary- 
skich niedomagać. 

Służba tramwayowa linii Paryż -St. 
Germain rozpoczęła strajk. Zachodzi obawa, 
że i inne linie tramwayowe departamentu 
przyłączą się do bezrobocia. 

Zaznaczyć nakoniec wypada, że wskutek 
nieporządków, jakie na liniach kolejowych 
wywołał strajk, zdarzyło się już wiele fatal- 
nych wypadków. W pobliżu Rennes pociąg 
pośpieszny przejechał i na miejscu zabił dwu 
robotników, zajętych przy naprawie toru; je- 
den żołnierz zaś zginął pod pociągiem przy 
wejściu do tunelu pod Rouen. 


KRONIKA. 


Lwów. 14 października. 


— Kalendarz. 

Sobota (15 października). 

Jadwigi i Teresy. — Długosława. — Ku- 
pryana. 

Wschód słońea o godzinie 5'47 rano, za- 
chód słońca o godzinie 434 po południu. 


Ich Ekse. PP. Ministrowie: skarbu 
dr. Leon Biliński i Gralicyi dr. Władysław Du- 
leba przybędą do Lwowa w poniedziałek, dnia 
17 b. m., celen wzięcia udziału w obradach 
Sejmu. 

— Państwo Paderewscy przyjeżdżają 
do Lwowa dnia 22 b. m. i zabawią w naszem 
mieście przez dni uroczystości ku czci Fryde- 
ryka Chopina. 

— Uroczystość inauguracyi nowego 
roku szkolnego na Uniwersytecie lwowskim od- 
będzie się jutro, w sobotę o godzinie 10 przed 
południem. Inauguracyę poprzedzi solenne na- 
bożeństwo w kościele św, Mikolaja o godzinie 
9 rano. 

— % Politechniki. P. Tadeusz Fijał- 
kiewicz z Kęt złożył na wydziale budowy ma- 
szyn Politechniki lwowskiej drugi egzamin pań- 
stwowy. 

— Setna rocznica urodzin Fryde- 
ryka Chopina. Obrady sekcyi Pierwszego 
Zjazdu muzyków polskich, który się odbędzie 
równocześnie z uroczystościami jubileuszu Čho- 
pina, obejmą bardzo obszerny materyał. W dys- 
kusyi nad tematami, których dotkną zgłoszone 
referaty, niejedna nowa i pożyteczna myśl zo- 
stanie poruszona. Dotychezas zgłosili referaty 
w sekcyach: historyi muzyki, teoryi, estetyki 
i krytyki: Dr. Jachimecki, Raczyński, Swie- 
rzyński z Krakowa, Maszyński, Opieński, Ro- 
senzweig i Szopski z Warszawy, ks. Surzyński 
z Poznańskiego, Rogowski z Wilna, Berson, 
Bylczyński, Fuhrman, Okoński, Setmajerówna 
i Walter ze Lwowa. 

W sekcyi pedagogiki i wykonawstwa : 
Chojecki i Sobolewska z Warszawy, Bursa 
z Krakowa, Horoszkiewiczówna, Różycka, Gło- 
wacki, Niewiadomski, Różycki i Sołtys ze 
Lwowa. 

W posiedzeniach sekcyj, jak i w posie- 
dzeniach plenarnych może brać udział każdy, 
kto nabędzie kartę uczestnictwa za cenę ezte- 
rech koron. Ponadto otrzyma każdy uczestnik 
księgę pamiątkowa Zjazdu, zawierajacą głó- 
wniejsze referaty i streszczenie dyskusyi. Swój 
udział w Zjeździe zgłosiło oprócz referentów 
bardzo wielu muzyków i miłośników muzyki 
miejscowych i zamiejscowych, a dalsze zgłosze- 
nia wciąż napływają. 

— Żywy pomnik M. Konopnickiej. 
Niedawno założony kinematograf artystyczny 
„Helios* w Kołomyi oddaje cały dochód brutto 
z przedstawień 15i16 października na cel wy- 
szczególniony w nagłówku. Dochód będzie kon- 
trołowany przez specyalny komitet i zaraz po 
obliczeniu ma być złożony na książeczkę Kasy 
oszczędności m. Kołomyi. Jest nadzieja, że z 
tego źródła wpłynie znaczniejsza kwota, gdyż 
poparcie wszystkich obywateli Kołomyi fundu- 
szu na żywy pomnik największej naszej poetki 
nie może podlegać żadnej wątpliwości, tembar- 
dziej, że w przyjemnej rozrywce, jaka ich czeka 
w „Heliosie“, znajdą doraźną odpłatę swej o- 
fiarności. 


— Tydzień awiatyczny we Lwowie. 
Zapowiedziane na dziś po południu na Błoniach 
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janowskich wzloty na wysokość, wzloty na czas 
i pasażerskie nie odbyły się z powodu silnego 
wiatru, Od rana jako zapowiedź odłożenia wazlo- 
tów powiewały białe chorągwie z hotelu Geor- 
gea i gmachu Politechniki. 

— Kolej Lwów-Stojanów. Dyrekcya 
kolei państwowych we Lwowie donosi, że dnia 
18 b. m. oddana będzie do użytku publicznego 
kolej lokalna Lwów-Stojanów ze stacyami, wzglę 
dnie przestankami i ładowniami: Lwów, Lwów- 
Podzamcze (istniejące stacye szlaku kolejowego 
Kraków-Podwołoczyska), Dublany-Laszki, Zapy- 
tów, Rudańce, Kłodno-Zółtańce, Czestynie (przy- 
stanek), Kamionka strumiłowa, Jazieniea (przy- 
stanek), Sielec-Bieńków, Wola chołojowska, 
Chołojów, Pawłów (przystanek), Radziechów, 
Suszno (przystanek i ładownia), Stojanów. 

Wymienione stacye z wyjątkiem stacyi 
Rndańce, która z powodu braku drogi dojazdo- 
wej i nadal będzie zamknięta, otwarte zostaną 
dla ruchu ogólnego, przystanek i ładownia Su- 
szno dla ruchu osobowego, pakunkowego oraz 
dla ruchu towarowego w całowozowych ładu- 
gach za poprzednią umową z dyrekcyą kolei 
państwowych we Lwowie, przystanki zaś Cze- 
stynie, Jazienica i Pawłów dla ruchu osobowe- 
go i pakunkowego. 

W stacyach Rudańce (na razie zamkięte), 
Sielec-Bieńków i Wola Chołojowska odbywać 
się będzie ekspedycya pakunków za opłatą w 
stacyi oddawczej. 

W przystankach Czestynie, Jazienica, Pa- 
włów i Suszno sprzedawać będzie bilety jazdy 
konduktor przy pociągu, ekspedycya zaś pakun- 
ków nastąpi za opłatą w stacyi oddawczej. 

Jako pierwszy pociag osobowy kursować 
będzie w dniu otwarcia pociąg nr. 5511, od- 
chodzący ze Lwowa o godz. 7 m. 50 rano, zdą- 
żający do Stojanowa o godz. 12 min. 24 po 
południu, oraz pociag nr. 5514, odchodzący ze 
Stojanowa o godz. 5 min. 36 rano, przycho- 
dzący do Lwowa o godz. 10 min. 10 przed 
południem. 

— Przypominamy, że pociąg spe- 
cyalny na Powszechną wystawę wyjeżdża 
z Jarosławia i Stanisławowa w niedzielę rano; 
przyjazd do Lwowa o godz. 10:80 rano. Bilety 
o zniżonych cenach, uprawniające do przejazdu 
tam i z powrotem, dają prawo wstępu na wy- 
stawę, na koncert i biorą udział w losowaniu. 
Niewątpliwie: skorzystają z tego tłumy inteli- 
gentnej publiczności z prowincji. 

— Kasyno urzednicze urządza w so- 
botę, dnia 15 b. m. wieczór wokalny z łaska- 
wym współudziałem artysty opery p. Stanisława 
Orzelskiego, oraz amatorów pp. Kalicińskiego i 
Osady. Na zakończenie tańce. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem, 


— Zofia Obtułowiczówna, młoda pie-. 


śniarka i kompozytorka, wystąpi w niedzielę 
16 b. m, w koncercie „Koła literacko-arty- 
stycznego *. 

Sekretaryat „Koła“ (pasaż Mikolascha) 
wydaje od dziś bilety na ten koncert (po 1 kor. 
dla członków, po 5 kor. dla gości). 

— Oszustwo na 20.000 kor. w Banku 
krajowyni. Wczoraj w południe wyszło na jaw, 
że jeszcze w dniu 3 b. m. w Banku krajowym 
na podstawie asygnaty „Assicurazioni Genera- 
li“, która w Banku krajowym ma swój rachu- 
nek, podjął jakiś młody człowiek kwotę 20.000 
kor. A powodu dość skomplikowanej manipu- 
lacyi międzybankowej oszustwo to wyszło do- 
piero wezoraj na jaw. 

Przebieg oszustwa byl następujący : 

Towarzystwo asekuracyjne „Assieurazio- 
ni Generali“ z główną siedzibą w Tryeście, 
ima otwarty rachunek w Landerbanku wiedeń- 
skim, pośrednio mają rachunek także filie To- 
warzystwa w filiach „Landerbanku* — we 
Lwowie więc filia „Assicurazioni Generale“ 
podnosi pieniądze w Banku krajowym, który 
jest zastępeą „Länderbanku“. Na podstawie 
układu filia „Assicurazioni Generali“ jest upeł- 
nomocniona do pobierania jednorazowego kwoty 
20.000 kor., jednakże nie codziennie; między 
jednem pobraniem a drugiem musi upłynąć 
przynajmniej jeden dzień. © obciążeniu ra- 
chunku „Assicurazioni Generali“ donosi Bank 
krajowy Länderbankowi wiedeńskiemu, ten zaś 
raportuje to generalnej dyrekcyi „Assicurazioni 
Generale" w Iryeście, która otrzymuje znów 
ze strony swej filii lwowskiej odpowiednie za- 
wiadomienie. 

List „Assicurazioni Generali" wystylizo- 
wany jako potwierdzenie odbioru musi nosić 
dwa z czterech podpisów dyrekcyi tutejszej fi- 
lii, mianowicie naczelnika dr. Sobla, sekretara 
Hermanna, sekr. Mehrera lub prokurzysty Lö- 
bla. Którekolwiek dwa z tych czterech podpi- 
sów czynią kwit ważnym. Oryginały tych pod- 
pisów znajdują się w posiadaniu dyrekcyi Banku 
krajowego. List naturalnie musi być na papie- 
rze firmowym i nosić pieczatkę filii. 

Dnia 3 b. m. do likwidatury Banku kra- 
jowego zgłosił się jakiś młody człowiek, który 
przedstawił dwa listy w języku połskim i nie- 
mieckim na blankiecie firmowym „Assicurazione 
Generali“ z pieczęcią i podpisem kierownika 
Iwowskiej Filii tego Towarzystwa, dr. Sobla i 
sekretarza p M. Hermana, a żądający wypła- 
cenia na rachunek „Assicurazione Generali" 
kwoty 20.000 koron. 

Nazajutrz zjawił się znów w likwidatu- 
rze Banku krajowego inny urzędnik „Assecura- 
zioni Generale“ z woźnym, również z listem na 


20.000 koron, likwidator powiedział mu je-| tem, dyrektorowie podpisali, a oszust wykradł 


dnak, że wczoraj, t.j. 5 bm.. podjęto z „Asse- 
curazioni Generale“ już sumę 20.000 koron, 
a więc w myśl umowy następna wypłata może 
dopiero nastąpić 5 b. m. Urzędnik ów przyjął 
to do wiadomości i więcej się nie pokazał, 

List był łudząco podobny w wyglądzie 
zewnętrznym do wszystkich poprzednich, na ja- 
kie Bank krajowy asygnował pieniądze aseku- 
racyi. Na blankiecie firmowym miał liczbę po- 
rządkową 28.148, odpowiadającą wzrostowi liczb 
protokołu po ostatnim bezpośrednio liście, na 
jaki pieniądze wypłacono, a tekst był równo- 
brzmiący z poprzednimi. 

List był skopiowany, jak wszystkie inne, 
nosił cyfrę kontroli, podpisy zaś były identy- 
czne i zupełnie podobne nietylko do podpisów 
tych samych urzędników na poprzednich kwi- 
tach, ale do oryginałów w posiadaniu banko- 
wem będących. 

Ponieważ i list i manipulacya cała była 
w najdrobniejszych szezegótach identyczna z 
wszystkiemi poprzedniemi, co do których „As- 
sicurazioni Generali“ nie podnosiła nigdy za- 
rzutów, Bank krajowy nie mógł powziąć naj- 
mniejszego podejrzenia. 

Od czasu głośnego oszustwa, również na 
20.000 kor., popełnionego przed kilku laty za- 
pomocą fałszywej przekazki kasowej w Banku 
krajowym, zarządzono środki ostrożności pole- 
gające na tem, źe wypłata większych kwot od- 
bywa się tylko na osobiste polecenie likwida- 
tora bankowego. Tak było i w tym wypadku. 
Likwidator, otrzymawszy listy, eo do auienty- 
ezności których nie miał żadnych wątpliwości, 
wypisał asygnatę (na blankiecie bankowym 
czerwonego koloru) i wręczywszy ją oddawcy 
listu, udał się wraz z nim do kasyera p. M., 
który na jego połecenie wypłacił asygnowaną 
kwotę. Mężczyzna ów podpisał się na liście i 
na asygnacyi jako „Erb“, urzędnik „Assicura- 
zioni Generali". 

Na trop oszustwa wpadnięto drogą zwy- 
kłych formalności bankowych, jakie podobne 
pobranie pieniędzy musi przechodzić. Mianowi- 
cie niemiecki egzemplarz listu Bank krajowy 
odsyła do „Laenderbanku* w Wiedniu, który 
zawiadamia natychmiast generalną dyrekcyę 
„Assienrazioni Generali" w Tryeście, że rachu- 
nek lwowskiej filii został obciążony taką i taką 
kwotę. Lwowska filia Towarzystwa zaś ma obo- 
wiązek równocześnie także zawiadomić gene- 
ralną dyrekcyę o pobraniu tej kwoty. Otrzy- 
mawszy z „Laenderbanku* zawiadomienie o ob- 
ciążeniu swego rachunku na 20.000 kor., a nie 
mając zawiadomienia o tem z Filii lwowskiej, 
generalna dytekcya „Assicurazioni generali“ 
zwróciła się do filii lwowskiej z zapytaniem, 
dlaczego nie zawiadomiła jej o pobraniu tej 
kwoty. 

Otrzymawszy to zapytanie, kierownik flii 
dr. Sobel udał się do Banku krajowego i oświad- 
czył, że w tym dniu i w ogóle w ostatnich 
czasach filia nie pobrała żadnych pieniędzy 
z Banku krajowego, a gdy mu pokazano list, 
na podstawie którego nastąpiła wypłata, stwier- 
dził, że podpisy nie są vryginałue: 

Kto jest sprawcą oszustwa, na razie nie 
jest jeszcze pewne. Poszlaki wskazują na urzę- 
dnika filii „Assicurazioni Generali", Juliusza 
Kolischera. Mianowicie przed & dniami Koli- 
scher zawiadomił listownie kierownika biura, 
że jest chory. Gdy kilka dni nie pokazywał się 
w biurze, przed 4 dniami wysłano do niego 
lekarza zakładowego, celem stwierdzenia — jak 
zwykle się dzieje — faktu choroby. Nie było 
jednak Kolischera w domu. Wezoraj był lekarz 
ponownie u Kolischera i znowu go nie zastał, 
rodzina zaś oświadczyła, że od kilku dni już 
nie był w domu, czem rodzina nie niepokoiła 
się zbytnio, sądząc, że leczy się w którymś 
z miejscowych zakładów leczniczych. Tymecza- 
sem znalezli się świadkowie, którzy widzieli 
Kolischera w ubiegły poniedziałek w mieście. 
Jest jeszcze drugi moment, który przemawia za 
tem, że wpadnięto na dobry trop. Oto stwier- 
dzono, że list, wrączony w Banku krajowym, 
pisany był ręką Kolischera, jakkolwiek nieco 
zmienionem pismem, a dalej przy rewizyi zna- 
leziono w biurku Kolischera kartkę, na której 
ćwiczył się widocznie w fałszowaniu podpisów 
dr. Sobła i p. Hermana. 

Kolischer, jak sądzą, uciekł ze Lwowa, 
uporządkował bowiem swe papiery w biurku 
i zabrał niektóre swoje rzeczy i wogóle poczy- 
nił takie przygotowania, jakby nie miał juź 
zamiaru wracać do biura. 

Nie on jednak pieniądze podejmował w 
Banku. Stwierdzono to ma podstawie opisu 
osoby, która podejmowała pieniądze w Banku. 
Osoba wspólnika oszustwa jest na razie nie- 
znana. Miał to być młody mężczyzna, niskiego 
wzrostu, szczupły o ciemnym zaroście. 

Policya prowadzi w tej sprawie energi- 
czne dochodzenia. Wczoraj w połudnte przesłu- 
chano kasyera i likwidatora Banku krajowego, 
którzy poczynili zeznania co do osoby, która 
podejmowała pieniądze. Poszukiwania za do- 
mniemanym sprawcą oszustwa, Kolischerem, na 
razie pozostały bez rezultatu. 

Rzekomo sfałszowany list „Assicurazioni 
Generali* jest tak łudząco podobny do orygi- 
nału, że ma się wrażenie, że to nie falsyfikat, 
ale oszust oryginał wykradł swej dyrekcji. 

Zachodzi podejrzenie, że — jak to się 
często zdarza — kierownictwo „Assicurazioni Ge- 
nerali* we Lwowie napisało ów list dzień przed- 


ten dokument i podjął pieniadze. Jestło je- 
dnakże tylko przypuszczenie, a spodziewać się 
należy, źe dalsze śledztwo wyjaśni tę sprawę. 
Oszust, a jest nim prawdopodobnie Juliusz Koli- 
scher zajęty od 5 lat w „Assicurazioni Gene- 
rali*, był znakomicie obznajomiony z manipu- 
lacyą swego biura, nie zapomniał bowiem ża- 
dnego szczegółu na owym falsyfikacie, tak, że 
likwidator Banku krajowego p. Bielecki poró- 
wnawszy list ten z poprzednimi, nie mógł na- 
wet wątpić o jego autentyczności. Zresztą za- 
chowanie się owego oszusta całkiem pewne, 
usuwało wszelkie podejrzenie. To też kazawszy 
mu podpisać ów list Generali, udał się z nim 
do kasyera p. Makowskiego i kazał wypłacie 
gotówkę. 

Bank krajowy tym razem nie poniesie ża- 
dnej szkody. 

— (zyja własność * W starostwie w 
Nowym Targu znajdują się w przechowaniu 
znalezione w wagonie na linii kolejowej Cha- 
bówka-Nowy Sącz w złoto oprawne ametysty, 
1 bransoleta | broszka i para kolczyków. 

— Pożar. Dziś po godzinie 1 po poľu- 
dniu wybuchł ogień na strychu realności przy 
ul. św. Marka l. 12. Straż pożarna usunęła 
wkrótce grożące niebezpieczeństwo. Przyezyną 
pożaru było pozostawienie na strychu t. zw. 
fajerki % żarzaeymi się węglami. Spalił się 
tylko kawałek dachu na przestrzeni jednego 
metra. 

— Z Izby sadowej. Rozprawa karna 
przeciw Joachimowi Schwarzerowi, jednemu ze 
spólników osławionego włamywacza Edmunda 
Wasińskiego vel Snieguckiego, zakończyła się 
wczoraj wieczorem. Na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych, skazał trybunał Schwar- 
zera na 6 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem Obrońca skazanego zgłosił zażalenie 
nieważności. 

— Zmalłezione dnia 11 b. m. na uliey 
Andrzeja hr. Potockiego pęk kluczy werthei- 
mowskich. 

Można 
lwowskiego. 

A Głuchoniema dziewczynke, nie- 
znaną z nazwiska, w wieku około 10) lat, która 
2 wycieńczenia padła wczoraj na chodniku w 
ul. Jagiellońskiej, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II dzielnicy. 

A Zgubiono: w ulicy Nabielaka pula- 
res z kwotą 60 kor.; w ulicy Pańskiej, złoty 
medalion z łańcuszkiem; książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 2780 kor., opiewającą na na- 
zwisko p. Ludwika Dzikowskiego. 

A Znaleziono: złotą bransoletkę z dwie- 
ma perełkami. 

A Zbłąkana krowę, przytrzymana w 
ulicy Zyblikiewicza oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi I dzielnicy. 

— Hojny dar na pomnik Kościuszki 
w Krakowie. Notaryusz p. E. Klemensiewicz 
złożył na ręce radaktora Nowej Reformy p. M. 
Konopińskiego powierzoną mu książeczkę galic. 
Banku dla handlu i przemysłu w Krakowie nr. 
9835, opiewającą na 2000 koron. 

— Zamordowanie Zandarma. W Ribni- 
cy, w pow. Dolna Tażla, żandarma, urzędują- 
cego jako komisarz rządowy przy spisie ludno- 
ści zamordowali dwaj z Turcyi przybyli szeicy je- 
go własną szablą. Mordercy uciekli, ale jednego 
z nich zdołano ująć. 

— Zamach na pociąg. Na linii Bytom- 
Chorzów niedaleko Rosenbergu wybuchł pod 
lokomotywą pociągu pospiesznego nabój dyna- 
mitowy. Porwane siłą wybuchu kamienie wy- 
biły szyby w lokomotywie i wozie pocztowym. 
Maszynista został zraniony odłamkami szkła 
w glowę. Tor nie został zuabarykadowany, po 
2 minutach pociąg mógł odjechać dalej. Zarzą- 
dzone dochodzenia wykazały, że brył to zamach 
na pociąg. 


odebrać u sekretarza Starostwa 


— Samobójstwo biskupa grecko- 
oryentalnego. Grecko-oryentalny biskup z Ko- 
taru Jović, który niedawno zrezygnował z godno- 
ści biskupiej, zastrzelilł się w Zagrzebiu. Przy- 
czyną samobójstwa był opłakany stan finan- 
sowy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śmierć kłusownika. W Wilkowi- 
sku, w powiecie limanowskim, wybrali się w 
dniu 2 b. m., o godz. 8 kłusowniey Fryzi Pi- 
wowarczyk na polowanie do lasu. Na odgłos 
danego w lesie strzału przez Fryza, pastuch 
Duda udał się tam, celem sprawdzenia kto 
strzela. Fryz widząc z daleka Dudę wziął go 
za leśniczego, rzucił strzelbę i począł uciekać. 
Piwowarczyk jednak poznał Dudę i zawrócił 
Fryza. Fryz wrócił po strzelbę, lecz podnosząc 
ją, zawadził o kurek, który był odciaągnięty, o 
krzak: nastąpił strzał i Fryz padł trupem na 
miejseu. 


Kronika zagraniczna. 


ZE 


* Proces Tarnowskiej. Rozprawa 
kasacyjna z powodu rekursów Tarnowskiej i 
Pryłukowa odbędzie się dnia 25 b. m. 


* Cholera. W ostatniej dobie stwier- 
dzono w Apulii 6 zasłabnięć una cholerę, 3 
wypadki śmierci, w Neapolu dwa wypadki 
zasłabnięcia i 1 wypadek śmierci, w prowin- 
eyi neapolitańskiej 21 wypadków ņa- 
słabnięcia i 9 wypadków śmierci, w Cam po- 
basso I wypadek zasłabnięcia, 

W Konstantynopolu wczoraj stwier- 
dzono 2 wypadki zasłabnięcia i 2 wypadki 
śmierci na cholerę. W Ozunguldak od 6 
b. m. stwierdzono 11 wypadków zasłabnięcia i 
7 wypadków śmierci, w Trapczuncie od 4 
b. m. 9 wypadków zasłabnięcia i 40 wypadków 
śmierci. 


Notaiki literacka-artystyezi, 


Z opery. Partyę Carmeny śpiewala wezo- 
raj z wielkim sukcesem p. Lachowska. Pp. Szy- 
mańskiego w partyi Escanulla, p. Sawicka, 
Łowczyńskiego, Kasprowiczową, oklaskiwano 
szczerze i z uznaniem. 

Do szczegółów przedstawienia wczoraj- 
szego powrócimy niebawem. (db.) 


Macierz polska wydała nr. 56 Biblio- 
teki wybór poezyi Jana Kasprowicza. Są 
to utwory programowe poety, sa obrazy Z ży- 
cia ludu obok takich pereł liryki jak Krzak 
dzikiej róży w Ciemnych Smreczynach ii. Przed- 
niowę napisał dr. K. Wojciechowski. Tomik li- 
czy 70 stron, cena 60 hal. 


Polskie utwory na scenie slowcń- 
skiej w Tryeście. Zasłużony i ceniony w Lu- 
blanie artysta, Leon Dragutinović objął obe- 
enie kierownictwo „Dramatskego drustwa“ w 
Tryeście. W zapowiedzianym przez niego reper- 
tuarze znajdujemy obok § utworów rossyjskich, 
3 chorwackich, 3 serbskich i 1 czeskiego, 8 
polskich: 1) Fredrów: „Pan Jowialski", „Dame 
i husari“, „Jedan od nas mora se zeniti“, „Doktor 
Müller“, „Njegova jedinica“ (Jego jedynaczka — 
pewnie „Posażna“), 2) Bałuekiego: „Gostoljubna 
kue'a (Gościnny dom — Dom otwarty) „Bahaci* 
(bogacze — Grube ryby) i 8) Przybyszewskiego: 
„Za svećom (Za szczęściem). Dyrektor Dragu- 
tinowić przysłuży się przedstawieniem polskich 
utworów rzetelnie idei słowieńsko-polskiej wza- 
jemności. 


Widnokręgów, dwutygodnika, poświęco- 
nego kulturze polskiej, wyszedł zeszyt XV i zawie- 
ra: dr. W. Moraezewski: „Z powodu „Idei“ 
St, Brzozowskiego“, T. Niesiołowski: „Fol- 
wark“, tragedya, F. Jabłczyński: „Około 
sztuki", B, Baumgartenowa: „Ricarda Ce- 
coni Huch“, M. Dąbrowski: „Garść wrażeń 
z Raperswyllu*, Przegląd społeczny, teatralny, 
prasy, Józef Kainz, z powodu śmierci Kono- 
pnickiej. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piątek po raz trzeci „Gdy młode wi- 
no zakwita”, komedya w 8 aktach Bjórnstjór- 
ne-Bjórnsona. 

W sobotę, o godzinie 3-80 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Warszawianka”. Pieśń 
z roku 1651, Stanisława Wyspiańskiego, oraz 
„Ciotunia*, komedya w 3 aktach Aleks. hr. 
Fredry. 

W sobote o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz 19-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 8 aktach Fr. Lehara, z p. Millerem w roli 
tytułowej. 

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stanisła- 
wa Moniuszki. Występ Jadwigi Lachowskiej, 
Tadeusza £Łowczyńskiego, J. Szymańskiego i St. 
Tarnawskiego. 


Inauguracja nowego roku szkolnego 
na Politechnice. 


Lwów, 14 października. 


Uroczyste otwarcie nowego roku szkol- 
nego na Politechnice lwowskiej rozpoczęło 
się uroczystem nabożeństwem, odprawionem 
przez ks. Biskupa Bandurskiego w kościele św. 
Maryi Magdaleny o godz. 9 rano. Po nabo- 
Żeństwie udano się gremialnie do auli Poli- 
techniki. Na podyum zajęło miejsca grono 
profesorów z rektorem pośrodku — w pierw- 
szych rzędach krzeseł usiedli zaproszeni go- 
ście. Inauguracyę zaszczycili swoją obecno- 
stia Ich Eks. Najprzewielebniejsi ks. Arcy- 
biskupi dr. Bilczewski i dr. Teodorowicz, P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Leon 
hr. Piniński i Andrzej ks. Lubomirski; dalej 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Demhowski, P. Wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szlachtowski, 
dyrektor kolei państwowych radca Dworu 
Rybicki, JM. Rektor Uniwersytetu ks. dr. 
Jaszowski, dyrektor Akademii rolniczej w 
Dublanach p. Pomorski, prezydent m. Pwo- 
wa p. Stanisław Ciuchciński i inni. 


Pierwszy zabrał głos J. M. Rektor Po- 
litechniki. radca Dworn dr. Maksymilian 
Thalie. 

Na wstępie swego przemówienia powi- 
tal JM. Rektor przybyłych na uroczystość 
gości, poczem omawiając zakres działania 
Szkół politechnicznych, podniósł potrzebę roz- 
szerzenia tego zakresu przez objęcie nauki 
rolnictwa i górnictwa. Mowca wyraził na- 
dzieję, że Żądania w tym względzie, podno- 
szone przez Sejm i kraj, Rząd uzna za słu- 
szne, 

Następnie przedstawił mowca sprawo- 
zdanie i statystykę z ubiegłego roku szkol- 
nego. I tak uczęszczało do Szkoły politechni- 
cznej 1600 słuchaczów, z tego na wydział 
inżynieryi 772, na wydział budowy maszyn 
416, reszta na trzy inne wydziały, 488 słu- 
chaczów było z Królestwa Polskiego i z Ros- 
syi; Polaków było 1429, Rusinów 70, Cze- 
chów 6, Niemców 5, innych narodowości 150. 
Według wyznania było: rzym.-kat. 1802, gr. 
kat. 80, orm.-kat. 5, ewangel. 24, gr.-oryent. 
3, mojżeszowego 25, bezwyznaniowych 41. 
Stypendya pobierało 97% słuchaczów na ogól- 
ną sumę 81,689 kor., 4 kandydatów otrzy- 
mało stopień doktorów nauk technicznych. 

Oddawszy hołd parnięci zmarłych człon- 
ków grona profesorskiego, przedstawił z kolei 
JM. Rektor sprawozdanie prac tego grona, 
które powiększyło się w ostatnim roku o na- 
stępujących profesorów: Prof. dr. Denizot 
dla katedry mechaniki, prof. dr. Wątorek dla 
budowy dróg i kolei, prof. dr. Obmiński dla 
budownictwa lądowego; prof. Krygowski, Bo- 
gucki, Godlewski i Sochacki mianowani zo- 
stali profesorami zwyczajnymi. Habilitował 
się dr. Stefan Bryła dla statyki utworów 
przestrzennych. 

Kończące swe przemówienie zwrócił się 
JM. Rektor w gorących słowach do mlodzie- 
ży. zapewniając o życzliwości profesorów, 
którzy pracują dla jej dobra, pragnąc obzna- 
jomić ją ze wszystkimi tajnikami wiedzy, z 
wynikami długoletnich doświadczeń, aby ta 
młodzież dalej prowadzila rozpoczęte przez 
nich dzieło, aby zastosowaniem tych nauk w 
praktyce jak najwięcej pożytku przyniosła 
Ojczyźnie. Zwróciwszy uwagę, że młodzież po- 
święcając swój czas pracy naukowej, najle- 
piej zasłuży się Ojczyźnie, zaznaczył, że po- 
lityka nie powinna znaleźć miejsca w mu- 
rach szkolnych, gdyż w tych murach mło- 
dzi są słuchaczami, a nie politykami. 

Zwróciwszy się osokno w gorących sło- 
wach do młodzieży z innych dzielnic Polski, 
przybywającej po naukę do tej jedynej Szkoly 
politechnicznej, w której rozbrzmiewa z ka- 
tedry język polski, tak zakończył swą mowę: 
„Ta okoliczność, że Szkoła nasza jest jedyną 
polską Szkołą politechniczną, wkłada obo- 
wiązek nie tylko na nas profesorów, repre- 
zentowania godnie nauki polskiej, ale też i 
na was młodzieży polska. Painiętajeie, że Oj- 
czyzna wymaga od was, abyście cały czas, 
który tu w Szkole spędzacie, oddali nauce, 
aby dla Polski wychować dzielnych techni- 
ków i podnieść ją ekonomicznie, bo to jest 
jednym z warunków przyszłości narodu. A ci, 
których Bóg obdarzył wybitniejszym talen- 
tem, powinni się zaprawiać do tego, aby się 
stać kiedyś chlubą polskiej nauki. Cieszył- 
bym się, gdyby w roku bieżącym więcej te- 
chników uzyskało doktorat w Szkole naszej, 
aby doktorowie się habilitowali, aby zawrzała 
tu intenzywna praca naukowa. Tem życzeniem 
kończę moją przemową i ogłaszam rok nau- 
kowy 191011 jako otwarty*. 

Następnie odbył się bardzo interesujący 
wykład inauguracyjny prof. Maurizia „O za- 
daniach botaniki stosowanej do przemysłu 


rolniczego“. 


i Felicyan Faleński, 


Jeżeli zmarły onegdaj w Warszawie 
poeta i pisarz zszedł z pośród żywych pra- 
wie zapomniany. nie może to nikogo z ob- 
znajomionych z literaturą wprowadzić w hłąd 
co do stanowiska, jakie w niej należy się 
s. p. Felieyanowi HFaleńskiemu. W danym 
zresztą wypadku zapomnienie przypisać na- 
leży głównie temu, że śpiewak „Meandrów* 
sam niejako starał się o nie, troskliwie usu- 
wając osobę swą z widowni, na dziełach zaś 
swych wyejskając owe arystokratyczne pię- 
tno duchowe, które nikomu jeszeze nie przy- 
sporzyło popularności. 

Dewiza Kochanowskiego „Sobie śpie- 
wam. nie komu“, była także hasłem Feli- 
cyana; a jeżeli śpiewał sobie, to dlatego, po- 
nieważ wiedział, że sztuka jako sztuka w 
bardzo tylko ciasnych kolach liczyć może 
na zrozumienie. Kunsztowność raczej odstrę- 
cza, niż pociąga pospolite umysły — a te z 
natury rzeczy wszędzie tworzą większość 
wśród kół czytających. One zniosą ją. bo nie 
zwrócą na na nią uwagi, tam, gdzie impet 
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żywej myśli silnie szarpnie nerwami, rozbu- 


EE 


i sztuczek, taki Zmurko jest tem ciekawszy 


dzi serea, porwie umysły, ale tam, gdzie |i poznania godny. Był to jakbyżzahłakany w 


wirtnozowstwo slowa zamyka już i eel w so- 
bie, staje się ono dla ogóln księgą na siedm 
pieczeci zamknieta. 

Historya literatury wszakże nie będzie 
mogła postąpić wobec Faleńskiego tak, jak 
społeczeństwo. Talent ten niezwykły nie 
zamknał się bynajmniej w granicach poezyi, 
lecz na różnych polach szukał sposobności 
wypowiedzenia swych uczuć, myśli, pogłą- 
dów, a wszędzie wzbił się wysoko ponad li- 
nię pospolitości. 

Oczywiście przoduje w jego dziatalno- 
ści poezya. Zbiory wierszy Felicyana „Kwiaty 
i kolce“ (1856), „Z ponad mogił“ (1870). 
„Odgłosy z gór“ (1871), „Świstki Sylena* 
(1876), a  przedewszystkiem „Meandry“ 
(1892) — wreszcie „Pieśni spóźnione“ (1893) -- 
zawsze poszukiwane będą przez lubowników 
i znawców prawdziwej poezyi. 

W dramacie mistrzami byli mu Aj- 
schylos, Szekspir, Calderon i Hugo, a więc 
najklasyczniejsi twórcy z tej dziedziny. „Syn 
gwiazdy“ (1871), „Althea“ (1875), szlache- 
tna i prosta w konturach i grecka nietylko 
technicznie, ale i ze względu naideę, nastrój 
i pogląd moralny; dalej „Florynda*, wyró- 
żniona na konkursie w r. 1887; „Królowa“ 
(1886) i trylogia z dziejów rzymskich, obej- 
mująca „Juninsa Brutusa“, „Sofronistę* i 
„Ataulfa* (1696), wreszcie „Francesca z Ra- 
yvenny* i przedziwne w swoim bolesnym na- 
stroju „Tańce smierci“ (1895), oto szereg 
tych dzieł na wysoką nastrojonych nutę, może 
z punktu widzenia dzisiejszych teoryj dra- 
matycznych w niejednem wadliwe, niemniej 
jednak godne, by lepiej je znano, niż są 
znane naszej publiczności. 

Z prozy Felicyana zasługują na pamięć 
przedewszystkieim utwory jego powieściowe, 
jak: „Zdaleka i zklizka*, „Na schyłku stare- 
go roku“, „Suzępy dawnej okazałości", 
„Swietne widoki pami Marcinowej* i „Bez 
służhy*, oraz „Sama jedna“ i „Klechda niemą- 
dra o glupim Gawle". Poza zaletami stylu 
opromienia te utwory urok szczerego uczucia, 
wdzięku, a tu i owdzie nawet humoru. 

Obok tego położył Faleński wielkie za- 
sługi wybornemi studyami literackiemi, oraz 
wykwintnymi przekładami z poetów obcych. 
Tłumaczył Hezyoda, Horacynsza, Wirgilinsza, 
Juvenalisa, Dantego, Patrarkę, Szekspira, Wal- 
ter-Scotta, Szyllera, Wiktora Hugo, Heinego, 
Musseta, Berangera i wielu innych, a prze- 
kłady tak piękne, jak „Pieśni* Petrarki i 
Ariosta „Roland szalony“ malo które pi- 
śmiennictwo posiada. 

Do niemniej cennych nabytków naszej 
literatury należą studya estetyczne Felicyana. 
jak nad „Trenami* Kochanowskiego, nad „Fra- 
szkami* tego samego poety, nad twórczością 
Sępa Szarzyńskiego i inne. 

Duchowy arystokrata, filozof i erudyt, 
mistrz słowa. którego „giętkość i podatność 
wystawiał nieraz na zduniewające próby, — 
stronił Felicyan nietylko od wulgarnych ni- 
zin, lecz także od jaskrawości. Zapewne ta- 
kże ów dodatni a. należy zaliczyć do 
przyczyn. z powodn których nie dobił się 
rozgłosu. 

Cheących bliżej poznać działalność 
zmarłego i jego rysy duchowe odsyłamy do 
pracy p. Wł. Zazuli, pomieszczonej w kil- 
ku ostatnich zeszytach Przewodnika nauko- 
wego i literackiego. f 

Jest to hołd złożony wielkiemu poecie, 
hołd, świadczący o budzącem się dla niego 
uznaniu i pragnący obudzić je wśród szer- 
szego ogółu, Wraz z autorem, redakcya Prze- 
wodnila składa go u trumny poety, które- 
go duch czysty „ma już w Bogu wesele*. 


FRANCISZEK ŻMURKO. 


Zaprzeczyć się nie da, że Źmurko był 
wprawdzie nie geniuszem, ale jednym z tych, 
w których tkwią pierwiastki prawdziwej wiel- 
kości. Artysta bardzo szczery, którego sztu- 
ka tchnęła jakimś przepychem Renesansu. 
miał wrodzone przedziwne poczucie harmonii 
barw i linij. zawsze szlachetnych i skończo- 
nych, w które zamykał swoje kompozycye, 
pomyślane zawsze logicznie i pięknie; był to 
twórea w rozległem tego słowa znaczeniu. 
który nie zamalowywał płócien byle czem, 
aby tylko powstała rzecz namalowana, lecz 
który wypowiadał na nich treść swojej du- 
szy, rozmiłowanej w pięknie szlachetnem i 
wielkiem — nietylko malował lecz two- 
rzył, nie z przypadku lecz z konieczności, bo 
musiał w jakiś sposób się wypowiedzieć — 
myślał więcej o palecie, niż o obrazie! Dziś 
w czasach, kiedy koimpozycya twórcza znika 
coraz więcej z obrazów, zastępowana przez 
proste przenoszenie na płótno byle jakiego 
skrawka widoku, pierwszej lepszej postaci 
luh kwiatów, kiedy coraz mniejszą odgrywa 
rolę w sztuce co malować, kiedy do nama- 
lowania obrazu przystępuje się jak do zdję- 
cia widoku soczewką aparatu fotograficznego 
(nie piszę naturalnie bez zastrzeżeń), kiedy 
jednem słowem. coraz mniej jest twórcy w 
obrazie, a eoraz więcej wyszkolenia, sprytu 


XX. wieku quwinquecentista, rozkochany w 
kwitnącem życia, namiętny miłośnik pieknych 
kształtów, trubadur białych ramion, alaba- 
strowych piersi, rozmarzających oczu, jędr- 
nych, zdrowych ciał. knszących rozkoszą nie- 
zapomnianych pieszczot... I aby to odtwo- 
rzyć, trzeba było mistrza nieprzeciętnego, rę- 
ki niesłychanie pewnej. umysłu, w rozle- 
głem tego słowa znaczeniu twórczego. 

Zmurko nie malował nigdy „aktu“ sa- 
mego dla siebie. na to. ahy dać pewien sche- 
mat poprawnych linij i barw. dla niego cia- 
ło ludzkie było tem, czem dla ludzi Rene- 
sansu: całem zamknietem w sobie światem. 
gdzie artyzm mistrza, jego uczucie, myśl, 
pragnienia, namiętność. miłość, zbiegły się w 
jedną nierozerwalną, konieczną calość; a 
choć czasem powtarzał się, przechodził w mi- 
mowolny szablon, nie zawsze stało siły, to 
jednak nigdy nie imał się blagi, tanich środ- 
ków i sztuczek. Zresztą malował może za du- 
żo, (żle się wyraziłem! boć przecie mistrze 
Renesansu pozostawili  nieprawdopodobną 
ilość płócien), lecz może za szybko, nie mo- 
gąc nastarczyć zamówieniom, płynącym ze 
wszystkich stron. 

Każdy jednak jego obraz. poza szlache- 
tnością środków malarskich, którymi posługi- 
wał się z zadziwiającym artyzmem, z pewnością 
był w idealnej zgodzie z założeniem, inwen- 
cyą twórczą. imponował wielkością pomysłu 
i szczęślilwem przeprowadzeniem go. Mimo 
wszystko co można przeciw Żamuree po- 
wiedzieć, pozostaje tyle za, że starczy 
aby zapisać artystę w poczet tych, którzy w 
sztuce przedstawiają pewien kierunek. pewną 
myśl, typ — a po części styl A do tego po- 
trzeba czegoś więcejłniż „talentu“, tego czegoś, 
czem się tak hojnie szafuje, przy przecię- 
tnych nawet płótnach. Talent jest surogatem 
tylko, z którego w miarę pracy, wytrwałości, 
sumienności, ukochania przedmiotu i oddania 
się mu, powstać może z czasem prawdziwe 
piękno. 

Niestety zapominają o tem dość często 
ci, których to słowo niejednokrotnie zabiło 
w rozwoju, słowo — zwodnik, wyrzęczone 
widocznie jako ocena pierwszych prac... Amur- 
ko miał naturalnie talent. który potem gor- 
liwą pracą, opartą na najlepszych wzorach, 
wysunął go na jedno z naczelnych miejsc— 
talent ten jednak cechowały już od początku 
znamiona wielkości, przebijającej się w wy- 
borze przedmiotów („Stył bywa mniejszy lub 
większy w prostym stosunku do szachetności 
zajęcia i namiętności. jakie budzi przedmiot“. 
Ruskin) — wprawdzie zdobytej subtelnością 
i mmiejętnością, przy zależnej od nich malo- 
wniezej ekspresyi i miłości piękna. 

Nieoceniony Ruskin mówi. że „wysoka 
sztuka nie polega ani na przekształcaniu, 
ani na fałszowaniu natury. lecz na poszuki- 
waniu w naturze tego, co w niej jest go- 
dnem miłości i co w niej jest czystem, w 
miłowaniu tych rzeczy, w wystawianiu wszyst- 
kich, aż do najdrobniejszej, tych sił miłości 
w sercu malarza, w kierowaniu dusz innych 
ku tryumfalnej sztuce i szlachetnej ekstazie“. 
Te wszystkie właśnie pierwiastki (dość szy- 
derczo zresztą przyjmowane przez młodych 
artystów !) tkwiły w talencie Zmurki; że nie 
stworzyły one jednak dzieła prawdziwie mo- 
numentalnego, będącego objawieniem w sztu- 
ce, to już tajemnica psychologii artystycznej, 
mniejsza o to jak się nazywająca, niemocą, 
zanikiem ekspanzywnych władz twórczych, 
brakiem geniuszu i t. d. 

Stwierdzić jednak należy i przypomnieć 
(zapomniało się cośkolwiek o tem!), że Zmur- 
ko zostawił kilka rzeczy, będących chlubą dla 
naszego malarstwa, a które temu malarstwu 
zrobiło rozgłos i uznanie za granicą! To pe- 
wne! Ot. niedawno, światowa firma wyda- 
wnicza „Miinchener graph. Gesellschaft Pick 
& Comp.“ nabyła prawo reprodukcy! wszyst- 
kich prawie ważniejszych dzieł jego — a 
firma ta. której współpracownikami i kiero- 
wnikami są pierwsi znawcy iartyści, wydaje 
tylko rzeczy dużej wartości. l to trzeba pa- 
miętać, że firma niemiecka nabywa prawo to 
od — Polaka! 

Czytałem kiedyś, z okazyi wystawienia 
obrazów Zmurki w Monachium, entuzyasty- 
czne recenzye o nim; nie godzę się na nie 
w całości, ale przyznaję się, że czytałem je 
z wielką przyjemnością jako Polak — a po- 
tem w naszych czasopismach (prócz pięknych, 
bezstronnych studyów Jaroszyńskiego i Pią- 
tkowskiego) nie czytałem w ostatnich cza- 
sach nie o nim, lub krótkie, dość nieprzy- 
chylne wzmianki. Zmurko pod mętną falą 
nowych haseł i teoryj artystycznych, wytrwał, 
ostał się sam prawie i w dziełach (wyliczy- 
liśmy je przed kilku dniami), które stworzył, 
pozostawił pewien wyrazny ślad w sztuce 
polskiej. który należy otwarcie, bezstronnie 
uznać. Historya naszego malarstwa nie za- 
liczy go do orłów, ale do tych ptaków wdzię- 
cznych, które słodką pieśnią swoją uczą ko- 
chać Piękno. 

Artur Schröder. 


Zbrodnia Ba Jasnej Górze. 


Przemowa Biskupa Zdzitowieckiego. 


Do zgromadzonych wczoraj przed klaszto- 
rem tysięcznych tłumów wyszedł biskup ks. 
Zdzitowiecki, chcąc przemówić. Tłumy padły 
na kolana. Biskup był w otoczeniu Paulinów. 
Wśród podniosłego nastroju biskup przemówił 
ze wzruszeniem : 

„Powinniśmy podwójną czcią otaczać to 
święte miejsce. Jako biskup, jako Polak przy- 
byłem tu po niesłychanych w dziejach zakonu 
wypadkach i z radością przekonałem się, że 
wiara nie opuszeza synów Kościoła, oraz, że 
cześć dla świątyni trwa w sercach wszystkich. 
Pamiętajmy, że rzeczy wiary nie można łączyć 
ze słabością złego kapłana, całe Zgromadzenie 
nie może odpowiadać za wyrodka, wszak i Apo- 
stołowie mieli pośród siebie Judasza. Ufajcie 
pasterzowi waszemu....* 

Tu rozległy się wśród tłumu okrzyki: 
„Ufamy !* 

„Przybyłem przejęty miłością, by miejseu 
temu krzywda się nie stała. Polski lud mimo 
wszystko jest i pozostanie katolickim“ — za- 
kończył biskup podniesionym głosem. 

Imieniem Zakonu przemówił O. Piotr, dzię- 
kując biskupowi za słowa miłości i otuchy. 

Nastrój był bardzo uroczysty. Po prze- 
mowie tłumy wznosiły okrzyki na cześć biskn- 
pa, który je błogosławił. 

Po południu bawiła u biskupa kujawsko- 
kaliskiego jeszcze jedna delegacya, która pro- 
siła o zniesienie noclegów i pomieszczenia ob- 
cych w klasztorze. 

Panuje ogólnie opinia, że O. Bazyli nie 
jest kryminalnie skompromitowany. 

Zmikło z Częstochowy, jak nam donoszą, 
kilka znanych ogólnie kobiet, które nagle wy- 
jechały. 

Gubernator Jaczewski zabawił w klaszto- 
rze ogółem półtora godziny, zwiedził wały ze 
stacyami Męki Pańskiej, złożył wizytę bisku- 
powi Zdzitowieckiemu i O. generałowi-przeoro- 
wi Welońskiemu, poczem rozmawiał krótko 
z O. Ruzebiuszem Reymanem. Odwiedził też 
w celi internowanych Paulinów Bazylego i Izy- 
dora. Pomodliwszy się w kaplicy przed eudo- 
wnym obrazem opuścił gubernator Jasną Górę. 
Wieczorem tego samego dnia odjechał do Piotr- 


kowa, 
Listy. 

Prace około zestawienia potarganych li- 
stów Damazego Macocha trwały przez cały 
dzień pod kierunkiem komisarza krakowskiej 
policyi dra Jasieńskiego, do późnego wieczora. 
Zestawiono dwa listy Damazego Macocha do 
Heleny Krzyżanowskiej, opatrzone datami 3i5 
sierpnia, zatem pisane już po morderstwie. Wi- 
docznie Helena Macochowa niepokoiła się i za- 
pytywała Damazego, co się stało z mężem, 
który wyjechał do niego do Częstochowy. Da- 
mazy w obu listach przedstawia Wacława jako 
człowieka bardzo lekkomyślnego i niechętnie 
dlą żony usposobionego; zaznacza, że Wacław 
bardzo źle się o żonie wyrażał i żądał od Da- 
mazego pieniędzy, zapowiadając, iż od żony 
ucieknie i do Ameryki pojedzie. Dodaje wre- 
szeie Damazy Macoch, aby się Helena nie nie- 
pokoiła, ponieważ pewnie mąż jej buja za gra- 
nicą i prędzej lub później do domu powróci, 
na poszukiwanie go szkoda wydawać bodaj 1 
grosz. Jeden list nosi nagłówek „kochana bra- 
towo“, a drugi „kumciu*! Zestawianie reszty 
listów jest w toku. 


Konfrontacya. 

Charakterystyczne sa szczegóły konfron- 
tacyi przeora krakowskiego klasztoru 00. Pau- 
linów, ks. Gliwy, z Maeochem. Dyrektor poli- 
cyi, pragnąc stwierdzić tożsamość Macocha, za- 
wezwał do biur policyjnych ks. Gliwę, który 
Macocha dobrze znał z czasów jego pobytu w 
Krakowie, na ezas pierwszych indagacyj. 

Oto, co opowiada ks. przeor Gliwa: 

— W piątek, o godz. 4 po poł. przybył 
do klasztoru na Skałce komisarz polieyi, dr. 
Tomasik, z prośbą od dyrektora polieyi, abym 
stwierdził tożsamość zbrodniarza. Pojechałem 
natychmiast. 

Na dworcu zawiadomiono mnie, że Ma- 
coch chce rozmawiać ze mną „w cztery oczy“. 
Na to odpowiedziałem, że nie mogę na to się 
zgodzić, gdyż ubliżałoby mi, abym z ezłowie- 
kiem obwinionym o morderstwo rozmawiał sam 
na sam. Uprzedziłem także dyrektora Flataua, 
że, wchodząc do sali, nie podam ręki zbrodnia- 
1zowi. Wszedłem i usiadłem zdala. 

— A ks. Macoch?? 

— Spojrzał, zmieszał się i spuścił głowę. 

Podczas badania, któremu przysłuchiwa- 
łem się przez czas pewien, odezwałem się do 
niego: 

— Ojcze, mów prawdę, a nie kłam, bo 
ci to nie nie pomoże. 

Na to on: 

— Proszę księdza przeora, 
świętą prawdę. 

Po chwili opuściłem kancelaryę policyjną 
z sercem ściśniętem boleścią, nie mówiąc do 
zbrodniarza ani słowa, 

Pogłoski. 

Nieprawdziwa jest szerzona niewiadomo 
z jakieh źródeł pogłoska, jakoby Paulini wy- 
stępować mieli przeciw zaprowadzeniu zarządu 


ja mówię 


klasztorem przez księży świeckich i zamierzali 
odwołać się z protestem do Rzymu. 

Duchowieństwo świeckie nie ma żadnych 
aspiracyj do objęcia klasztoru na stałe. Komi- 
sarze objęli zarząd nim tylko tymczasowo. Jaka 
zaś będzie przyszłość klasztoru — to ezas po- 
każe. Pogłoski, jakoby miał być osadzony na 
Jasnej Górze inny zakon, uznawać należy za 
przedwczesne, a w każdym razie do wykonania 
bardzo trudne. Klasztor Jasnogórski jest bo- 
wiem własnością Paulinów. 

Śledztwo sądowe prowadzone jest w dal- 
szym ciągu. Odbywają się rewizye, groma- 
dzone są nowe dowody winy i materyały do 
rozpraw sądowych. Izydor, Bazyli i Krzyżanow- 
ska mają być przewiezieni do więzienia w 
Piotrkowie. 

Innych szczegółów podchwytywanych bez- 
krytycznie przez tłumy i wyolbrzymianych nie- 
raz w ich rozgorączkowanej wyobrażni do roz- 
miarów potwornych, nie notujemy. 

Ostatnie zarządzenia ks. Biskupa Zdzito- 
wieckiego powinnyby wpłynąć uśmierzająco na 
bolesną sprawę, tembardziej, że wszyscy win- 
ni, oprócz zbiegłego Załoga, już są w rękach 
sprawiedliwości, kara ich nie minie. Możemy 
więc ze spokojem oczekiwać epilogu ponu- 
rego dramatu i związanych z nim bolesnych 
rewelacyj, tyczących się gospodarki klasztornej. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najbliższa wspólna konferencya 
ministeryalna zwołana została na po- 
niedziałek, d. 24 b. m. 


== Na wczorajszem posiedzeniu mo-. 


rawskiej przybocznej Rady dla bu- 
dowy dróg wodnych w Bernie mor. 
przyjęto rezolucyę, oświadczającą się za prze- 
prowadzeniem ustawy o drogach wodnych i 
natychmiastowem rozpoczęciem budowy ka- 
nału Dunaj-Odra. W razie anulowania usta- 
wy żąda rezolucya wynagrodzenia dla kra- 
jów, odpowiadającego ich faktycznym sto- 
sunkom. 

= Z Zagrzebia donoszą: Wczoraj po 
południu odbyło się konstytuujące posiedze- 
nie nowej chorwackiej partyi w obrębie 
chorwacko-serbskiej koalicyi. Człon- 
kowie serbskiej organizacyi i zwolennicy ba- 
na nie jawili się. Na posiedzeniu uchwalo- 
no nazwać się „chorwacką partyą nieza- 
wisłą“. 

Nadzw. wydanie dziennika urzędowego 
podaje wiadomość o terminie nowych wy- 
borów do Sejmu chorwackiego, któ- 
re odbędą się dnia 28 b. m. Seislejsze wy- 
bory naznaczone są na dzień następny, osta- 
teczne na 31 b. m. 

== Dawna gwardya narodowa w 
Lizbonie i Oporto została rozwiązana. Usta- 
nowiono komisyę dla organizacyi nowej re- 
publikańskiej gwardyi narodowej. 
Przesilenie gabinetowe w 
Grecyi trwa dalej. Król przyjmie prezyden- 
ta Izby i przywódców stronnictw, celem po- 
informowania się o sytuacyi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 14 pażdziernika. (Tel. pryw.). 
Zasądzono tu na 8 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia budnika Kotwisa za zaniedbanie obo- 
wiązku co do otwierania i zamykania rampy. 
Zaniedbanie to wywołało d. 2 listopada z. r. 
nieszczęście, mianowicie pociąg pospieszny 
przejechał wóz włościański, przyczem Anna 
Plebankowa utraciła życie. 


Zbrodnia na Jasnej Górze. 


Kraków, 14 października. (Tel. pryw.). 
Komisarz policyi Jasieński przedłożył dziś sę- 
dziemu śledczemu zestawione listy, które zna- 
leziono porozdzierane w piecu w hotelu Trze- 
bini. 

Z dotyczasowego śledztwa wynika, że 
Damazy Macoch spełnił morderstwo na tle 
erotycznem i dopuścił się kradzieży i sprze- 
niewierzenia pieniędzy klasztornych, nato- 
miast słabnie podejrzenie o świętokradztwo 
i nie potwierdza się wiadomość o sprzedaży 
u jubilera Epsteina brylantu przez Maco- 
chową i dwu mężczyzn. Zdaje się też być 
rzeczą pewną, że Helena Krzyżanowska nie 
wiedziała 0 zamordowaniu jej męża i nie 
brała w zbrodni nawet pośrednio udziału. 

Warszawa, 14 października. (Tel. pryw.). 
Korespondent częstochowski Słowa donosi, że 
zarówno w mieście, jak w klasztorze, nastą- 
piło uspokojenie umysłów i zmalała sensa- 
cyjność sprawy. Sledztwo taki bierze obrót. 
że sprawa Macocha ma coraz mniej związku 
z kradzieżą klejnotów. 


4% Felicyan Faleński. 


Warszawa, 14 października. (Tel. pryw.) 
Zarząd Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
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uchwalił złożyć wieniec na trumnie ś. p. Fe- 
licyana Faleńskiego. Uchwalono też, że nad 
grobem przemówi imieniem Towarzystwa p- 
Władysław Rabski. Pogrzeb odbywa się dziś. 


Brema, 14 października. Rokowania 
między pracującymi a „Nordd. Armaturge- 
selschaft* doprowadziły do ugody. 

Paryż, 14 października. Wczoraj o go- 
dzinie 1 w nocy wybuchła na ulicy Berry 
maszyna piekielna i uszkodziła fasadę i bra- 
mę pewnego domu. Wiele szyb u okien zo- 
stało zbitych. 

Belgrad, 14 października. Następca 
tronu Aleksander, wróciwszy z manewrów, 
zachorował na tyfus. Postanowiono sprowa- 
dzić z Wiednia specyalistę chorób wewnętrz- 
nych. 

Madryt, 14 października. Z okazyi ro- 
cznicy stracenia Ferrera odbyły się wczoraj 
liczne zgromadzenia w Barcelonie. Odbycia 
kilku zgromadzeń zakazano, zabroniono też 
manifestacyi na grobie Ferrera. Depesze u- 
rzędowe z prowincyi, jakie dotąd nadeszły, 
stwierdzają, że w całej Hiszpanii panuje 
spokój. 

Lizbona, 14 października. (Mav.) Szwaj- 
earya uznała republikę. 

Londyn, 14 października. W ostatnim 
czasie policya została zawiadomiona, że w 
rocznicę stracenia Ferrera odbędą się w Lon- 
dynie manifestacye. 

Ubiegłej nocy posmarowano schody am- 
basady hiszpańskiej czerwona farbą, której 
służba nie mogła zmyć. 

Kapstad, 14 października. (B. Reutera). 
Jak przybyli z Wilhelmstalu podróżni opo- 
wiadają, niepokoje rozpoczęły się od tego, 
że 250—800 Kafrów, zajętych przy budowie 
kolei, zaatakowało hotel, w którym nie chcia- 
no im podać napojów. Najpierw powybijali 
szyby w budynku, później chcieli zdemolo- 
wać urządzenie. 12 żołnierzy dało kilka- 
naście strzałów do nich, zabijając 12 Kafrów. 
Inni uciekli. 

Pekin, 14 października. (B. Reutera). 
500 żołnierzy wojska granicznego zbunto- 
wało się i obsadziło Ozumg-tien w półn. 
zach. prowincyi Imman. Wysłano wojsko. 
które jak przypuszezają, będzie miało trudne 
zadanie. 

Buenos Aires, 14 października. (Hav.) 
Nowy prezydent Pena i wieeprezydent Plasa 
objęli urzedowanie i złożyli wobec obu Izb 


przysięgę. 


Strajk kolejowy we Francyi. 

Paryż, 14 października. Na odbytym 
tu bankiecie minister handlu oświadczył, że 
strajk obecny nie jest walką miedzy kapita- 
łem a pracą. lecz manifestacyą rewolucyjną, 
a róowolta jest niegodna i upokarzająca dla 
kraju cywilizowanego. Rząd nie ustanie w 
zwalczaniu strajku aż do skutku. 

Większość dzienników wyraża zadowo- 
lenie z powodu, że strajk kolejowy nie czy- 
ni postępów i uznają energię rządu. Prasa 
radykalna zachęca gabinet do dalszego ener- 
gicznego postępowania. Słychać, że rząd za- 
mierza postawić przywódców strajku przed 
trybunał stanu pod zarzutem spisku przeciw 
bezpieczeństwu państwa. Komitet Związku słu- 
żby towarzystw przewozowych uchwalił o- 
głosić strajk ze względóm solidarności. 

Paryż, 14 pażdziernika. Do elektro- 
wni, w których służba strejkuje, posłano 
wojsko, celem pełnienia służby. Także w za- 
kładzie poczty pneumatycznej, gdzie również 
strajkuje służba, pracują żołnierze. 

Ruch kolejowy między Paryżem a Bru- 
kselą przywrócono. Wezoraj grano we wszy- 
stkieh teatrach, z wyjątkiem teatru Oluny. 
Teatry oświetlone były częścią elektryką, 
częścią innem światłem. Na bułwarach pa- 
nował ruch normalny. 

Borderaxą 14 października. Personal 
Tow. kolei południowych uchwalił dziś rano 
rozpocząć strajk. 

Paryż, 14 pazdziernika. W ciągu wie- 
czora wczorajszego zgasły także światła w 
pałacu Elizejskin, na wielu bulwarach, w 
gmachach prywatnych i restauracyach. Sklepy 
i restauracye oświetlone były świecami, ga- 
zem i naftą. 

Kilka linij tramwayu elektrycznego miej- 
skiego wstrzymało ruch. Personal wschodnich 
linij tramwayowych ogłosił strejk. 

O 9 wieczorem zgasły także światła w 
teatrze „Odóon*. 

W elektrowni miejskiej pracują. 

Paryż, 14 października. (Północ). Pre- 
zydent ministrów konferował także z mini- 
strem wojny i gubernatorem wojskowym Pa- 
ryża. Załoga paryska będzie wzmoeniona. 

Paryż, 14 października. (Depesza na- 
dana 18 października, o godz. 7 wieczorem). 
Kilka osób ze służby kolejowej uwięziono za 
propagowanie strajku. Pięciu kolejarzy, oskar- 
żonych o obrazę pracujących, uwolniono dla 
braku dowodów. W ciągu popołudnia nade- 
szłe z prowincyi depesze, donoszą o różnych 
aktach „sabotażu* (uszkodzenia urządzeń). Ko- 
mitet syndykatu służby elektrowni nadesłał 
o godz. 6 wieczorem polecenie robotnikom, 
aby pracę wstrzymali. O godz. pół do 7 wie- 


|ezorem w wielu punktach bulwarów światła 
pogasły. Po południu aresztowano dwu re- 
| wolucyonistów. W ciągu nocy ma nastąpić 
wiele innych aresztowań. 

Paryż, 14 października. Godz. pół do 
10 wieczorem. Prezydent ministrów konfero- 
wał z dyrektorami kolei prywatnych. Dyre- 
ktor kolei Północnej oświadczył. że liczba 
strajkujących na jego liniach zmniejsza się 
i że przyjęto wielu nowych robotników, Dy- 
rektorowie kolei: Wschodniej, Orleańskiej i 
linii Paryż-Lngdun-Morze Śródziemne oświad- 
czyli, że na ich liniach panuje ruch prawi- 
dłowy. Dyrektorowie oświadczyli gotowość 
wejść w rokowania z prezydentem ministrów 
w sprawie żądań robotników. 

Paryż, 14 pażdziernika. Słychać, że wy- 
dano rozkaz aresztowania sekretarza syndy- 
katu robotników elektrowni Pataud. W ciągu 
popołudnia druty telefoniczne, łączące mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych z prefekturą 
policyi przecięto. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 


i w Rossyi. 

Warszawa, 14 października, (Tel, pryw.) 
Uroczystość liżeraeko - artystyczna na cześć 
Konopnickiej zapowiedziana w Filharmonii 
na niedzielę po południu obudziła ogólne 
zainteresowanie i przybierze niewątpliwie 
rozmiary zbiorowego hołdu, złożonego cie- 
niom ś. p. Konopnickiej. 

Wieczór literacko - artystyczny ku czci 
Maryi Konopnickiej, organizowany przez Zwią- 
zek równouprawnienia kobiet polskich odbę- 
dzie się w poniedziałek. 

Warszawa, 14 października. (Tel. pryw.) 
W październiku 1909 po uroczystem wyświę- 
ceniu w Utrechcie pierwszego biskupa ma- 
ryawiekiego Kowalskiego, tygodnik satyry- 
czno-humorystyczny Kuryer Świąteczny za- 
mieścił karykaturę nowego dostojnika Ma- 
ryawitów, oraz mateczki Kozłowskiej, z sar- 
kastycznym dopiskiem pod jej adresem. W ja- 
kis czas potem prokurator polecił sędziemu 
śledczemu przeprowadzić dochodzenia, a w na- 
stępstwie tego redaktora p. Jana Ozempiń- 
skiego oddano pod sąd, jako oskarżonego o 
bluźnierstwo. Onegdaj sąd okręgowy skazał 
go na miesiąc więzienia odosobnionego, lub 
40 dni więzienia ogólnego. Oskarżony odwo- 
łał się do Izby sądowej. 

Warszawa, 14 października. (Tel. pryw.) 
We wsi Wola pod Michałowieami, w gub. 
kieleckiej, spadł balon niemiecki z dwoma 
podróżnymi, którzy wylegitymowali się pa- 
sportami niemieckimi, jako fabrykant Nest- 
ler z Rosswein i kupiec Fritz Bertman z 
Chemnitz. Oświadczyli. że brali udział w kon- 
kursie lotniczym. Obu aresztowano. 

Warszawa, 14 października. (7el. pryw.) 
Senator Neihart przyjedzie do Warszawy na 
dalsze rewizye. 

Kijów, 14 października. (Tel. pryw.). 
Sędzia śledczy, prowadzący rewizyę w kijow- 
skim okręgu dróg i komunikacyj, zwrócił się 
do ministra Ruchłowa o pozwolenie oddania 
pod sąd 11 urzędników tego okręgu, którym 
udowodniono systematyczne nadużycia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 października 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 668'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85:50, Akcye Anglobanku 
81650, Akcye Unionbanku 62975, Akcye 
Landerbanku 583:50, Akcye Bankvereinu 
5517:25, Akcye Bodeneredit 1305:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 656—, 
Akcye kolei państwowych 75875. Akcye- 
kolei Południowej 117%:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5200*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 773:50, Akcye Rima Muranyi 70150, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2837: —. 
Akcye Fabryki broni 785:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 366:—, Akcye Galieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 861—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj 92:05. 
Renta majowa 98:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98'10, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98—, Losy ture- 
ckie 205'209, Marki 117:67, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-90, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
a —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki. 


MARE earen 


NADESŁANE. 


CASINO DE PARIS 
| Program od 1—15 X. 1910. 


Fred. Edlawi, un scene a la Fregoli. 
The 3 Mascotte Girls, engl. song & dane. 
W. Piotrowski, humorysta polski. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnis 14 października 1910. 
Hotel George'a. 

PP. A. br. Zamoyski z Wysocka, 
br. Zamoyski z Podola ross.. A. Glażewski 
z Chmielowei, B Zadnruwiez z Rumunii, T. 
RGB z Remunii, W. Krzys: tofowier 


Kuryer Kolejowy 


Sa chwile w życiu iudzkiem, ważny od 1 maja 1910. 


E 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 


w których rozglądamy się zrozpaczeni za po- į 


Ludwik Tellheim, Humorist. 
Smith % Jackson Bella, amerik. Niggers. 
gdy się jest silnie przeziębionym a | Njyg Nichette, ea. 


mocą i nie znajdujemy rady żadnej. Zwła- 


i SZCZA, 


| Jeanne de Grant, Soubrette francaise. 
niema się czasu na leżenie w łóżku. Ale Jan Koliseher, hunorysta polski Lwów, pasaż Hausmana. 
wtedy kupuje się poprostu pudełko Faya pra- | Jeanette Vihar, Damseuse CEAT. z Bnkowiny, K. Jakubowicz z Bukowins, 5 
wdziwych Sodeńskich pastylck mineralnych, | Josef Gela, Humorist. K k Jerkasch-Koch z Bessarasii, M Lisowie eck? 
zażywa je podług przepisu i odzyskuje się | Sisters Rhona, engl. song & dane. ONK£UTS z Chłopie, S Wybranowski z Kimirza. dr. 
ERA bez pa SARA A NAJ | Olga Glück, Chants Operettes. A Freund z Beri ne 
dogodniejszy. Faya prawdziwe Sodeńskie ku- a Corp : asa p . 9 z ; 
puje się za kor. 1:25 we wszystkich sklepach WC Ta na posadę Ha eter zuara] miejskiego Hotel Dependence Bristol. 
z tego działu, trzeba jednak odrzucać naśla- | Berta Andersen, Chants danuese. | ogłasza niuiejszem gmiua miasta Janów tofo P. P. Ettinger z Moskwy. 
downictwa. Arturo Labori, Le Royal Manipulator. | Lwowa (stacya klimatyczna). Hotel Europejski. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. ji PP. A. Cycerotryn z B=ssarabii, Q. 


Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse | Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich: Demionowicz 2 Rossyi, R. Fanger z Swi- 


Neugasse 17. Loże na I. piętrze od K. 15—30. | Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia dniey 
RE: Krzesła w I trad RW. ań oznacza si eń Siro pai l 27 
Poszukuje się kupna. lh je oży estra bej . po K r podań oznacza s 2 7 51-go paździe Hotel Imperial. 
starych MEBLI mahoniowych I. miejsce po K. 2— miza PP. T. hr. Starzyński z. Derewni, A. 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 


Bilety można nabyć w kebti ul. Trzeciego Maja 
1. 15 w niedzielę i święta w biurze „Casino de Pa- 


Burmistrz: 


Kapliński z Korczowa, S. Wiktor z Zarszynu. 
Hotel Sans-souci. 


Hausmana 9, Lwów. ris“ ul. Jagiellońska 1. 7. B. Geschwind. P. dr. J. Korzeniowski z Krakowa. 
nn ama mari = > z= = = pea ss a "O O EC OA n E SEES 
CENNER Aa: AAC b EW PE, żądają Koronowa waluta. płacą żądają Pal Koronowa waluta. płacą żądają 
L A cz 771860 po 500 zł. w.a. A pre. 166 170— E. Obligacye indemnizacyjne. Gia. Ea mstn tow. 10 zł. m 64.26 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej, » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 219-— 225 — | Kroacyi i Slawonii . . 9350 9450 3 tow. 5 zł, . . 83775 4115 
Lwów, dnia 14 października | liędająj | » » 1864 po 50 zł.. (at | ui. RI Pe CZ RO Aro aj M WE 
z n n s sA SZ 3 Zi. m 5 e= Z :— 
I. Akcje za sztukę, Ba, CE Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 28850 290-50 F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 115— 125 — 
683 —iggo | | B- Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10250 103-50 s 
Punk i = A O 682 —|690 ks SZ entowanych krajów koronnych). EA kraj gia z r, 1898 ki 2 A J. Akcye banków (za sztukę). 
po zł. 200 (400 kor). . . 455 —|465 —| | Austr. reuta złota wolna od podatku Bil p ASCERODI- POP cjnóWÓ: Banku Anglo-Austr. 240 kor. - „81675 31775 
p prop yin 7 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 4 za 100 zł. 4 pr.. ASB 2 11545 115:65 za 100 zł. 5 pr.  . R 100-50 101-80 |£eszt. Banku handl. 500 zł. . 39146 — 3924 —- 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 —|556 —| | Austr. renta w RL ko wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 |. . 99-80 93-80 Zakł. kred. dla handlu i przem. 670:— 671— 
Pa vogpnów gea wat SS 4 podatku 4 pr. -. . . . 9810 98:50 | gaj. obl. prop. z roku 1889 i | 9750 9850 poż GE SOW R, aa 7 85950 86050 
em Lipińskiego po . Í —|558 — i olno austr. tow. esk. 400 kor. 7538 — 156 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 0. Obligacye kolejowe. aon miasta Tmowa z r 1896 985 gogg | Gal. banku hip. 200 zt „ 4696 EEE 
Banku h. g. Epe Way z LO e 10 Mo 110 ao Bona a Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Banku dla e zł 58850 53450 
„ad ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ron) 4 pre. . ——  —— EE 
no kiwa 601 po200k. © |98 20l 93 oo] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113— 114— | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11125 11125 | »  Austro-weg. 1400 kor. = . 1867 i8Ti_ 
„ kaj. Aj pr.w.a,loswSii. * |99 50100 oj | Kol, Ces. Blżbiety za 200 zł. mk. pgg | Tureckie oki prem. kol. za 400 frank. 25440 25740 Gaeta: i ok. 200 A A 
n - y RDE AZ: -— ABS 8 o -50 268? 
Tow. a P ask ye 5 aj 4 Kol. rate nest S Józefa za a i e m Bra d Na aa WE a, uh wi 
pierwsza emisya w —| — — 100 zł. 53/4 pr. 11740 118-40 ra | omgi a ZEdRiETi ; 
TowdbEredh ala aaa 4 pr. «| Kol. Karola Ludwika po? 200 zł. mk. 5 Anglo-Austr. banku los 4*4 pr.. . 10050 101:50 o Aano a EN, 
los w 41'/, lat . . . - LWiGR 2 = (ostemp. akcye) . 93:35 9435 | Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9430 9530 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 482-—  —'—- 
4 pr. los w 56 lat. . m | 92 50| 93 20 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. R n Obl. prem. zr. 1830 3 a 295:--—- 304 — „ akcye zakład. 200 zł. 430: — E 
Banku gal, ziem. kr. 4'j°, 601. = | 98 80| 99 50| | wolne od podatku 4 pr. 9335 0456 zi JARA AT Kolei pół. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5200— 5220-— 
ukow. "za red. ziem. los ie *— 10I-— i - BOG 
IU. Obligi za 100 kor. R Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). a T 9375 94-75 mi EM p ai ERN KE 
a ion ay ŚJ 0050 PS 10) | Kol, Are. ATbrochta za 80022. 5 pr. 10860 10460 Gal: akc. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 11125 | 7 Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Bu ow. A propin. WA W. a 101 —|101 7 w złocie za 200 zł. 5 pr. s =ILI|R o sg. IOBEDRE CZP de 9910 99-60 400 k k 330 SNES 
omun, Banku kr. 5 pr. (2 em) aj — —| — =| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i „ 60 1. 4 pa. . 93-25 94-25 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 117— 1153 — 
n n n f lapr. (3em.) m | 99 50/100 20 5000 zł. 4 pr. . 9460 _ 95-69 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9245 98:45 
„1% pr (rem 02 S0|POBMIG] o zoskiet emis z +. 1dó5 44 5 ai »  » Śpr.los.4llat 9540 9640 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
czeskiej iss. z r. 189 Je p p ysiowy 
Kol. lokalne dtto 4pr.. . . 92 80, 93 50) | 500 kor. 4 pr. . 94:25 95-25 4 pr. stara 3650 97:50 4 i 
Pożyczka m. Krakowa . . . 93 —| 93 70| | Kol. półacenej ces. Ferdynanda em. Banku "kraj. dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 75%— 76250 
da w. kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. . 96-25 9725 e pr. 51'a lat zwrotna 9950 10050 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 855:-— 864 — 
z rokunisgs mn. PTR 92 60| 93 50| | Kol. północnej GAL Ferdynanda Kit Ban A krajowego ghlig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 77225 77325 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 50| 90 20 z r. 1887, 4 pre. (sr.) Ą 96:70 9770 |. emisya 42 lat 4g 99:50 100-50 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2837— 2847 — 
r » 7n , 4 konwen.. 92 —| 92 70] | gol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. YA i Apr 92:80 93:80 | Sehodniey 500 kor. : 536-—  540-— 
3 a krajow. 4 pr. R owad z r. 1887, 4 pre. 9150 9850 | Austro-węg. banku A E 4 gi 0 w a ME tyton Pe franków B4 — 377 — 
u +” AMR a et Kol. północnej ces. Ferdynanda em, non » atw. k. 4 pr. 9880 9980 |Trifall. tow. kop. węgla 248:— 253% — 
IV. Losy» mam 1888 TA pre. . . a. O GAO T9740 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) (16c= eb ZM] Ek. ces. Ferdynanda em. A Ei aeh A e A S eE S © 
j i t 6 RE a A O ż Berlin za 100 marek 5 pr = "= 
E , Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. pa Dunaju za 400 i ; E zai R 240-75 
Mog | z r. 1898, 4 pre. . . . . -. . 9805 9705| 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . I Mp, 100 franków, o © . 05m aa] 
Dukat cesarski . . a « « » | 11 36| 11 48; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 | perersh 100 rubli 5i E 25435 7 955 — * 
20 framkówka . . | 19 6| 19 20 z r. 1904, 4 pre . . . . . . 96—  97— |Kolej Iuwów-Czern. esy z r. 1884 Ni E a Fi m J ta LITRO 117-50 
100 rubli aa wade E bukowiskiej lokalnej za 400 ogg KE A oai iega ja ggg 7795 SA hanii . . - | 8480 9495 
; © or „ 93H] olej Lwów-Czern. z r. za Be l ; 30 
100 marek niemieckich . . . . 117 50/117 90 Kol. ste) Karola Ludwika 4 pr. 9870 9470 | zł. 4 pr. . 93: — MOG Aa Alen) za m 
z RYZ =P 1 > Z /a 
Kurs giełdy wiedeńskiej. daty ii ai, gr 93:85 94-85 eż cal ka eo 10430 105-30 | N lut 
S mip C Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- owo”! E a OOE e Waluty. 
(Dnia 12 października 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116—  115— R; (a mi Dukat cesarski . M LEs 11:40 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądają > s Non: > j Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —:— e 
Jednolity dłu ig pastora” w banknot. v í s Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pprogteńnie (Basilica) 5 - 2825 32-25 |20- frandwka ję % P 19:10 19:12 
maj- listopać W. . 9815 93:35 | Węg. złota renta 4 pr.. É 111:50 111-75 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 160 zł. 518:— 526— | 20-markówka X 23-50 23:54 
styczeń-lipiee . s. 98:15 93:35 s „ w wal. kor. 4 pr. 9180 92-— | Clary 40 zł. m. k. . 21%— 222— | Rossyjski pda : —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze „  obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7525 7625 | bożyczka miasta Insbruku 20 zł. 11—  —'— | Niem. banknoty za 100 marek . W ASA 
luty-sierpień , . af. 9690 97:10 w» poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 224*—  230:— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 118— 128-— | Włoskie PA za 100 lir 9475 94:95 
kwiecień- październik 97— 9720 Ę „n w» 50 zł. (100kor.) 224—  230— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88—  94*-- | Ruble. : A54 2:5514 


DZE KE W W MH HK U NE Z KĘ ED aD ew W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 3528/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie spadkobierców ś p. Jewki 
z Biłeckich Bvhusz zastąpionych przez adw. 
dr. Segala w Rawie odbędzie się dnia 31 
października 1910 o godziaie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienienym w biu- 
rze Nr. 8 w Rawie licytacya a) realności 
obj. lwh. 2910 ks. gr. gm. Potylicz oraz b) 
realności objętej lwh. 2836 tejże gminy wraz 
z przynaleźnościami składającej się ad a) z 
ogrodzenia drzew owocowych, plonów pol- 
nych i jasionu ad b) z lasu. 

Nieruchomości wystawiene na licytacyę 
są ocenione ad a) na 175 kor., a przynale- 
źności na 875 kor. ad b) na 3500 kor., a 
przynależności na 209 kor. 

Najniższa cena wynosi: 
66 hal., zaś ad b) 2472 kor. 
żej tej ceny sprzedaż nie 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(11570) 


ad a) 366; kor. 
60 hal., poni- 
przyjdzie do 


Te osa: dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy SẸ- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25 września 1910. 


L. cz. E. 1851/10 (4) (11565) 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego licytacya 2/4 części 
realności lwh. 199 i 3/4 ezęści realności lwh. 
712 gm. kat. Telacze. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: a) 2/4 części lwh. 
19% na 150 kor. b) 34 części lwh. 712 na 
363 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi a to: ad a) na kwotę 
100 kor., ad b) na kwotę 242 kor. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszeza!ną, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie lieytacyjnyma, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


„Gazeta Lwowska* Nr. 234 z dnia 15 października 1910. 


nie mogłyby być już ze skutkiem podec- 
sŁORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powjłszych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieptacyjnego POWELLA, LAWIAKZINIAEE 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez „przybieie na tablicy 
SR WD jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s$ 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 3 października 1910. 


L. ez. E. 1527/10 (11558) 
Edykt licytacyjay. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 października 1910 o godzinie 9 rano 
licytacya realności lwh. 5 gm. kat. Luczki 
objętej. 

Cena 
10 hal. 

Najniższa cena wynosi $05 kor. 40 kal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta p 
rzeć można w tutejszym sądzie, biuro Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 19 września 1910. 


L. cz. E. 1805,10 (4) (11566) 

Dria 31 października 1910 o godzinie 
9 przed pcłudniem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya 1/4 części real- 


szacunkowa wynosi 1358 kor. 


nosci lwh. 98, połowy lwh. 99, połowy lwh- 
629 gm. kat. Telacze. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) 1/4 część 
Iwh. 98 gm Telacze na kwotę 115 kor., po- 
łowa lwh. 99 gm. Telacze na kwotę 505 
kor, e) połowa lwh. 629 gm. Telacze na 
kwotę 60 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi a mianor.icie co do ad 
s) 1/4 części iwh. 98 kwotę 76 kor. 66 kal., 
b) połowy lwh. 99 kwotę 836 kor. 66 hal., 
e) połowy Iwh. 629 kwotę 40 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Ńr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wyznacza 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do aa | | homode 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla i których jakie praws iub 
ciężary na PD Ch nièr 'chomości ach bądź 


obecnie już istnieją. badz w toku postępe- 
wania cytaeyjnego POwStan 4, Mo niste 


oędą o dalszych wydarz eniach tego postę- 
sowania jedynie przez przybicie nA tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu |; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczed w sie 
szdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 30 września 1910. 


L. 22.880/1910. 


8 


(11394 3—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczeąo od mięsa, tudzież od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego i moszezu owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej 
poszczególnych na rok 1911, a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia, 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok, to jest 1912 
i 1913 lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1. styeznia 1911 do końca gru- 
dnia 1913, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę na dzień 8 listopada 1910, od go- 


dziny 8 rano do 12 w południe. 


Lieytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plae 


Cłowy 1. 1 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora okręgu 


Warunki licytacyjne i inne do powyż- 
szych nieruchomości odnoszące się dokumen- 
ty (wyciągi hipoteczne, protokół ocenienia i 
t. d.) można przeglądnąć w tut. sądzie biuro 
Nr. 83 w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. XVI. 1242/10 (7) (11486 3—3) 
Kdykt licytacyjay. 

Na żądanie Mikołaja Glińskiego, zastą- 

picnego przez adw. dr. Ulama, odbędzie się 

dnia 18 listopada 1910 o godzinie 10 przed 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie możsiylb; yé już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isteieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


skarbowego we Lwowie, najpóźniej do godziny 2 po południu dnia poprzedzającego ustną 
licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oSZEZĘ” 
dności i losy mie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne. Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, obowiązany 


południem w sądzie niżej wymienionym w 

sali Nr. LI. lieytacya realności lwh. 2198 dz. 

l. ks. gruntewej m. Lwowa objętej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatym, dnia 28 września 1910. 


jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach, w myśl reskryptu e. k. Minister- 


stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10 067. 


Dzierżąwea prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezu winnego, zacieru 
winnego i moszezu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. ust. kr. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 380°% od każdoczesnego 
rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywezego. i i 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 


Bliższe warunki lieytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, przyaależnych do pojedyn- 
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze e. k. Dyrekcji okręgu skarbo- 
wego we Lwowie, plae Cłowy 1. 1 i we wszystkich e. k. Nadzorach Straży skarbowej 


Wykaz 
okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 
1 stycznia 1911 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacji. 


lwowskiego okręgu skarbowego. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 5 października 1910. 


L. cz. E. 646/10 (6) (11477 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Hryćka Ołeksiuka, odbędzie 
się dnia 28 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh 
618 ks. gr. gm. Krzyworównia objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6700 kor. 

Najniższa cena wynosi 4466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w bimrze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Žabie, dnia 17 września 1910. 


L. N. IX. b) 2382/10 (18) (11251 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniee państwowy w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1911, 1912, 1918 odbędzie się dnia 21 pa- 
Ździernika 1910 w e. k. Starostwie w Sam- 
borze lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 1890 m? 
w kwocie 17.567 kor. 30 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
50, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko eyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


DR TE EPA ANA ZA Za WANIE M. A 


luh szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
pogga kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie liecytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 80 września 1910. 


L. ez. E. VIH. 1319/10 (12) (11463 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Władysława 
Długosza i niel. Mikołaja Pilków, Iwana Pil- 
ków, Fewronii Zaryckiej przez opiekuna Mi- 
chała Zaryckiego przez adw. Izydora Lauter- 
bacha w Drohobyczu przeciw Wasylowi Pil- 
ków, Maryi Pilków zam. Witycha w Droho- 
byczu i Fesi Pilków zam. Kusznir w Stebni- 
ku o zniesienie współwłasności realności obj. 
lwh. 74%, 1640 i 1641 kg. Tustanowice od- 
będzie się w tut. sądzie dnia 27 październi- 
ka 1910 biuro Nr. 71 o godzinie 10 przed 
południem licytacya tych realności. 

Cena wywołania wynosi: 

a) za realność lwh. 474 kwota 1070 
Koron, 

b) za realność lwh. 1640 kwota 1462 
koron 50 hal., 

c) za realność lwh. 1641 kwota 804 
kor., poniżej tych kwot sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Prawa zastawu i inne ciężary intabu- 
lowane na tych realnościach pozostają w swej 
mocy i mają być objęte przez nabywcę bez 
policzenia na cenę kupna. 


licytacyę, jest oceniona na 16.083 koron 
34 hal. 

Najniższa cena wynosi 7541 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, wobec któryeh niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najęóżniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacginym:, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co dv samej nieruchomosci 
nie megiyby być już ze skutkiem podne- 
SZO1:8. 

Te osoby, dia których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, awiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sagda zamieszkałego. 

C. k. Sąd pow., 5. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 21 września 1910. 


L. ez. E. 62/10 (7) (11453 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanio Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu zastąpionej przez dr. Barbackiego od- 
będzie się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu 
licytacya dóbr Poręba dolna lwh. 154 wraz 
z przymależnościami, składającemi się z 1 
konia, 5 sztuk bydła, 2 wozów, narzędzi go- 
spodatczych i ziemiopłodów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 19.812 kor. 86 hal., przy- 
należności zaś na 2906 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.812 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
via tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne 
SZOBA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sądz, dnia 16 września 1910. 


L ez. E. 493/10 (7) (11495 2—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakiera Pfeffera odbędzie 
się dnia 14 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie lieytacya real- 
ności miejskiej lwh. 221 gm. Łopatyn wraz 
z przynałeżnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4730 kor. 

Najniższa cena wynosi 3158 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


L. ez. E. V. 622/10 (16) (11521 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na -żądanie austryacko - węgierskiego 
Banku we Wiedniu zastąpionego przez adw. 
dr. Wł. Jurkiewicza w Stanisławowie odbę- 
dzie się ania 10 listopada 1910 o godz. 
1180 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 24 w Stanisławo- 
wie licytacya realności lwh. 1792 ks. gr. 
gm. kat. Stanisławów składającej się z pbl. 
1614 na której jest zbudowana kamienica 
dwupiętrowa z dwoma frontami do ul. Bie- 
lawskiego i do placu Miekiewicza, budynek 
gospodarczy. 

Za podstawę ceny wywołania przyjmuje 
się wartość ustaloną przez Bank austryacko- 
węgierski przy udzieleniu pożyczki na 820.000 
kor. i wartość przynależności pod II. e. i 
d. protokołu opisania i ocenienia z dnia 10 
marca 1910 E. V. 622/10 (5) poszezególnio- 
ną a na 1000 kor. oeenioną. 

Najniższa cena wynosi 60.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 24 września 1910. 


L. ez. E. 585/10 (6) 
dykt lieytacyjny. 

Na żądanie Salamona Leiby Wassera, 
odbędzie się dnia 14 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. w Łopatynie lieyta- 
cya 10/16 lwh. 447 gminy Łopatyn wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
cyę, jest oceniona na 2058 kor. 80 hal., 
przynależności zaś na 2 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1080 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. MI. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Łopatyn, dnia 19 września 1910. 


(11437 2—3) 


L. cz. E. 1524/10 
Edyki licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 października 1910 o godz. 9 rano licyta- 
a. realności lwh. 623 gm. kat. Lucza ob- 
jętej. 
i Cena szacunkowa wynosi 12.891 kor. 
87 hal. 
A Najniższa cena wynosi 8594 kor. 24 
al. 


(11557) 


Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
¿na przejrzeć w tulejszym sądzie biuro Nr. 7. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, 19 września 1910. 
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L. 20.762/10 (11395 2—3) 


Obwieszczenie licytacji. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnaj wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będz ie prawo poboru podaikn konsumeyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg lat trzech 
1911, 1912 i 1918, a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo t. i. 
z miłczącem przedłużeniem na rok drugi (1912) i trzeci (1918) o ile w pierwszym lub 
drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie: 


L. 34.874/910 (11347) 


Ogłoszenie licytacji. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem de } owsze- 
chnej wisdomosci, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej po- 
szezególnionych na bczwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1911 do 81 
grudnia 1913 r. względzie na jeden rok t. j. od 1 stycznia da 31 grudnia 1911 z mil- 
czącena przedłużeniem ns lata 1912 i 1918 odbędzie się w dniu 27 i 28 października 1910 
i publiezna licytacya za pomocą cfert pisemnych i ustnych w lokalu jej mieszczącym się 


1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 81 października 


1910 o godzinie pomiędzy 


9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zółkwi. 


2. Przyjmuje się także oferty pisemne, 


te jedna: wniesione być mają już dnia pc- 


przedniego przed licytacyą ustną, a więć najpóźniej do dnia 80 października 1910 do go- 
dziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żólkwi osobiście albo 


na I. piętrze drzwi Nr. 20. 


Ilości «min należących do pojsdynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu ja za każdy przedmiot są poniżej uwidoczsione. 


ł zo a 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek : z Przed SER w | Cena wywo- kana 
„oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego odnośuie do obwieszczenia liey- Okre SĘ ka u.» .- | Jania roczne- wa. 
tacyi O. 2o <A * m2 | go czynszu | 5, , 5 Unac 
3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie E dzierżawuy j3 a dzier- m E gE | dzierżawnego a 3 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert 208 = 8 o t JC 
nione są w umieszczonym poniżej wykazie: "| AC Kor b. Kor. 
| =: | Treun e a a a OSTR F 
| wywołania | Wadyum 3 | Holicz 8| a 5880 |-| sa| SE 
Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy i i Ż, p BĘ 
m a= 3 | Kałasz 38} E 1217 ga 180] S5 
| z a Z 
= Rae a SB a a aa 14 È 2755 | — 26| 563 
1 | Uhnów 5425— `j 548 —|--———— S BE 
| 5 | Niżniów KI NE: III. 186) = |» 16 | ER 
| prawo poboru podatku zy = BE 
Waręż konsumcyjnego od 2101-50 8 | Ottynia 22 z 566% | — 570 ka 
A FE" „Md u 
—— mięsa 7 | Rożniatów 30 3 7031 | — 705 
b tre ” z. E, 
Żółkiew 13168— 1817 8 | Sołotwina 23] £ 7052 | 56] 706 
T NA [ir 9 f Uście zau 15 1650 | — 165 2g 
10 | Bohorodezany 19 | 302 | — 35 SĘ 
= - © == EE 
Mosty wielkie prawo poboru podatku 416 — 11 | Bolechów 34 s G 916 | 38 92 "Ś_ 
> s= | Se 
konsumeyjnego od [3 | Rożniatów 30| 5a | ższ 889 | 99 0| g2 | 
ai A pu A - | 13 | Tłumscz | aa | SEE 386 | — | E 
14 | Uście zielone | 5 Ba 28 | == 8 ŻE o 
Uhnów 150:— OE le = 22m Š SE =š 
15 | Ottynia 22 881 | — 40 


Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniezo nie 


będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy lieytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkretalne 
i wniesione telegrafieznie. nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to pierwsza licyta- 
cya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 
niższy niż cena fiskalna. 

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i e. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wsdyum i kaueya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst 
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. Urzędzie po- 
datkowym w Żółkwi. 

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1908 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 ez. 1908) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 300/, dodatek krajowy od rządowego podatku konstmcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 309/, od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rzą- 


Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. do których mają być 
dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej części ceny wywołania 
rocznego czynszu d.ierżawnego, należy wnosić opieczętowane na rece e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do 27 października 1910 r. a względnie 
co do lieytacyi dnia 28 października, tegoż duia do godziny 9 rano. 

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę- 
duione. 

Licytacya ustna rozpocznie się dnia 27 i 28 października 1910 r. o godzinie 9 rane. 

Bliższe warunki licytacyjue i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu 
Skarbowego w Stanisławowie i w e. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekeyi. 

W końcu zastrzega się, że na podstawie $ 1, 2, gal. ust. kraj. z 7 lipca 1909 dz. 
u. kr. Nr. XIII. dzierżawey prawa poboru prdatku spożywezego od wins, moszczu winnego 
i owocowego zobowiązani są pobierać od przemysłowców płacących ten podatek i odwozić 
e, kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 pre. tego czynszu jako opłatę 

rajową. 


dowego. 


Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy po- 


datku rządowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 28 września 1910. 


ZEDO Z EC OAZA IZIDAT EDA DICOTA DAAB DC 


L. cz. E. 948/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Wojcie- 
cha Slączkę odbędzie się dnia 5 listopada 
1910 godzina 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności lwh. 358 ks. gr. gm. 
Ustrzyki dolne wraz przynależnościami skła- 
dającemi się z brogu, drzew owocowych i 
ogrodzenia. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
eytacyę, jest ocenioną z przynależnościami 
na 3285 kor. 

Najniższa cena wynosi 2190 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 27 września 1910. 


(11448 2—3) 


L. 6706 (11591 1—38) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy 2600 m* 
kamienia w stanie surowym z łomów w Hiu- 
boczku wielkim dla konserwacyi dróg w po- 
wiecie brodzkim w r. 1911 rozpisuje się 
licytacyę w drodze ofert pisemnych. 

(ena fiskalna wynosi 9100 koron loco 
z naładowaniem na staeyi w Hłuboczku 
wielkim. 

Oferty należycie ostemplowane w wa- 
qayum w wysokości 10 pre. ceny fiskalnej 
zaopatrzone wnosić należy do Wydziału po- 


wiatowego w Brodach erna do T 
24 października 1910 godz. 12 w południe. 

Do wniesionych ofert należy przedło- 
żyć oddzielnie próbki sorty kamienia dostar- 
czyć się mającego. 

Bliższe warunki i wyjaśnienia udziela 
biuro Wydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brody, dnia 7 października 1910. 


L. cz. E. 1752/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 pażdziernika 1910 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 16 w Lubaczowie od- 
będzie się licytacya realności lwh. 3018 ks. 
gr. gm. kat. Lubaczów składającej się z pb. 
707/3, na której stoi dom murowany i gr. 
608 stanowiącej ogród wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z okien, kluczy i t. p. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4550 kor, przy- 
należności zaś na 122 kor. 

Najniższa cena wynosi 2386 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.} 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

wymienionym w biurze Nr. 17. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 16 września 1910. 


(11538) 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 28 września 1910. 


L. cz. E. 1047/10 (1) 
Edyxt łicytacyjny. 

Dnia 24 paździ ernika 1910 o godzinie 
Śrano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się licyiscya 
1) połowy realności lwh. 117 ks. gr. gminy 
Basznia, składającej się z gruntów i badyn- 
ków dać 1 2) połowy realności lwh. 
118 ks. gr. gm. kat. Basznia składającej się 
z gruntów ornych i łąk, wreszcie 3) całej 
realności lwh. 1227 ks. gr. gm. kat. Basznia 
stanowiącej łąkę. 

Nieruchomość ad 1) wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2332 kor. 50 hal., 
ad 2) na 75 kor., ad 3) na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
1) 181 kor. 66 hal., co do realności ad 2) 
66 kor. 66 hal., a eo do realności ad 3) 
20 kor., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 14 września 1910. 


(11539) 


L. ez. E. 704/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w ŚDębicy zastąpionego przez adw. 
dr. Friedberga w Dębicy odbędzie. się dnia 
21 pazdziernika 1910 o godzinie £) przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 licytacya realności lwh. 97 ks. 
gr. gm. kat. Głowaczowa objętej Jana Śliwki 
własnej i realności lwh. 226 ks. gr. gm. 
kat Głowaczowa objętej Apolonii ze Śliwków 
Kn;ychowej własnej. 
Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione w następujący sposób: a) 


(11564) 


m_n na ma 


realność lwh 97 Głowaczowa na 2168 kor. 
12 hal, a mianowiaie grunta na 1708 kor. 


12 hal., budynki na 460 kor., b) zaś real- 
ność lwh. 225 Głowaczowa na 368 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 97 — 1368 kor. 74 hal, zaś co do 
realności Iwh. 225 — 242 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokuments (wyciąg tabu- 
larny, wy ciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin a cą A w 83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Pilzno, dnia 9 września 1910. 


L. cz. E. 1343/10 (3) 
Edykt licgtacyjny. 

Na żądanie Jakima Wetlińskiego edbę- 
dzie sie dnia 8 listopada 1910 o godzinie 
10 przed poluiniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 lieytacya 2/84 eze- 
ści lwh. 112, 1/3 części lwh. 124 i 8/12 
części lwh. 215 kg. Smolnik objętych (fizy- 
cznie niewydzielona część gospodarstwa pod 
lk. 72 w Smolniku). 

Nieruchomości powyższe wysiawione na 
lieytacyę, są ocenione na 688 kor. 91 hal. 

Najniższa cena wynosi 425 kor. 94 
hal. poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


(11523) 


'dzaju co da samej nieruchomości 
| być juź se zkułkiam podno 


Te osohy, dia których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ni» licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago pestępo- 
wania jedynie przez przyhicie na iabliey są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Baligród, dnia 7 września 1910. 


L. cz. E. 999/10 
Edykt licytacyjuy. 

Na żądanie Qródeckiej Kasy oszczędno- 
ści odkędzie się dnia 17 listopada 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie 
lieytacya całej realności objętej lwh. 368 
gm. Wiszenka Iwana i Tekli Kowałyszynów 
włssnej wraz z przyneleżnościami składają- 
cemi się z chaty, stajni, szopy, stodoły. stu- 
dni i piwnicy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, skłedająca się z gruntów obszaru 
12'/, morga gruntu jest ocenioną na 2450 
kor, przynależności zaś na 560 kar. 

Najniższa cena wynosi 2006 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ticytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.) może każdy, mający 
chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takis prawa, wobec których niniej- 
szá licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ząłosić do sądu nsjpóźmiej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczaj roszeza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
gzone. 

Te oscby, da których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszyałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janow, dnia 26 września 1910. 


Konkursa. 
L. Prez. 3043 410 (12) (11359 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Wsdowi- 
cach jest do obsadzenia posada dozorcy wię- 
Żniów z systemizowanymi poborami i umun- 
durowaniem. 

Podanis o tę w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 Nr. 98 Dz. p. p. dla kandydatów woj- 
skowych zastrzeżoną posadę, wnosić należy 
do tutejszego Prezydyuim do dnia 10 listo- 
pada 1910 włąe nie. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Wadowice, 4 pazdziernika 1910. 


L. 130.619/I. (11450 2—3) 
Konkurs. 

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów roz- 
pisuje niniejszem konkurs na: 

a) 6 posad podurzędńików pocztowych i 

b) 8 posad wożnych pocztowych w cha- 
rakterze prowizorycznym przy e. k. urzędach 
pocztowo - telegraficznych w Gorlicach, No- 
wym Sączu, Krakowie, Oświęcimiu, Rozwa- 
dowie i Stanisławowie z płacą wedle ustawy 
z dnia 25 września 1908 r., Dz. p. p. Nr. 
204, dodatkiem aktywalnym wedle miejsca 
stacyonowania i prawem do poboru sukni 
służbowej. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 10 listopada 1910 roku do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przytem się zauważa, że posady wo- 
żnych będą nadane przedewszystkiem na 
mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r., 
Dz. p. p. Nr. 151 certyfikowanym podofice- 
rom, podczas gdy o posady podurzędników 
ubiegać się mogą także wożni pocztowi, po- 
siadający egzamin przepisany na podurzę- 
dników. 

C. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele- 
grafów dla Galieyi. 

Lwów, dnia 6 października 1910. 


L. Pr. 388/10 (11592 1—3) 
Konkurs. 

Przy tutejszym sądzie jest zaraz do 
obsadzenia posada nadzwyczajnego pomocni- 


ka kaneelaryjnego na czas 8 miesięcy. 


10 


Kandydat winien mieć rutynę tabu- 
larna. 


Udokumentowane podanis należy wuleść 
do podpisanego naczelnictwa sądu do dnia 


16 b. m. 
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatow ego. 
Medenice, dnia 8 października 1910. 


Wyroki prasowe. 
L. ez, Pr. 175/10 (2) 


Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. Sąd krajowy dła spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 


p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 464 ezasopisma „Sło 
wo polskie" z dnia 7 października 1810 w 
artykule „Sprawa napadu na Uniwersytet“ 


w nstępie cd „Na ławie“ do końca zawiera 
znamiona występku z art. VII. ustawy z 17 


grudnia 1862 Dz.u.p. Nr. 6, a zatem uspra 


wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 


kuratora rządowego konfiskata tego czasopi- 
sma w dniu 7 października 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 10 peździernika 1910. 


L. ez. Pr. 179/10 (2) (11587) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie. orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1121 czasop'sma „Ga- 
zeta codzienna“ z dnia 8 października 1910 
pod napisem „Sprawa napadu ruskiego na 
wszechnicę lwowską* w ustępie od „wszyscy 
oskarżeni“ do końca, zawi”ra znamiona wy- 
stępku z art. VII. ust. z 17 grudnia 1862 
Dz. u. p. Nr. 8 ex 1863 a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku 
ratora „rządowego konfiskata tego cezasopi- 
sma w dniu 7 października 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 10 października 1910. 


BI. 220 (10896) 

Das É f£ Mintfterium deg Jnnern hat 
unter bem 23 September LS, 8. 8791-M. I., 
dem in Benedig esjcheinenden WBochenblatte: 
„LI Mare nostro“ auf Grund deg $ 26 Pr. ©. 
den Poftdebit für die im Meichdrbie vertretenen 
KRÜnigreiche und Länder entzogen. 


Dag Ł f. Qandeg al8 Prekgeriht in 
Laibach kat mit dem Erfenntuijje vom 22 Septem- 
ber 1910, Pr. VII. 54'10, bie ZBciterverbrci= 
tung der Nummer 295 (Abenbauśgabe) der Beit- 
fchuift: „Slovenski Narod“ wegen deg Urtitelś: 
„Po drugi obletnici“ in der Stelle von „Slo- 
yenec st. 210 z dne 14 septembra v daevni 
novici“ big „razum morda v „S:'ovenceyem 
urednistyu'* nah § 302 St. ©. verboten. 


Dag f. E Rreiz- ale Prebgeriht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntnifje vom 19 Sep- 
tember 1910, Pr. 20/10, bie Weiteryerbreitung 
der Nummer 3720 der Śeitjchrijt; „Il Gior- 
naletto di Pola“ vom 16 September 1910 
wegen der Stelen bon „Sorgə spontanea la 
domanda“ big „o sospetti dı reato“ und von 
„Ma vogliamo ammettere“ bis „trattamento 
eccezionale“ beż Artifel(8: „Dopo un assolu- 
zione“ nah $ 300 ©t. ©. verboten. 


Dag i f. Landes- als Preggericht in 
Brag fat mit dem Erfenntnifje vom 23 Septem- 
ber 1910 Pr. I. 427/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Beitjchrift: „Zar“ vom 22 
September 1910 megen der Stelen von „Pro- 
bira-li sə clovek dejinami“ bis „osudne mo- 
ci“ dea Mrtifel8: „Duch svateho Karla Boro- 
mejskeho“ und von „Vidus, dustojny bratre* 
bia „svych bliznich* jamt der ben Sferu8 fa- 
ritierenden SMuftration nah $ 302 und 303 
©t. ©. verboten. 


Dag £ t Lanbeg- als Prekgericht in 
Prag bat mit bem Erfenntntfje vom 23 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 428,10, bie Weiterorrbreitung 
der Nummer 38 der Beitfhrift: „Zensky List“ 
von 22 September 1910 wegen deg Artitelz: 
„Jsem v boji proti klerikalnim duslednym ?* 
nah $ 302 und 303 St. ©. verboten. 


Wag f. È Qandeg- al38 Prekgeridt in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 23 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 426/10, bie Weiterverbreitung 
der Jtummer 37 der Beitihrift: „Severocesky 
Delnik“ vom 15 September 1910 wegen der 
Stellen bon „Vime, że“ big „lesy bodaku* 
des Artifels: „Zbrojeni do nekonecna“, von 
„Po jeho referate“ big „s nazory mestacky- 
mi“ deg Artifels; „II. mezinarodni konferen- 
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ce socialisticke mladeze“ nah $ 300 Et ©. 
unb Artif LV des Gejege8 vom 
ber 1862, N © BL Fr 8ex 1 63, verboten. 


Das É b Kreiz- als Prebgeridjł in 


Ruttenberg Bat mit bem Ertenntuifje vom 23 


September 1210, Br. 35 10, bie SBeiterberbrci= 
tung der Nummer 16 der Beitichrijt: „Prole- 
ter“ bom 22 Śrptember 1910 megen dr S efen 
von „Junaci rekruti“ big „nesmyslu vice“, 
bon „Vojaci! Zivot“ big „a vrabem“, bon „Ve 
vsech recich* big „a podobne“ und von „Ka 
sarna jsou“ big „nikdy hajit atd std.“ Oré 


Artikels: „Novy katechism antimilitsrismu" ; 


bon „Nac take mluviti* big „z n hò v jak“ 


und von „vsak n kdo nemuze“ biś „mi tyto 
sizy“ deś Artikl: „Kdyz jsem iukeval“ nach 


$ 300 Et. G und Mriifel IV. tes Wejegcż 


vom 17 Dezember 1862, R. G. BL Nr. & 


ex 1888, verboten. 


Dag E E Rreiz- alś Prckgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnifje vom 23 Sep- 
tember 1910, Pr. I. 80/10, bie Weiteroerbrei- 
tung der Rummer 257 der Zeitjchrijt; „Rovaost* 
vom 21 September 1910 wegen der Stele von 
„Persekuce“ big „podlomiti* beg Mrtitels : 
„Uzasna persekuce prostejcyskebo „Hlase Li- 
da“ nach $ 487 und 493 St. © und Yrtifel 
V. beż Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R 6 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten 


Dag t. f. Qandes- alè Preggericht in 
Brünn Gat mit dem Crfenntniffe vom 23 Sep- 
tember 1910, Pr. I. 8110, die Weiteryerbrei- 
tung ber Nummer 16 der Beitfdhrift: „Pru 
mys!, obchod, puds“ vom 21 September 1910 
wegen der Stele von „To znamena, ze“ biġ 
„Tolik prozatim“ De3 Artifef(8: „Likvidace ce 
skozidovske prace na Morsvo“; Des gangen 
Mrtifelg: „Pohorsliyy seznam osob“; von 
„Ted', kdy mame“ big „nakupnich prame- 
nech“ deg Nrtifel3: „Nekupujte zapalek ve 
prospech Ustr. Matice skolske“ nach $ 302 
St ©. perboten. 


81. 221 (10943) 

Das l. f. Kreis- alg Preggertht in 
Rovereto Kat mit dem Crfeuntnijje vom 23 
September 1910, Pr. 2410, bie Weiterwer= 
breitung der Nummer 214 der Beitiórift: 
„Messaggero“, Sahrgang VI. Herausgegeben 
in Rovereto, am 22 September 1910 wegen deg 
Nrtifelä: „Ancora dell'incidente della Cima 
Dodici“ in der Stelle von „provare“ big „allea- 
ta“ nah $ 300 St ©. verboten. 


Dag f. E Rreiz- als Prekgeriht in 
Trient bat mit bem Grfenntniffe vom 23 Sep- 
tember 1910, Wr. 33/10, die Weiterverbreitung 
der im Berlage Seotoni e Vitti, Trient, erjchie= 
nenen Unjichtepofifarte (auf der Mdrepfeite Feine 
geograpktiche Karte Tirolg, auf der Rehrjeite 
fuczgebringte Darftelung der Gejchichte des 
„Trentino*) nah $ 65 a und 300 &t. © 
verbeten. 

Das t. l Rande- alż Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 24 Septem- 
ber 1910, Rr. I. 429,10, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 25 der Żeitihrijt: „Lid“ vom 22 
September 1910 wegen des YUrtitelg: „Jak pise 
min sir ve vysluzbe“ nad § 63 St. ©. per- 
boten. 

Das t f Qande- al3 Prekgeriht in 
Frag hat mit dem EGrfenntnijfje vom 24 Sep- 
tember 1910, Pr. I. 430,10, die Weiterverbrei- 
tung der nichtperiodijchen, in Prag erjchienenen 
Drudjchtijt: „Edice mladeze. (Vede Mich. 
Kacha, Zizkoy 1164). Charles Albert: Vlast, 
Valka, Kasarna. Vydano ‚Edici mladeze‘ Na- 
kladem M. Kachy, Zizkov. Tisk] Th. Venta, 
Praha I.“ wegen der Stellen von „Viastene- 
civi, valka“ big „ve stasti a blohobytu“ 
(Seite 3—7), von , Jak miluji svoji zemi“ bi 
„vykoristovavymi“ (Seite 9—10), von „Od- 
vazime-li se“ big „privilegia“ (Seite 10—11), 
von „Kterebos dne“ big „v tridnich sporech* 
(Seite 11—14), von „Je zde take otazka“ big 
„proti obema“ (Seite 14—15), bon „A take“ 
bis „nasi nepratele“ (Seite 16), von „Kdyz 
mluvime, my ostatni“ big „oficielniho vlaste- 
necty:* (Seite 17—20), von „Pred nekolika 
roky“ big „socialnıho poradku“ (Seite 22), 
von „Hle, eo se udalo“ big „o milest“ nad 
$ 65 a, 122 b, 300 und 305 St 6. und 
Wrtifel IV. deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f E Rreiz- ale Prekgeriht in 
Britę gat mit bem Grfenntnijje vom 24 Sep- 
tember 1910, Pr. 50/10, bie Weiterverbreitung 
der nichtperiobijchen, im Berlage der „Hornieke 
Listy“ in Dug erjchienenen Drudjchrijt: „Abe- 
ceda syndikalismu* von Georgeg Yvetot we- 
gen der Stellen von „Nekolik prikladu* big 
„akci kapitulovali“ (Seite 9 und 10), von „A 
rovnez tak“ bis „skodlivy chleb“ (Seite 11), 
von „System takoveho odporu“ big „se skye- 
Jym vysledkem“ (Seite 12) und von „Budiz 
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nam vsak dovoleno“ bi8 „nems vlasti* (Eeite 
15—16) nah $ 65 s. 300, 303 unb 805 St. 
©. und Mrtifel IV. des Gejegeź bom 17 De- 
zember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, per- 
boten. 


Dag l £. Rreiz alż Breggerichi in Bud- 
weig hat mit dem Grferntuijje vom 24 Septem- 
der 1910, Br 66/10, bie Wreiteroerbreitung Der 
Fummer 39 ter Żeitjhrijt: „Slibbógmijche 
Bolfszeltung* vom 25 September 1910 wegen 
dber Stelle bon „Da wird e8“ Die „weiter ge- 
gen!” bes lutifelg: „Winterberg. (Won Der 
czedijhen Shule” nań $ 302 St. ©. ver- 
boten. 

Das É t Rreg- alg Preggeriht in 
Qeitmerig Gat mit dem Erfenntniffe vom 24 
September 1910, Pr 68/10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 76 der Beitihrift: „Leitme- 
riker Wochenblatt” vom 21 September 1910 
wegen der Stellen bon „mit ben Gelóbnis" big 
„daś ift fiarf!", von „ZTraurig ift e auch" big 
„das ift ftari!", von „Zraucią ift e8 auh“ big 
„deuijch bletben wird” deg Artifela: „Qobofig 
18 Geptember. (Nahtlänge zur Czechenabwehr)“ 
nah $ 302 ©t ©. verboten 


BI. 222 (11043) 

Das t. l. Zanbeże als Preggerichi in Trieft 
at mit dem Erfenntniffe vom 24 Geptember 
1910, Pr. IX. 120/10, die Meiterverbreitung der 
Rummer 258 der Beitihrift: „La Patria del 
Fr uli“ dd>. Udine, bon 15 September 1910, 
nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. £andes= alg Prekgoriht in Prag 
gat mit dem Grfenntnijje vom 25 September 
1910, Pr. I. 48110, bie XBeiterverbreitung der 
Nummer 2 der Zeitjchrift; „Zadruha* bom 24 
Grptembec 1910 wegen der Stelle von „Anar- 
chie je odstranenim* big „neco vnucoyano* 
des Śeitartifel(s: „Cesta k anarchii" naj $ 
305 St. G. verboten. 


Das E £. Krei- al8 Preggeriht in Ol- 
miig hat mit dem Grfenntnijje vom 24 Sep- 
tember 1910, Pr. XI. 90/10, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 75 der Beitidift: „Hlas 
Lidu“ vom 21 September 1910 megen der Nr- 
tifel: „Zamilovany celibatnik“ in der Stele 
von „Kdyby nekdo napsal“ big „% neho vzni- 
kajicim“ und „Casoya refl-xe“ in der Stele 
von „Suad mnohym sosakum* big „vidi sve 
nepratels“ nach $ 303 St. ©. und Urtifel IV. 
des Gefepes bom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bi. 223 (11044) 

308 Ë. E Oberlanbeggeriht Wien hat mit 
bem Grfenntnifje vom 20 September 1910, DI 
261 10, die Weiterverbreitung der Nummer 10 
der Beitjehrijt: „Orobian“ bom Ende Auguft 
1910 wegen der Stele von „Sogar Spanien 
fontmt zur Ginfiht” big „die ber Päpftelei fro- 
nenden” deg Artiles: „Hinten erum” nah $ 
802 und 303 St. ©. verboten. 


Rezmaite obwieszczenia. 


L cz. O. II. 472/10 (11578) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Farbiś wniesiony został do tutej- 
szego Sądu przez Stanislawa Czecha z Wie- 
lowsi pozew o 456 kor. 

a podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 6 października 1910 o 
godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Molita w Tarnobrzegu, który zastępywać 
będzie pozwaną dopóki ona w Sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tarnobrzeg, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. ez. © II. 333/10 (2) (11579) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Zachwieja, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Turce 
przez Fischla Ktnera kupca w Rozłuczu po- 
zew o 378 kor. 74 hal. 

Na podstawie pozwu wyżtaczomą Zo- 
stała audyencya na dzień 24 października 
1910 c godzinie 11 rano w sali rozpraw b. 
Nr. 15. : 

Celem strzeżenia praw Michała Za- 
chwieji ustanawia się pana Iwana Ratycza 
gospodarza w Rozłuczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 6 października 1910. 


L. XVII 10.700 ex 1910 


OBWIESZCZENIE 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 14. 
października 1910 1. XVII. 10.400 ty- 
czące się zarządzeń weterynaryjno-poli- 
cyjnych z powodu pryszczycy w kraju. 

Uwzględniając obecny stan pryszczycy 
w kraju e. k. Namiestniectwo uchyla swe 
obwieszczenie z 28. września 1910 1. XVII. 
9493/9 i zarządza na podstawie §§ 4, 9, 
10, 11, 19, 28, 24 i31 ustawy z 6. sierpnia 
Dz. p. p. l. 177 i rozporządzenia wykonaw- 
czego z 15. października 1909 Dz. p. p. l 
178 tudzież $ 1 ustawy z 19. lipea 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. l. 184 i rozporzą- 
dzeń ministeryalnych z 7. sierpnia 1849 Dz. 
p.p.l. 109 i 22. lutego 1906 Dz. p. p. 1. 30 
aż do odwołania co następuje: 


A. 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Biała: 
Bujaków, Hałenów, Hecznarowice, Janowi- 
ce, Kęty, Komorowiee, Kozy, Lipnik, Mię- 
dzybrodzie Kobierniekie, Pisarzowice, Stara- 
wieś Dolna, Starawieś Górna, Wilamowice; 


2. w powićcie politycznym Bóbrka: 
Borodczyce, Bortniki, Borusów, Borynicze, 
Bryńce Zagórne, Brzozdowce, Bukawina, Czar- 
torya, QChodorów, Czeremchów, Demidów, 
Dobrowlany, Hranki, Laszki Górne, Moio- 
dyńce, Nowosielce, Poddniest:zany, Podhor- 
ce, Podliski, Ruda, Stankowee, Suchrów, 
Turzanowee, Wierzbica, Zagóreczko, Zaleśce, 
Żyrawa; 

3. w powiecie politycznym Bochnia: 
Barczków, Bieńkowice, Bratucice, Cerekiew, 
Chobot, Chrość, Dąbrowa, Drwinia, Gro- 
bla, Niedary, Niepołomice, Podhorze, Pod- 
łęże, Popędzyna, Staniątki, ŃŚwiniarów, Sza- 
rów, Trawniki, Ujście Solne, Wola Batorska, 
Wola Drwiń.ka, Wola Zabierzowska, Wrzę- 
pia, Zabierzów ; 

4. w powiecie politycznym Boho- 
rodezany: Bogrówka, Bohorodezany, Boho- 
rodczany Stare, Chmielówka,  Dźwiniacz, 
Głębokie, Hlebówka, Horocholina, Iwaników- 
ka, Jabłonka, Kosmacz, Kryczka, Krzywiec, 
Lachowce, Lesiówka, Łysiec, Łysiee Stary, 
Manasterezany, Markowa, Niewoszyn, Po- 
chówka, Porohy. Posiecz, Rakowiec, Rosul- 
na, Sadzawa, Sołotwina, Stebnik, Zarzecze, 
Żuraki ; 

5. w powiecie politycznym Bor- 
szezów : Babińce ad Krzywcze, Bileze, Fi. 
lipkowee, dłęboczek, Horoszowa, Michałków, 
Muszkarów, Oleksińce, Szerszeniowee, Uście 
Biskupie ; 

6. w powiecie politycznym Brody: 
Baryłow, Batyjów, Buczyna, Chmielno, Du- 
dyń, Dytkowee, Folwarki Wielkie, Gaje Dy- 
tkowieckie, Gaje Smoleńskie, Gontowa, Grzy- 
małówka, Hołoskowice, Kadłubiska, Kleko- 
tów, Komorówka, Korsów, Kustyń, Leszniów, 
łopatyn, Mikołajów, Milno, Nakwasza, Pa. 
nasówka, Ponikowiea, Popowce, Rudenko 
Lackie, Rudenko Ruskie, Smarzów, Stołpin, 
Strzemileze, Suchodoły, Sznyrów, Toporów, 
Uwin, Wysocko, Zagórze, Załoźce, Zawidcze; 

4. w powiecie politycznym Brze- 
sko: Bielcza, Biskupice Radłowskie, Borzę- 
cin, Dąbrówka Morska, Dołęga, Górka, Ko- 
pacze Księże, Kwików, Łęki, Marcinkowice, 
Niedzieliska, Niwka, Pojawie, Przyborów, 
Przybysławice, Radłów, Rajsko, Rudy Ry- 
sie, Rylowa, Rząchowa, Strzelce Małe, Strzel- 
ce Wielkie, Szczurowa, Wał Ruda, Wokowi- 
ce, Wola Przemykowska, Wola Radłowska, 
Zabawa, Zaborów, Zdrocheć ; 

8. w powiecie politycznym Brzeża- 
ny: Baranówka, Brzeżany, Ceniów, Choro- 
ściec, Demnia, Dubszcze, Dworce, Glinna, 
Helenków, Hinkowce, Hucisko, Kalne, Ko- 
marówka, Kozowa, Kozówka, Krasna, Krzyw- 
ce, Kuropatniki, Kurzany, Łapszyn, Leśniki, 
Litiatyn, Mieczyszczów, Nadorożniów, Nara- 
jów Miasto, Narajów Wieś, Olesin, Płaucza 
Wielka, Podwysokie, Poruczyu, Potoczany, 
Potok, Potutory, Rekszyn, Rohaczyn Mia- 
sto, Rohaczyn Wieś, Sarańczuki, Słoboda 
Złota, Stryhańce, S.umłany, Szybalin, Teo- 
fipólka, Wierzbów, Wiktorówka, Wulka, Žoł- 
nówka, Żuków; 

9. w powiecie politycznym Brzo- 
zów : Bachórz, Bartkówka, Barycz, Dąbrów- 
ka Starzeńska, Dylągowa, Dynów, Dynow- 
skie Przedmieście, Harta, Laskówka, Łubno, 
Nozdrzee, Pawłokoma, Ulanica, Wesoła; 

10. w powiecie politycznym Buczacz: 
Dobropole ; 

11. w powiecie politycznym Chrza- 
nów: Bobrek, Byczyna, Chetmek, Ciężkowi- 
ce, Czerna, Czyżówka, Dąb, Dąbrowa, Dłu- 
goszyn, Dubie, Gorzów, Gromiec, Jaworzno, 
Jeleń, Kąty, Lgota, Nowa Góra, Ostrężnica, 
Paczołtowiee, Płoki, Radwanowice, Siersza, 
Szczakowa, Żary ; 

12. w powiecie politycznym Ciesza- 
nów: Basznia Dolna, Basznia Górna, Bru- 
sno Nuwe, Brusno Stare, Chotylub, Deutsch- 
bach, Dzików Nowy, Dzików Stary, Hory- 
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niee, Huta Różaniecka, Kadłubiska, Krzywe, 
Lnbliniee Nowy, Lubliniec Stary, Moszeza- 
nica, Narol Missta, Narol Wieś, Nierms'ów, 
Nowe Sioło, Nowiny Horyn'eckie, Podera- 
szczyzna, Rudka, Ułazów, Wólka Horyniecka; 

13. w powiecie politycznym Czort- 
ków: Antonów, Chomiakówka, Dolina, Ja- 
gieloiea, Jagielnica Stara, Muchawka, Na- 
górzanka, Salówka, Sosolówka, uwidowa, 
Szulhanówka, Ułaszkowee ; 

14. w powiecie politycznym Dabro- 
wa: Adamierz, Bieniaszowice, Biskupice, Bo- 
lesław, Borki, Borusowa, Brzezówka, Chorą- 
że, Ówików, Czyżów, Dąbrowica, Dąbrówka 
Górzyeka, Dąbrówki Breńskie, Dalastowice, 
Demblin, Goruszów, Gorzyce, Grądy, Grębo- 
szów, Gruszów Mały, Gruszów Wielki, Hu- 
benice, Jadowniki Mokre, Jagodniki, Janiko- 
wice, Kanne, Karsy, Kłyż, Konary, Kozłów, 
Kupienin, Kuzie, Laskówka Dalastowska, Łę- 
ka Szczucińska, Łęka Zabiecka, Lubasz, Lu- 
biezko, Luszowice, Małec, Maniów, Mędrze- 
chów, Miechowiee Małe, Miechowice Wielkie, 
Nieciecza, Nowopole, Odment, Oleśnica, Ole- 
sno, Odporyszów, Otfinów, Pałuszyca, Pasieka 
Oifinowska, Pawłów, Pierszyce, Pilcza Żele 
chowska, Podborze, Podlesie Dębowe, Podli- 
pie, Radgoszcz, Radwan, Samocice, Siedli- 
szowice, Sieradza, Sikcrzyce, Skrzynka, Słu- 
piee, Smęgorzów, Smyków Mały, Smyków 
Wielki, Strojców, Suchy Grunt, Swarzów, 
Swidrówka, Świebodzin, Szczucin, Targowi- 
sko, Tooie, Ujście Jezuickie, Wielopole, 
Wietrzychowice, Wójcina, Wola Gręboszow- 
ska, Wola Rogowska, Wola Szezucińska, 
Wola ŻŹelechowska, Wólka Grądzka, Wólka 
Mędrzechowska, Zabrnie, Zakirhale, Zalipie, 
Załuż*, Zawierzbie, Żabno, Żelichów; 

15. w powiecie politycznym Dobro- 
mil: Kreców, Krościenko, Przedzielaica, Roz- 
pucie, Stebnik, Steinfels, Truszowiee ; 

16. w powiecie politycznym Dolina: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

14. w powiecie politycznym Droho- 
bycz: wszystkie gminy z przysiółkami i ob- 
szary dworskie; 

18. w powiecie politycznym Gródek: 
Artyszczów, Bar, Bartatów, Bratkowice, Brun- 
dorf, Burgthal, Czerlany, Doliniany, Drozdo- 
wiec, Ebenau, Gródek, Haliczanów, Hartfeld, 
Kiernica, Kosowiec, Lubień Mały, Lubień 
Wielki, Małkowice, Milatyn, Porzecze Lu- 
bieńskie, Rodatycze, Rzeczyczany, Stawczany, 
Uherce Niezabitowskie, Vorderberg, Woł- 
czuchy ; 

19. w powiecie politycznym Horo- 
denka: Horodnica, Jasienów Polny, Proba- 
bin, Serafińce, Żabokruki, Żywaczów ; 

20. w powiecie politycznym Jaro- 
sław: Adamówka, Boratyn, Bystrowice, C16- 
mierzowice, Chorzów, Chłopiea, Cieplice, 
Cząstkowiee, Czelatyce, Czudowiee, Dąbrowi- 
ca, Dobkowiee, Dmytrowice, Hawłowiee, Jo- 
dłówka, Kaszyce, Kramarzówka, Łowee, Lud- 
ków, Majdan Sieniawski, Ostrów, Pełniaty- 
cze, Piskorowice, Pruebnik Miasto, Pruchnik 
Wieś, Rączyna, Rokietnica, Rozbórz Długi, 
Rozbórz Okrągły, Rożniatów, Rozwienica, 
Rudka, Rudłowice, Rzeplin, Sieniawa, Skoło- 
szów, Słoboda, Sośnica, Świebodna, Święte, 
Tapin, Tuligłowy, Tyniowice, Węgierka, Wię- 
ekowice, Wola Rozwieniecka, Wola Węgier- 
ska, Wylewa, Zabłotce, Zadąbrowie, Zamie- 
chów, Zamojsce; 

21. w powiecie politycznym Jawo- 
rów: Laszki, Tnezapy, Zbadyń ; 

22. w powiecie politycznym Ka- 
łusz: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie ; 

28. w powiecie politycznym Ka- 
mionka Strumiłowa: Berbeki, Budki Nie- 
znanowskie, Qzanyrz, Chołojów, Dmytrów, 
Grabowa, Huta Połoniecka, Kulików, Majdan 
Stary, Maziarnia, Wawrzkowa, Niemiłów, Nie- 
znanów, Peratyn, Połoniczna, Romanówka, 
Sabinówka, Sieńków, Sokole, Stojanów, Su- 
szańska Wólka, Suszno, Tetewczyce, Wolica 
Baryłowa ; 

24. w powiecie politycznym Kolbu- 
szowa: Brzezówka, Cmolas, Dzikowiec, Kol- 
buszowa, Kolbuszowa Dolna, Kolbuszowa 
Górna, Mechowiee, Nienadówka, Poręby Dy- 
marskie, Poręby Kupińskie, Przedbuż, Soko- 
łów, Świerczów, Trzeboś, Trzebuśka, Turza, 
Werynia, Wólka Sokołowska, Zarębki; 

25. w powiecie politycznym Kosów: 
Berwinkowa, Białoberezka, Uhorocowa, Doł- 
hopole, Fereskula, Hryniawa, Jabłonica, Ko- 
baki, Kuty, Kuty Stsre, Perechrestne, Polan- 
ki, Roztoki, Rożen Mały, Rożen Wielki, Ry- 
bno, Słobódka, Stebne, Tudiów, Uśeieryki; 

26. w powiecie politycznym Kraków: 
Batowiee, Bibice, Bieńczyce, Bolechowice, Bo- 
leń, Bosntów, Branice, Czulice, Czyżyny, Do- 
jazdów, Dziekanowice, Garlica Murowana, 
Giebułtów, Głęboka, Grębałów, Kantorowice, 
Karniów, Karniowiee, Kobylany, Kocmyrzów, 
Kościelniki, Krzesławiee, Krzysztoforzyce, Łęg, 
Lubocza, Łuczanowiee, Mistrzejowice, Modlni- 
ca, Mogiła, Pękowice, Pleszów, Prądnik Bia- 
ły, Prądnik Czerwony, Prusy, Przylasek Ru- 
siecki, Raciborowice, Rakowice, Ruszcza, Su- 
lechów, Tomaszowice, Trojanowiece, Ujazd, 
Wadów, Węgrzce, Węgrzynowice, Wolica, 
Wróżenice, Wyciąże, Zastów, Zelków, Zesła- 
wice; 
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24. w powiecie politycznym Łańcut: 
Baranówka, Białobrzegi, Brzyska Wola, Budy 
Łańcuckie, Czarna, Debina, Dębno, Dornbach, 
Głuchów, Jastrzębiec, Korniaktów, Kosina, 
Krzemienica, Kuryłówka, Łańcut, Leżajsk, 
Łukowa, Opalenisko, Ożanna, Przedmieście, 
Przychojec, Rogóżno, Rzuchów, Sarzyna, Sie- 
dlanka, Smolarzyny, Sonina, Stare Miasto, 
Strażów, Wierzawice, Wola Bliższa, Wola 
Dalsza, Zmysłówka, Żołynia Miasto, Żołynia 
Wieś; 

28. w powiecie politycznym Lisko: 
Bachlawa, Baligród, Bandrów Narodowy, Ban- 
drów Niemiecki, Berehy Dolne, Berehy Gór- 
ne, Bereźnica wyżna, Bukowiec, Caryńskie, 
Chmiel, Chrewt, Czarna, Daszówka, Dwernik, 
Dziurdziów, Gorzanka, Górzańska Wola, Ho- 
czew, Horodek, Hoszów, Hoszowczyk, Hulskie, 
Hazele, Jałowe, Jasień, Krywe ad Tworylne, 
Krywka, Lisko, Lutowiska, Moczary, Oleho- 
wa, Paniszezów, Polana, Procisne, Rabe Ustrzy- 
ckie, Rajskie, Rosohate, Rosolin, Równia, 
Ruskie, Rybne, Serednie Małe, Skorodne, 
Smolnik ad Lutowiska, Sokole, Sokołowa Wo- 
la, Stężniea, Stuposiany, Terka, Tworylne, 
Ustrzyki Dolne, Ustrzyki Górne, Weremień, 
Wołkowyja, Wołosate, Wydrne, Zadwórze, 
Zatwarnica, Zawóz, Zurawin; 

29. w powiecie politycznym Lwów: 
Barszczowice, Biłka Królewska, Biłka Szla- 
checka, Brodki, Chrusno Nowe, Chrusno Sta- 
re, Czerkasy, Dmytrze, Dobrzany, Dornfeld, 
Einsiedel, Falkenstein, Glinna, Głuchowiee, 
Honiatycze, Horbacze, Humieniec, Jaryczów 
Nowy, Jaryczów Stary, Jastrzębków, Kahu- 
jów, Krasów, Łany, Leśniowice, Lindenfeld, 
Lubiana, Maliczkowice, Mikłaszów, Miłoszo- 
wice, Mostki, Nagórzany, Nawarya, Nikon- 
kowice, Nowosiółki, Ostrów, Piaski, Pikuło- 
wice, Podsadki, Polana, Polanka. Popielany, 
Porszna, Pustomyty, Rakowiec, Reichenbach, 


Rosenberg, Serdyca, Siemianówka, Sroki 
Szczerzeckie, Szczerzec, Werbiż, Zagródki, 
Zuchorzyee ; 


80. w powiecie politycznym Mielec: 
Barki Nizińskie, Borowa, Breń Osuchowski, 
Brzyście, Chrząstów, Chorzelów, Czermin, 
Dulcza Mała, (Gawłuszowice, Gliny Małe, 
Gliny Wielkie, Górki, Hohenbach, Jamy, 
Kawęczyn, Kębłów, Kliszów, Łysaków, Ły- 
sakówek, Malinie, Ostrówek, Otałęż, Padew 
Narodowa, Padew Kolonia, Partynia, Piątko 
wiec, Pień, Pławo, Podborze, Przykop, Ra 
domyśl, Rożniaty, Rzędzianowiee, Sadkowa 
Góra, Schónanger, Surowa, Szafranów, Trzecia- 
na, Tuszów Kolonia, Tuszów Narodowy, Wa- 
dowiee Górne, Wampierzów, Wojków, Wola 
Mielecka, Wola Otałęzka, Wola Pławska, 
Wola Zdakowska, Zachwiejów, | Zaduszniki, 
Zarównie, Ziempniów, Złotniki, Zarówka; 

81. w powiecie politycznym Mo- 
ściska: Balice, Bojowice, Bolanowiee, Chli- 
ple, Czerniawa, Dołhomościska, Horysławice, 
Hussaków, Jatwięci. Kalników, Krukieniee, 
Krysowice, Lacka Wola, Laszki Gościńeowe, 
Lipniki, Makuniów, Moczerady, Mokrzany 
Małe, Mokrzany Wielkie, Mościska, Nikło- 
wice, Orchowice, Ostróżec, Pnikut, Podliski, 
Radenice, Radochońce, Rudniki, Rzadkowice, 
Starzawa, Strzelczyska, Sudkowice, Słukow- 
szczyzna, Tamanowice, Trzcianiee, Wiszenka, 
Wołczyszezowice, Zakuściele, Zawada, Złotko- 
wice; 

32. w powiecie politycznym Nisko: 
Bieliny, Borki, Bukowina, Dąbrowica, Dą- 
brówka, Domosława, Golce, Jarocin, Katy, 
Kłyzów, Kończyce, Kopki, Koziarnia, Kurzy- 
na Mała, Kurzyna Wielka, Majdan Golezań- 
ski, Maziarnia, Mostki, Nisko, Nowa Wieś, 
Nowosielec, Pławo, Przędzel, Przyszów Ka- 
meralny, Przyszów Szlachecki, Pysznica, Ra- 
cławiee, Rauchersdorf, Studzieniec, Wolina, 
Zarzecze ; 

33. w powiecie politycznym Oświę- 
eim: Babice, Broszkowice, Brzezinka, Dwory, 
Klucznikowice, Kruki, Monowiee, Oświęcim, 
Pławy, Poręba Wielka, Stawy Stare, Za- 
borze; 

34. w powiecie politycznym Pilzno: 
Bielewy, Demborzyn, Dulezówka, Gembiczy- 
na, Gorzejowa, Jastrząbka Stara, Jaworze 
Dolne, Jaworze Górne, Kamienica Dolna, Łę- 
ki Dolne, Łęki Górne, Lubcza, Lubecka Wo- 
la, Słotowa, Strzegocice, Zwiernik; 

35. w powiecie politycznym Pod- 
hajee: Bekersdorf, Białokierniea, Burkanów, 
Chatki, Halicz, Justynówka, Litwinów, Ma- 
łowody, Mużyłów, Nowosiółka, Podhajce, 
Siółko, Sokolniki, Sokołów, Stare Miasto, 
Szczepanów, Telacze, Uwsie, Wołoszczyzna, 
Zshajce, Złotniki; 

36. w powiecie politycznym Prze- 
myśl: Aksmanice, Barycz, Batycze, Bełwin, 
Bolestraszyce, Boratycze, Borszowiee, Bu- 
ców, Bnszkowice, Buszkowiezki, Bybło, By- 
ków, Chałupki  Dusowskie, Chodnowice, 
Chraplice, Drohobyczka, Drohoiów, Drozdo- 
wice, Dabiecko, Dańkowiczki, Dusowce, Gde- 
Szyce, Hnatkowice,  Hruszatycze, Hucisko 
Nienadowskie, Hureczko, Hurko, Jaksman-- 
ce, Kosienice, Korytniki, Krzywcza, Kuńkow- 
ce, Łętownia, Maćkowice, Małhowice, Mał- 
kowice, Medyka, Miżyniec, Młodowiee, Na- 
kło, Nienadowa, Niżankowice, Nowosiółki, 
Orzechowce, Ostrów, Paćkowice, Pleszowiee, 
Podmojsce, Popowiec, Poździacz, Przedmieście 
Dubieckie Przekopana, Przemyśl, Reczpol, 


Ruszełczyce, Sanoczany, Siedliska, Sierako- 
sce, Skopów, Skład Solny, Sliwnica ad Du- 
bieeko, Sliwniea ad Krasiezyn, Srednia, Stro- 
niowiee, Stubienko, Stubno, Szechynie, Tar- 
pawce, Torki, Trójezyce, Tyszkowice, Ujko- 
wice, Walawa, Wapowee, Wielunice, Wileza, 
Wola Krzywiecka, Wyszatyce, Zabłoćce, Zro- 
towice, Żurawica; 

34. w powiecie politycznym Prze- 
myślany: Dunajów, Polanica; 

38. w powiecie politycznym Prze- 
worsk: Białoboki, Budy Przeworskie, Gać, 
Głogowiec, Gniewczyna Łańcueka, Gorliezy- 
na, Grzęska, Kańczuga, Krzeszowice, Łopu- 
szna Mała, Łopuszna Wielka, Markowa, No- 
wosielce, Pantalowice, Przeworsk, Siedleczka, 
Siennów, Studzian, Swiętoniowa, Tryńcza, 
Ubieszyn, Żuklin; 

89. w powiecie politycznym Rawa: 
Bałzec, Dyniska, Hrebenne, Huta Lubyeka, 
Josefinendorf (Jozefówka), Karów, Kornie, 
Korczów, Krzewiea, Lubycza Kniazie, Luby- 
cza Królewska miasteczko, Lubycza Królew- 
ska wieś, Machnów, Manasterek, Michałów- 
ka, Mosty Małe, Nowosiółki Kardynalskie, 
Nowosiółki Przednie, Poddubee, Rzeczyca, 
Szczepiatyn, Tarnoszyn, Teniatyska, Uhnów, 
Ulhówek, Wasylów, Werchrata, Wierzbica, 
Zurawce ; 

40. w powiecie politycznym Roha- 
tyn: Babuchów, Bołszowce, Bouszów, Buka- 
czowce, Bursztym, Bybło, Chochoniów, Cza- 
hrów, Czerniów, Cześniki, Danileze. Deme- 
szkowce, Demianów, Dubryniów, Hanowee, 
Herbutów, Hrehorów, Jabłonów, Jawcze, Je- 
zierzany, Junaszków, Knihynicze, Kołokolin, 
Konkolniki, Koniuszki, Korostowiee, Kozara, 
Kunaszów, Kunieze, Kuropatniki, Lipica Dol- 
na, Lipica Górna, Łopuszna, Łuczyńce, Lu- 
dwikówka, Martynów Nowy, Martynów Sta- 
ry. Nastaszezyn, Niemszyn, Obelnica, Oskrze- 
sińce, Pedmichałowce, Podszumlańce, Pomo- 
nięta, Popławniki, Poświerz, Puków, Putia- 
tyńce, Ruzdwiany, Sarnki Delne, Sarnki Gór- 
ne, Sarnki Średnie, Skomorochy Nowe, Sko- 
morochy Stare, Słoboda Bukaczowiecka, Sło- 
bódka Bołszowiecka, Słobódka Konkolnieka, 
Stasiowa Wola, Stratyn Miasto, Stratyn 
Wieś, Tenetniki, Ujazd. Wasiuezyn, Wiszniów, 
Zagórze Konkolniekie, Żelibory, Żołczów, Žu- 
rawienko, Zurow; 

41. w powiecie politycznym Ropczy- 
ce: Boreczek, Brzezówka, Cierpisz, Czarna, 
Krzywa, Wolica Piaskowa; 

42. w powiecie polityeznym Rudki: 
Andryanów, Brzeziec, Błozew Dolna, Bucze- 
ły, Burcze, Chiszewice, Chłopczyce, Czajko- 
wice, Czernichów, Czułowiee, Dołobów, Ho- 
łodówka, Horożanna Mała, Horożanna Wiel- 
ka, Jakimczyce, Kanafosty, Katarynice, Kni- 
hynice, Kołbajowice, Kołodruhy, Komarno, 
Konivszki Siemianowskie, Koniuszki Królew- 
skie, Koniuszki Tuligłowskie, Koropuż, Ko- 
ścielniki, Kopielniki, Kupnowice Nowe, Ku- 
pnowice Stare, Laszki Zawiązane, Łowezyce, 
Małpa, Manasterzec, Michalewice, Mosty, 
Nichowice, Nowa Wieś, Nowosiółki Oparskie, 
Ostrów, Podhajezyki, Podołee, Pohoree, Pod- 
zwierzyniee, Porzecze, Powerchów, Roma- 
nówka, Rozdziałowice, Rumno, Ryczychów, 
Susułów, Szeptyce, Tatarynów, Terszaków, 
Tuligłowy, Uherce Wieniawskie, Wańkowiee, 
Woszezańce, Zagórze ; 

43. w powiecie politycznym Rze- 
szów: Białka, Błażowa, Bratkowice, Budy, 
Futoma, Głogów, Jasionka, Kąkolówka, Kra- 
czkowa, Krasne, Łąka, Lecka, Lipie, Łuka- 
wiec, Miłocin, Mrowla, Palikówka, Piątko- 
wa, Pogwizdów, Przybyszówka, Rogóżnica, 
Rudna Mała, Rudna Wielka, Styków, Świl- 
cza, Trzciana, Wola Cicha, Wysoka, Zabajka, 
Zaczernie ; 

44. w powiecie politycznym Sam- 
bor: wszystkie gminy z przysiołkami i ob- 
szary dworskie; 

45. w powiecie politycznym Sanok: 
Dobra Szlachecka, Hołuczków, Liszna, Ol- 
chowce, Siemuszowa, Tyrawa Solna, Tyrawa 
Wołoska, Wola Krecowska, Wujskie; 

46. w powiecie politycznym Snia- 
tyn: Budyłów, Drahasyuów, Dżurów, Kar- 
łów, Kniaże, Kułaczyn, Mikulińce, Nowosie- 
lica, Orelec, Podwysoka, Popielniki, Poto- 
czek, Rusów, Sniatyn, Stecowa, Tuczapy ,Tu- 
ława, Uścia nad Prutem, Widynów, Wołcz- 
kowce, Załucze nad Czeremoszem, Zawale, 
Zebranówka ; 

47%. w powiecie politycznym Sokal: 
Baranie Peretoki, Bobiatyn, Bojanice, Bo- 
ratyn, Byszów, Chorobrów, Cieląż, Dłużniów, 
Hatowice, Horbków, Horodłowice, Horody- 
szcze Waręzkie, Huleze, Ilkowiee, Konotopy, 
Kopytów, Rościaszyn, Leszezatów, Liski, Li- 
wcze, Łubów, Łuczyce, Mianowice, Moszków, 
Nuśmice, Opulsko, Perespa, Perwiatycze, Pie- 
czygóry, Piwowszczyzna, Poturzyca, Przewo- 
dów, Rusin, Sawczyn, Siebieczów, Skomoro- 
chy, Sokal, Spasów, Starogród, St niatyn, 
Sulimów, Switarzów, Szarpańce, Szmitków, 
Tartaków Miasto, Tartaków Wieś, Tartako- 
wiec, Torki, Tudorkowiee, Uhrynów, Ulwó- 
wek, Waręż Miasto, Waręż Wieś, Wierzbiąż, 
Winniki, Wojsławice, Woliea Komarowa, 
Zboiska, Zniatyn ; 

48. w powiecić politycznym Stani- 
sławów: Bednarów, Błudniki, Bryń, Cho- 
rostków, Ciężów, Dorochów, Dubowee, Ha- 


liez, Jezupol, Kołodziejów, Kozina, Kryłos, 
Komarów, Kurypów, Majdan, Międzyhorce, 
Ostrów, Pawełcze, Perłowce, Pitrycz, Puka- 
sowce, Rybno, Sapahów, Siedliska, Sielec, 
Siemikowce, Sobotów, Św. Stanisław, Teme- 
rowee, Tustań, Wiktorów, Wysoezanka, Za- 
łukiew; 

49. w powiecie politycznym Stary 
Sambor: Busowisko, Bystre, Grąziowa, Ho- 
łowiecko, Łopuszanka Chomina, Łużek Gór- 
ny, Mszaniec, Niedzielna, Płoskie, Strzyłki, 
Topolniea, Turze, Tysowica, Wiciów; 

50. w powiecie politycznym Stryj: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie; 

51. w powiecie politycznym Strzy- 
Żżów: Gwoźnica Górna; 

52. w powiecie politycznym Tarno- 
brzeg: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie, 

58. w powiecie politycznym Tar- 
mów: Biała, Bobrowniki Małe, Bobrowniki 
Wielkie, Chyszów, Dąbrowka Infułacka, Glów, 
Gumniska, Ilkowice, Jastrząbka Nowa, Kar- 
wodrza, Klikowa, Kobierzyn, Komorów, Ko- 
szyce Wielkie, Krzyż, Łęg ad Partyń, Łęka- 
wica, Łękawka, Lisia Góra, Łukowa, Niedo- 
mice, Nowodworze, Ostrów, Pawęzów, Porę- 
ba Radlna, Pogórska Wola, Rudka, Rzędzin, 
Siedlec, Skrzyszów, Smigno, SŚwierczków, 
Szynwałd, Tarnów, Tarnowiec, Trzemeśna, 
Wierzchosławice, Wola Rzędzińska, Zaczarnie, 
Zalasowa, Zawada, Zbylitowska Góra, Zuko- 
wice Nowe, Żukowice Stare; 

54. w powiecie politycznym Tłn- 
maez: Bortniki, Chocimierz, Gruszka, Jezie: 
rzany, Korolówka, Olesza, Puźniki, Słobódka 
ad Tłumacz; 

55. w powiecie politycznym Trem- 
bowla: Budzanów, Chmielówka, Janów, La- 
skowce, Mogielnica, Podhajezyki Justynowe, 
Romanówka, Semenów, Słobódka Janowska, 
Wierzbowiec ; 

56. w powiecie politycznym Turka: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

57. w powiecie politycznym Wie- 
liczka : Koźmice Małe, Koźmice Wielkie, 
Mietniów, Pawlikowice, Przewóz, Racibor- 
sko, Rożnowa, Rybitwy, Siercza; 

58. w powiecie politycznym Zale- 
szczyki: Anielówka, Bedrykowce, Burakówka, 
Capowcee, Dobrowlany, Duninów, Dźwiniacz, 
Gródek, Hołowczyńce, Karolówka, Kaspero- 
wee, Kołodróbka, Kościelniki, Koszyłowce, 
Kułakowce, Lesieczniki, Lisowce, Myszków, 
Nyrków, Pieczarna, Popowce, Różanówka, 
Sadki, Sinków, Słobódka, Słone, Szczytowce, 
Szypowce, Teklówka, Tłuste Miasto, Tłuste 
Wieś, Worwolińce, Zaleszezyki Miasto, Zale- 
szczyki Stare, Zazulińce, Zezawa; 

59. w powiecie politycznym Zbo- 
rów: Cecowa, Jarczowce, Korszyłów, Mły- 
nowce, Podhajczyki, Pomorzany, Presowce, 
Tustogłowy, Zborów ; 

60. w powiecie politycznym Żyda- 
czów: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie; 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w  niniejszem 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po- 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie); 

2. ładowania i wyładowywanie zwie- 
rząt racicowych na stacyach kolejowych 
Rarszczowice, Bełzec, Bolechów, Bołszowce, 
Bortniki, Borysław, Brzeżany, Bukaczowee, 
Bursztyn, Chodorów, Dolina, Drohobycz, Dy- 
nów, Gródek, Halicz, Hnizdyczow-Kochawina, 
Jagielnica, Kałusz, Kańczuga, Kęty, Komar- 
no-Buczały, Kozowa, Krościenko, Łańcut, 
Pawoezne, Leżajsk, Lisko Łukawica, Mikoła- 
jów-Drohowyże, Mościska, Nadbrzezie, Nisko, 
Podhajee, Podszumlańce, Podwysokie, Potu- 
tory, Przemyśl, Przeworsk, Rożniatów - Kre- 
chowice, Rozwadów, Sambor, Skole, Snia- 
tyn-Załucze, Sokal, Stryj, Szczerzec, Szczu- 
ein, Tarnobrzeg, Tarnów, Tłuste, Turka, 
Uhnów, Ustrzyki. Žabno, Zaleszezyki, Zbo- 
rów, Zbydniów, Żydaczów. 

Przewóz zwierząt raciecowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instancyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio- 
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 
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B. 


W całej Galicyi zabrania się: 


a) tak zwanego handlu domo- 
krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kupowanie, sprzeda- 
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody. 

Nie uważa się jednak za handel domo- 
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru- 
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie- 
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej- 
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę- 
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko- 
leją we własnym zarządzie, albo za pośre- 
dnictwem agencyi sprzedaży zwierząt e. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo- 
darskiego galie. we Lwowie oraz Kółek rol- 
niczych. 

Jednak rolnicy, względnie hedowcy za- 
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadrzenie na pa- 
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy- 
wiście u siebie wykarmił. 

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeżników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie wzgłędnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, tudzież 
zakupienie przez handlarzy większej 
ilości tych zwierząt wyłącznie na je- 
dnem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do najbliższej sta- 
cyi kolejowej, celem załadowania, nie uważa 
się za handel domokrążny. 

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel- 
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) a przed wyprowadzeniem kupio 
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na cdwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie 
rać imię, nazwisko i numer domu Sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze- 
znaczenia zwierząt. 

Do transportu kolejowego będą dopu- 
szezone tylko bydło rogate, kozy i owce le- 
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają- 
cego paszport, względnie stampilią komisyi 
targowej i podpisem organu pełniącego nad- 
zór fachowy na targu; 

b) wchodzenia do obcych chle- 
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handiarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeżnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami; 

. ©) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju. | 

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze- 
pisów weterynarno-policyjnych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są- 
siedniego powiatu politycznego. 

Do powiatów politycznych dalej poło 
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją. 

Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi- 
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po- 
lityczaym lub przewiezione na targowieę ko- 
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo- 
gą być z tej targowicy odpędzone do której- 
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega- 
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal- 
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *); 

d) odbywania targów i jarmar- 
ków na zwierzęta racicowe bez nad- 
zoru lekarzy weterynaryjnych. 


C. 


, W sprawie wywozu zwierząt ra- 
cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje: 

Wywóz zwierząt racieowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron- 
nych i za granice Monarchii austryackiej 
jest wzbroniony. 

Zwierzęta racicowe przeznaczona na 
rzeź można wywozić tak do innych krajów 
koronnych, jak i za granice Monarchii austrya- 
ckiej tylko kolejami Żżelaznemi bez przekar- 


*) NB. Co do zakazu handlu domokrą- 
źnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po- 
stanowienia obwieszezenia z 10 września 
1908 1. 118528 w brzmieniu zmienionem 
E a z 29 czerwca 1910 1. XVII. 
5856. 


towania posyłek i to pod następującymi wa- 
runkami: 


I. 


oza granice Monarchii austryackiej: 
P s J 


jedynie za osobnem pozwoleniem e. k. 
Namiestnictwa ; 


I. 


do innych krajów koronnych: 


AJ1 z okolie wolnych od zarazy 
i nie zamkniętych: 

1. wprost do rzeźni a o ile chodzi 
o bydło rogate, owee i kozy, także na targ 
kontumacyjny w Wiedniu, bez ogranicze- 
nia, jedynie przy zachowaniu przepisów ogól- 
nych o obrocie tych zwierząt; 

2. na wolne targi**): 


a) w razie wyprowadzenia zwierząt 
z miejsca pochodzenia, je'eli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco- 
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za- 
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uzna je 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon- 
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane; 

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna- 
czone do wywozu będą stosownie poznaczo- 
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
otserwaeyę urzędowego lekarza weterynaryj- 
nego; 

3. na targi nierogacizny rzeźnćj 
w Wiedniu: 

a) w razie wyprowadzenia nieroga- 
cizny z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż 
przed wyprowadzeniem miejscowy oglądacz 
zwierząt w obecności wyznaczonego przez 
c. k. Starostwo żandarma sprawdzi każdym 
razem niepodejrzany stan zdrowia zwierząt 
racicowych w całej miejscowości a zwierzęta 
przeznaczone do wywozu będą bezpośrednio 
po tem oditawione pod konwojem do nej- 
bliższej stacyi kolejowej i tam natychmiast 
załadowane; 

b) z targów, jeżeli świnie przeznaczo- 
ne do wywozu będą stosownie poznaczone 
i odbędą bez zarzutu 24 godzinną obserwa- 
cyę urzędowego lekarza weterynaryjnego ; 

B/1 z okolic zamkniętych zpowodu 
pryszczycy niniejszem obwieszczeniem, 
lub specyalnemi zarządzeniami c. k. Na- 
miestnietwa: 

1. z miejscowości wolnych od za- 
razy, które graniczą bezpośrednio z miej- 
seowością zapowietrzoną : 

a) na natychmiastową rzeź do rze- 
źni w Bernie, Gracu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morchenstern, Ołomuń- 
cu, Polićcze, Pradze, Sehluckenau, Switawie 
(Zwittau na Morawie), Taborze, Tannwaldzie 
i Wiedniu, a o ile chodzi o świnie także do 
rzeźni w Aussig, Donawitz, Lincu, Opawie, 
Pilznie (Pilsen), Podmokłiem (Bodenbach), 
Tepplitz Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marx, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy- 
twórczegć masarzy (Produktivgesellschaft der 
Fleischseleher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt urzę- 
dowy lekarz weterynaryjny sprawdzi każdym 
razem niepodejrzany stan zdrowia wszystkich 
zwierząt racicowych w tej miejscowości, Oraz 
że zwierzęta przeznaczone do wywozu bez- 
pośrednio po tem zbadaniu będą odstawione 
pod konwojem do najbliższej stacyi kolejo 
wej z ominięciem miejscowości zapowietrzo- 
nych i po nadejściu do tej stacyi natych 
miast załadowane. Na wagonach, w których 
pomieszczono takie zwierzęta, na dotyczą- 
cych paszportach i liście przesyłkowym umie- 
ścić należy wyrażny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur sofortigen Schlachtung*; 

b) ma wolne targi jedynie za spe- 
cyalnem pozwoleniem e. k. Namiestnietwa; 

2) z innych miejseowości wolnych 
od zarazy: 

a) wprost do rzeźni a o ile chodzi 
o bydło rogate, owce i kozy, także na targ 
kontumacyjny w Wiedniu, pod warunka- 
mi przytoczonymi pod II. AJ1) liczba 2. 
litera a); 

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta 
przeznaczone do wywozu będą odpowiednio 
pozasczone, i odbędą: bydło rogate, owce 1 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we- 
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 


**) NB. W Wiedniu istnieją obecnie, 
o ile wchodzą w grę zwierzęta racicowe, 
wolne targi tylko na przeżuwacze (bydło ro- 
gate, owee, kozy); zatem na wolne targi 
wiedeńskie wysyłać można tylko te rodzaje 
zwierząt. 


obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie- 
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej it m netych- 
miast załadowane. 

e) na targi nierogacizny rzeźnej w 
Wiedniu, jeśii tuż przed wyprowadzeniem 
nierogacizny miejscowy oglądacz zwierząt 
w obecności wyznaczonego przez c. k. Sta- 
rostwo żandarma, stwierdzi niepodejrzany 
stan zdrowia zwierząt racicowych w całej 
miejscowości a świnie przeznaczone do wy- 
wozu zostaną następnie odpowiednio pozna- 
ezone i odbędą bez zarzutu 24 godzinną ob- 
serwacyę urzędowego lekarza weterynaryjne- 
go i gdy bezpośrednio potem będą odsta- 
wione pod konwojem z ominięciem miejsco- 
wości zapowietrzonych do najbliższej stacyi 
kolejowej i tam natychmiast załadowane. 

Dopednienie warunków wywozu wymie- 
nionych pod II. oraz okoliczność, że zwie- 
rzęta przeznaczone są «prost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź. na wol- 
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeżuej w Wiedniu mają urzę- 
dowi lekarze weteryneryjni, którzy przepro- 
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnosni oglądacze zwie- 
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na- 
dawezej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie- 
rząt (wprost do rzeźni wzglednie na natych- 
miastową rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumacyjny lub targ nieregacizny rzeżnej 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze na 
liście przesyłkowym. 

Bydło rogate, owce i kozy z okolie 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
eo do którego nie dopełniono warunków wy- 
mienionych pod A/i., liezbs 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe- 
go oglądacza zwierząt i badania przez. urzę- 
dowego iekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
na wolne targi w innych krajach koron- 
nych tylko z centralnej targowicy by- 
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun- 
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar- 
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
poludnie lub w dniach następnych przy 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów. 

Wszystkie zwierzęta raciecowe wy- 
wożone na wolne targi do innych kra- 
jów keronnych bez względu na to, czy po- 
chodzą z okelie wolnych cd zarazy i nie- 
zamkniętych, czy też z okolic zamkniętych, 
podlegają nadto superrewizyi weteryna- 
ryjnej w Krakowie (Grzegórzki), względnie 
Oświęcinie i Białej -i dopuszczane będą do 
dalszego przewozu dopiero wówczas, gdy przy 
tej superrewizyi okazą się zupełnie nie po- 
dejrzane. 

Posyłki zwierząt nadane w stacyach 
kolejowych położonych w powiatach polity- 
cznych : Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Kraków, Limanowa, Myślenice, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Podgórze, Wadowice, Wieliczka 
i Żywiec mogą odbyć superrewizyę dowolnie 
w jednej z wymienionych stacyj superrewi- 
zyjnych. Wszystkie inne posyłki mają być 
poddane superrewizyi weterynaryjnej bezwa- 
runkowo w Krakowie (Grzegórzki). 

Zwierzęta raciecowe wywożone na wol- 
ne targi w innych krajach koronnych, które 
załadowano na stacyach kolejowych w Kra- 
kowie (Grzegórzki), Oświęcimie lub Białej 
nie podlegają superrewizyi. 

Transporty zwierząt, w których przy 
superrewizyi stwierdzone będzie istnienie 
pryszczycy lub jej podejrzenie, wykluczone 
będą od dalszego przewozu i będą ze stacyi 
kolejowej Kraków (Grzegórzki) ewentualnie 
z Oświęcima lub Białej odesłane na koszt 
i niebezpieczeństwo nadawcy do byłego za- 
kładu kontumacyjnego w Białej celem odby- 
cia przepisanej kontumacyi, jeżeli właściciel 
nie zechce je zabić w rzeźni krakowskiej lub 
bialskiej. 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia, odkonwojowania do stacyi kole- 
jowej, weterynaryjnej obserwacyi, superre- 
wizyi i ewentualnej kontumacyi ponosić mają 
strony. i 

Przy tem oznajmia się, że gmina mia- 
sta Krakowa zobowiązała się ponosić wszy- 
stkie koszta wynikłe z dostawy posyłek zwie- 
rząt przeznaczonych do superrewizyi z linii 
kolejowej Podgórze Płaszów Kraków na sta- 
cyę kolejową Kraków-Grzegórzki i na powrót 
oraz koszta dojazdów weterynarskich z Kra- 
kowa do tej ostatniej stacyi kolejowej. 

Natomiast tytułera należytości zs pomoc 
przy wyładowaniu, załadowaniu i oględzi- 
nach zwierząt poddawanych superrewizyi a 
ewentualnie także za pojenie tych zwierząt 
wolno gminie miasta Krakowa pobierać od 
stron: 

a) za sztukę bydła rogatego 50 hal., 

b) za owee, kozy, świnie od 1 do 40 
sztuk 8 kor. a za każdą dalszą sztukę po 4 hal. 


D. 


Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racicowych z rejonu zamknię- 
tego z powodu pryszczycy do innych 
miejscowości w kraju reguluje się w spo- 
sób następujący : 

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racieowe: 

a) wprost na rzeź do rzeźni w Kra- 
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo- 
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo- 
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeciem miejscowy oglą- 
daez zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez e. k. Starostwo żandarma stwierdzi 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie- 
tząt racicowych w zagrodach (0a pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro- 
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie- 
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę- 
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo- 
ści zapowietrzenych do najbliższej stacyi ko- 
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za- 
ładowane względnie wybite; 

b) na chów lub utrzymywanie do miej- 
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniową obserwacyę miejscowe- 
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we- 
terynsryjny po ukończeniu t-j obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta racicowe w za- 
grodach (na pastwiskach) z których zwie- 
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi- 
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze- 
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo- 
nych i tam umieszezone w zupełnem odoso- 
bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego oglądacza. 

Koszta zastosowania środków ostrożno- 
ści wymienionych pod a) i b) ponosić mają 
strony. 

E. 


Systując na czas niebezpieczeństwa za- 
rązy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie- 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie- 
nione w punktach 4, 5, 6, 7 i 8 obwieszcze- 
29. czerwca 1910 1. XVII. 5 28, 
postanawia się, Że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez wzgledu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim 
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyla- 
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej. 

Nadto zarządza się, że rampy kolejo- 
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racieo- 
wych w stacysch kolejowych w kraju, nale- 
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowem użyciu. 

Odkażenie to ma być dokonane najpó- 
żuiej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę- 
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra- 
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu. 

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho- 
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekeyi 
($ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. l 
108). 

W końcu zwraca się nwagę na pesta- 
nowienia $ 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol- 
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych: zarażliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie- 
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za- 
rażenie się. 


nia z 


Przekroczenia tego obwieszczenia, któ- 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* karane będą we- 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
L 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. |. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. l. 184. 

To się podaje do powszechnej 
mości. 

Lwów, 14 pażdziernika 1910. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


wiado- 


L. cz. Tab. 3286/10 
Edykt. 
C.. k. sąd krajowy Oddział VII. w Kra- 
kowie na wniosek Jana Worytkiewicza jako 
opiekuna mał. Stefanii Zembslskiej dozwala 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego ce- 
lem wykreślenia zaintabulowanego na spo- 
sób hipoteki łącznej w stanie biernym real- 
ności lwh. 10 ks. gr, gm. kat. Nowa wieś 
narodowa objętej pod l. kons. 10 w Nowej 
wsi narodowej położonej, małoletniej Stefa- 
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nii Zembalskiej własnej jako karcie głównej, 
zaś w stanie biernym realności lwh. 325, 
326, 407, 461 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś 
narodowa objętych i realności lwh 212 ks. 
gr. gm. kat. Czarna wieś objętej jako kar- 
tach ubocznych prawo zastawu dla hipote- 
cznej wierzytelności księży Karmelitów w 
kwocie 300 złp. zpn., której intabulacya w 
księdze gruntowej opiewa: 

Na zasadzie zapisu z r. 1695 sumę 
trzysta zł. pol. z procentem po 18 zł. pol. 
rocznie na rzecz księży Karmelitów się inta- 
buluje a zarazem wzywa się edyktem wszyst- 
kich, którzy mają roszczenia co do tej wie- 
rzytelmości, by swe zarzuty w tutejszym są- 
dzie najpóźniej do dnia 1 lipca 1911 r. 
zgłosili. 

Dnia 13 czerwca 1910. 


le (x, (02 Ik R” (11580) 
d z 

Przeciw Teodozemu Pihura z Karowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k sądu w Uhnowie przez 
Meilecha Bienenstocka pozaw o 470 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 października 1910 o go- 
dzinie 11 rapv. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Mikołaja Kota w Karowie kurato- 
rem w rzeczonej sprawie na koszt i niebez- 
pieczeństwo pozwanego dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Uhnów, dnia 16 września 1910. 


L. ez. C. IV. 888/10 (1) (11576) 
Edykt. 

Przeciw Józefie Baran i Adamowi Du- 
lembie, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Strzyżowie przez Jana Dulembę po- 
zew o wykreślenie sumy 388 kor. 84 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 października 1910 o 
godzinie 9 rano, sala Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tychże niewia- 
domych z miejsca pobytu ustanawia się pana 
Kazimierza Szurleja w Lutezy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Strzyżów, dnia 1 października 1910. 


Księgi gruntowe. 


L. Prez. 24.323 (19) R./10 (11490 3—3) 
Edykt 


_ C. k, wyższy Fd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
Nr. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomo- 
ści, że z powodu przeprowadzonej komasacyi 
gruntów gminy katastralnej Skniłówek, po- 
łożonej w obrębie e. k. Sądu powiatowego 
S. II. we Lwowie przez tenże sąd projekt 
nowej księgi gruntowej tej gminy sporzą- 
dzony został, że projekt ten od daia 4 pa- 
żdziernika 1910 jako księga gruntowa ma 
być uważany i że od tego dnia wszelkie no- 
we prawa czy tu własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości w tej księdze 
gruntowej wpisanych jedynie przez wpisanie 
do księgi gruntowej ograniczone, na innych 
przeniesione, lub uchylone być mogą. 

Zarazem w celu sprostowania tej księgi 
gruntowej, która w c. k. sądzie powiatowym 
S. II. we Lwowie może być przejrzana, 
wdraża się postępowanie w myśl $ 21 po- 
wołanej ustawy i wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia księgi gruntowej nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipote- 
cznych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipote- 
czonych lnb w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała : 

b) już przed dniem otwarcia księgi 
gruntowej nabyli do wpisanych w niej nie- 
ruchomości lub do ich części jakie prawo 
zastawu, służsbności lub wogóle inne jakie- 
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te jako do dawnego sta- 
nu biernego należące wpisane być mają, a 
już przy otwarciu wykazów hipotecznych do 
nich wpisane nie zostały, 

aby z temi prawami do powyższego 
sądu powiatowego najdalej do dnia 31 sty- 
cznia 1911 się zgłosili, gdyż inaczej w ra- 
zie przeciwnym utracą prawo do poszukiwa- 
nia, zgłosić się mającego roszczenia przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w księdze gruntowej zawartych, pra- 
wa hipoteczae w dobrej wierze nabędą. 


Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwałnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo mogło być wia- 
domem z dawnych jakichkolwiek wpisów, 
lub, że było ono wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej lub, że jest przedmiotem dochodze- 
nia wskutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani dla poszczególnych stron przedłużo- 
ny, ani też w razie zaniedbania do pierwo- 
tnego stanu przywrócony. 


Lwów, dnia 4 października 1910. 
Tchorznieki, m. p. 


Kuratele. 


L. cz. P. 65/10 (1) (10691) 
Katarzyna z Olszańskich 1-o Olejarz 
2-o Krupa z Pruchnika wsi uznaną za chorą 
na umyśle. 
Kurator Józef Krupa z Pruchnika wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 17 lipca 1910. 


L. ez. L. VI. 610 (5) 
Edykt. 
Docia z Bałkowych Wyszyńska uznana 
marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Antosia Hryciuka Hawryły z Targowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 18 czerwca 1910. 
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Firmy. 
L. cz. Firm. 692/10 Stow. IV. 158 (10412) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Skład przyborów kra- 
wieckich członków stowarzyszenia mejstrów 
krawieckich i krawczyń, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w Kra- 
kowie. 

Data statutu: 29 maja 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
i dalsza sprzedaż na wspólny rachunek i nie- 
bezpieczeństwo członków stowarzyszenia 
wszystkich artykułów wchodzących w zakres 
surowych materyałów i przyborów krawie- 
ekich. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech ezłonków 
wybranych na walnem zgromadzeniu. 

Podpis firmy (F. Z.): pod wypisanem 
lub wyciśniętem stampilią brzmieniem firmy 
stowarzyszenia umieszczą dwaj członkowie 
dyrekcyi swoje podpisy. 

Ogłoszenia stowarzyszenia będą zamie- 
szczane w dwóch pismach wychodzących w 
Krakowie. 

Udziały członków: udział członków 
wynosi 30 kor. Udział ten może być zaraz 
przy wstąpieniu zupełnie wpłacony albo w 
trzech równych ratach. Pierwszą ratę udzia- 
łu należy zaraz złożyć przy przystąpieniu do 
stowarzyszenia pozosłałe dwie do 3 mie- 
sięcy. 

Odpowiedzialność: członkowie odpowia- 
dają za zobowiązania stowarzyszenia nie tyl- 
ko swoimi udziałami, ale jeszcze dalszą kwo- 
tą dochodzącą do dwukrotnej wysokości u- 
działów. 

Data wpisu: 23 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 242/10 Stow. C. 258 (11160) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kniażołuka. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Kniażołuce, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi ustąpili: Teodozy 
Maruszczak i Danyło Kowerdan. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: ks. Mie- 
czysław Audykowicz, proboszcz w Kniazołu- 
ce, przewodnicym zarządu i Jan Sasnyk, rol- 
nik w Kniażołuce, kasyerem. 

Data wpisu: 25 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. ez. Ficm. 101/10 Stow. III. 65 (10289) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i oszezędności w Dynowie, stowarzysze- 


nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
niecku: Escompte und Sparverein in Dynów. 

Data statutu: Dynów 2 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w celu udzielenia 
kredytu tylko swoim członkom na możliwie 
umiarkowany procent za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto- 
rów i dwóch z:stępców, których wybiera 
walne zgromadzenie absolutną większością 
głosów obecnych z pośród członków stowa- 
rzyszenia na przeciąg lat dziewięciu. Pier- 
wszymi dyrektorami wybrani zostali: Dawid 
Laub i Samuel Kasser a zastępcami dyrekto- 
rów Markus Schachter i Jakób Kelman. 

Podpis firmy : firmę stowarzyszenia pod- 
pisuje się ważnie w ten sposób, że pod wy- 
ciśniętą stampilią albo przez kogokolwiek- 
bądź pisanymi Towarzystwo eskontowe i 
oszczędności w Dynowie, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką albo 
Escompte und Spar-Verein in Dynów. regi- 
strierte Genossenschaft mit  beschriakter 
Haftung, podpisujący pod firmą Towarzystwa 
tak podpisy umieszczą. Do wsżności zobo- 
wiązania wobec osób trzecich potrzeba pod- 
pisu dwóch członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia od stowarzyszenia wychodzić 
będą pod firmą stowarzyszenia i będą pod- 
pisywane przez dyrekcyę, a wyjątek co do 
tej ostatnie! okoliczności ustanowić mogą 
jedynie cgłoszenia i zaproszenia na walne 
zgromadzenie członków ($$ 20 i 56). Zapro- 
szenie jednak na walne zgromadzenie jeśli 
nie pochodzi od dyrekcyi podpisuje prezes 
Rady nadzorczej lub jego zastępca pod na- 
pisem: Rada nadzorcza Towarzystwa eskon- 
towego i oszczędności w Dynowie, stowarzy- 
szeniałzarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
$ 57. Publiczne ogłoszenia od stowarzysze- 
nia pochodzące ogłoszone będą w jednym z 
dzienników krajowych lub czasopiśmie „Sa- 
mopomoc* we Lwowie. 

Udzisł ezłonków wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: każdy członek sto- 
warzyszenia ręczy za wszelkie zobowiązania 
stowarzyszenia sześciokrotną ilością deklaro. 
wanych udziałów. 

W razie wykluczenia, wystąpienia lub 
śmierci członka, rękojmia członka trwa je- 
szcze jeden rok i ciąży także na spadkobier- 
cach zmarłego. Także w wypadkach przenie- 
sienia udziału przestaje być przenoszony po- 
mocniczo odpowiedzialnym, dopiero z upły- 
wem jednego roku po ukończeniu się roku 
administracyjnego. 

Data wpisu: Sanok 15 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Sanok, dnia 10 sierpnia 1910. 


G. Z. Firm. 1269, 1327 Rg. B. 12 (10571) 

Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Zivnostenska Banka pro 
Cechy a Moravu v Praze Filiale in Lem- 
berg. 

Zweigniederlassung: der in Prag mit 
der Firma Ziynostenska Banka pro Cechy a 
Moravu v Praze bestehenden Hauptnieder- 
lassung. 

Vertretungsbefugt: Laut des abgedn- 
derten $ 86 der Statuten sind August He- 
merka, Edler von Stanmir in Schlan, Dr. 
Jan Mesteeky, Professor i. R. in Prag, J. 
U. Dr. Jan Bares, Advocat in Randnitz, Ka- 
rel Jeżek, Fabrikant in Blansko, kais. Rat 
Vendelik Formanek, Grosshindler in Prag, 
kais. Rat Jindrich Ronz, Walzmiihle-Besi- 
tzer in Karolinenthal, Jaroslav Cervenka, 
Gymnasial-Professor in Prag, als Verwal- 
tungsräte, Ivan Hajek, Oberdirektor, Apollo 
Ruzicka, Oberdirektor-Stellvertreter, kais. Rat 
Emanuel Tuzil und. J. U. Dr. Jaroslav 
Preis, Direktoren, Antonin Kosak, Bohumil 
Blazek, Antonin Tille, Karel Kettner, Ru- 
dolf Pilat, Emanuel Zwolsky, Josef Kaspa- 
rek, Direktor-Steilvertreter und Prokuristen, 
Otokar Svoboda und Frantisek Teissinger, 
Prokuristen, auch zur Firmieruog der Fulia- 
le berechtigt. 

Firmazeichnung : unter dem Firmawort- 
laute fertigen ihre Namen collectiv u. eigen. 
handig zwei Mitglieder des Verwaltungsra- 
tes, oder ein Mitglied des Verwaltungsrates 
u. der Direktor, oder zwei Direktoren, oder 
ein Mitglied des Verwaltungsrates und ein 
Prokurist, oder der Direktor und ein Proku- 
rist, die Prokuristen mit einem ihre Proku- 
ra andeutenden Zusatze. 

Prokura erteilt: dem Sekretär J, U. 
Dr. Ladislaus Sourek mit dem Rechte die 
Firma nach § 2 der Statuten zu zeichnen. 

Datum der Eintragung: 18 Augrs: 
1910. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Lemberg, am 17 August 1910. 


HU. em. Pipm. 108/10 Crore. II. 1160 (10790) 
BMİHH i 4AOXATKA 40 BIHMCAHAX Be QipM 
CTOBAPHNIEHB. 

BnncaHo B peeerpi eTOBApuINeHB 3a- 
poókoBAX i TOCNOFAPCKEHX. 

Ociqok croBapumeka : Byuau. 

©ipMa 3ByumTE: IloBiToBe ToBapuCTBO 
omaj+Hocru i mosudgok „lIparqa*, CroBapn- 
MEHE 3apeeCTpPOBAHE 3 OÓMEREHOF IIODYKOK 
B Byuaumn. 

3miHa eraryry B fpumncax $ 21 era- 
TyTA. 

Jara euncy : 30 mapra 1910. 
H. k. Cyx okpy:kanmi AKO ToproBeJbHuń 

Bipin IL. 
CranucJaBis, yua 30 mapra 1910. 


HU. cr. Pipm. 454/10 Cros. IV. 147 (11335) 
OrmoBiinekKe. 

Il. k. Cya okpywinń AKO TOpToBE.IB- 
auń B Ilepeuamain oroJoltye, 10 Ô JAIHA 
1910 snucano mo peeerpy AJA CTOBApPAIMNEeEHb 
aapiókoBax i rocnojapunx, M0 Ha 3iÓpaHIo 
uJreHiB „OórmecTBa TOcIo1apcko-KpeJĘATOBOTO 
„JypacHonoJe* s HuskaHkoBmuax* qua 27 
mad 1910 Buópamo B Miecne ycrymuBunAx 
Ilerpa Bureo i Mocupa Jloóoma HoBnx 
dJIeHiB Xupeknqmi a ro: o. BojoauMnpa Ben- 
TpuHoBAda, napoxa HnsaakoBudax i Teo- 
gopa Doayóra, emepur. wagqapma B Hu- 
IKAHKOBHUdAX A HATO IIOHOBHO yorenepin- 
Horo uJreHa jmpekqrni Hukury B Banmaka, 
maka B ElmskaakoBugax. 

Ilepemnnuk, 3 %0BTHA 1910. 


HU. en. Pipm. 235/10 Cros. ©. I72 (10737) 
BMIHH i AO[ATKA 0 BNACAHAX Bike ipM 
CTOBADPALIEHB. 

BnncaHo go peeerpy eroBapameHB 34- 
poówoBux i rocrojrapckux. 

Ocirok croBapunteHA: STAKIBNI. 

©ipMa sByunTE: ToBapucrBo Kpe4MTo- 
Bo-rocroxrapcke „Hamia“ B HhkiBnax, CTO- 
BapnlieHe 3apeecTpoBaHe 3 OŐMeeHOow M0- 
pyKor. 

3mina craryry: $$ 18 i 24 eraryriB 
3MIHEHO. 

Yaen qupeknni nomep: Pexpo Marar. 

Yaen „Ampeknui Buópasnń: IMasso 
IlacigHuk, roenoxap B HhkiByax. 

BiĄBi4a1bHiCTE 40 Tenep: Kpomi y aiy 
1ECATE KODOH TAKO ĄAJIBIIOK0 KBOTOK ARK 
AO Ą4BODPa30BOI BACOTH 3AABJIEHOTO yzinly. 

Bix rerep: kpomi yalay NecATE KOPOH 
Ak g0 1eCAHTEpA30BO1 BHCOTA 3AABJIEHOTO 
yaly. 

Jara Brncy : 25 cepnia 1910. 
II. k. Cyą okpyseami AKO TOpPTOBeIBHAÑ 

Bia LV. 
Urpmiń, aaa 19 cepnna 1910. 


4. en. ipm. 39910 Cros. I. 707 (11516) 
Banc QipMA cTOBAPHIIEHA 3APpOÓKOBOPO 
i roero/-apaoro. 

BmncaHo xo peecrpy croBapmnieHb 34- 
poókoBnx i roenoxrapckhx. 

Ocijrok eroBapamena : Bpom. 

Pipma 3Byuutb : KpernrHe ToBapneTBo 
„Pycckaa Kaca", croBapumeHe 3apeecrpo- 
BaHe 3 OTPpaHu1eHO nopykoo B Bpojnax, 
uo NOJIBCKA : Towarzystwo kredytowe „Ru 
ska Kasa*, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Brodach. 

Jara czaryry : Bpoxa zaa 24 uepBRa 
1910. 

IIpexuer niyrmpuemcrBa: Ijiner cropa- 
punenga €crb MOJABATM CBOIM UJIEHAM MaTe- 
piadbRy HOMIY AJA POBBATA Ïx TocnoAap- 
crea i 3apióka. B rik niam Óyąe omo: 

a) CKyIIOBYBATHU TPpyHTA i peaJIBHOCTA 
i uporaBarm ix GBOIM UJIeHAM, 

6) JAAT udjeHaM NOBAUKA AA M- 
EHeceHA Ïx Tocno4apcTBa i 3apióka, 

B) upuńMaTu NIĄ KOpPACTHHMA JIA CTO- 
BapuiieHA yYCJIOBIAMA KALITAJMA Ha Ólkydnń 
pPaAxyHOK 3a YCJIOBICHAM 1POLCHTOM HA HOB- 
mni yac. 

Hac TpeBaHA HeosHaueHuk. 

Jlapeknma ckrajae CA 3 8 uJIeHIB i Ż 
BacTyNHHKIB BAÓWpaAix Haxsuparoaum Co- 
BİTOM 3 uJleHiB U'roBapumeHA AÓCOJIOTHOT 
6iibMocTAIO TOJIOCIB Ha npoTrar 3 „iw, Iep- 
MAMA ujeHaMA J|upeknai cyre: 1. xp. Mu- 
xanı Coxonkik, 2. Amupeń Ilorkmyk5, 
3. Jlyka Temext, 3acrynmHmkama: l. Cre- 
þans Hocesnys i 2. Hukoamań Kymnerta, 
qepmauiń axBokar, a mpoui BJracrareJi pe- 
AJIBHOCTH B Bpozax. 


æ 
Doniesieni 
omiesienia prywatne. 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 
Pociąg 
posp. | osob. Doe L wow a Że LWOWEM 
przych. o g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
Iz z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola}, Podwysokiego, § 1245| — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, J asła, Ohe- 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 5 Ą 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 250| — do Iekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Kə- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. — 355] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębiee) Orłowa, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. "SCN i 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — sssi do Podhajee. i 
— 732 | z Rawy ruskiej, Sokala. = 600 | do Sambora, Sianek, Csap. 
— | 7-20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 6:04 | do Krakowa. 
— 727 4 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- — 6'10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kórógmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy. 
-= 748 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Dorna Watry. j 
— 8-00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. i — 520 | dn Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Konpsezrniec, Hu- 
— 8-05 | z Ickan, Domy Watry, Brodiny, Badowisc, Zydaczowa. i siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. Be f 
= 8:15 | z Jaworowa. = 7-30 do Ławscznego, (P ). Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
855 | — z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 7-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. j 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowx. 848| — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
-- |1910 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Pozwadowa, Nadbrzenia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- nowa, Orłowa fp. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyś!). — 8-20 | do Jaworowa. l | EF 
— |1021 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmaz0, - 340 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshada), Sanoka, 
= 9-58 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonieza. (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1115] z Podhajec. Orłowa Szezucina, Wiellezki, Qawięcimia. j 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- — 9-05 | do AE Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
winy. asła, N. Sącza. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potuter, | %10 | — do ORortiowiec Katusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. — 9:36 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Sersthu. Berhomethu, Czudira, 
— 1-20 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Suezawy. 
— 105 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |10:15] do Stryja. 
115 | — |z Krakowa (od 15 czerwea do 30 września codziennie). — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzyteałowa, 
136 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kailsbadu, Pragi), Zbaraża. " 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). Kowa, Zalenzczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- | 
— 700 | z Sambora, Sianek, Źakopanago, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 5 "1 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — |do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez0, Katvsza, 
2:06 | — | Icekan, Czortkowa, Kałusza, Zaieszezyk, Wyżnicy, Koemania, Qzortkowa, Załeszczyk, Wyżnisy, Kocmania. 
Nowosielicy Serathu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. — 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — 2-80 | do Sokala. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. — 252 | do Staniaławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Rorysławia. 246 | — | do Krakowa, (Wiedaie, Wrceławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Kar!sbadu) Chyrewa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
— 500 | z Jaworowa. zwadowa, Dynowa, Jaaża, Chabówki, Zakopanego (p. Rae- 
- 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, arów), N. Sącza, Chahówki, Zakopanego (p. Podgórze PEJ, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliezki, Szczu- Oświęcimia, |" i 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. = | 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
~ 5'40 | z Podwołeczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, | — 3:40 | do Sambora, Niznek, Chyrowa, Sanoka. 
aaa eż Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, rozwi do Mszany 
[rzym ałowa. a z ; 
= 5-63 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, i = | Pr A Kotonyi, Žydaczows, Kałusza. 
Borhometku, Ozudina, Radowiae, Brodiny, Putny. E j E do Jaa BA 
; FE zr z Czerniowiec, Iekan, Saczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- | — | 6:50 ğ do Zawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
: | sielicy. 655 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), 
i 7:41 $ ze Stryja. Orłowa, Koszys (p. Tarnów). 
J 3 - z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 710] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczusina, Ja- — 7:45] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kariebadu), Chyrowa 
sła, Daa Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przem7ś:). 
rowa (p. Przemyśl. — 8108 do Podwożoczywk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 800f z Sokala. — |10'36] de Iekam, Ozortkowa, Kóróamaz0, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżźni- 
— 900] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- cy, Nososielc Berhomethu, Czadyza, Serethu. Bradiry, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Siansk, Csap. Putny, Doray Watry, Suczawy. 
— 9390% z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, lies), Potutor, Żyda- — |1040] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwozieza, Jasła, 
B czowa, Czortkowa, KóróBmógi, Nowosięlicy, Radowiec, Dorny Nowsgo Bącza, Orłowa, Zakopansgo. 
Watry, Suczawy. m= |11'82]] do Podwołoczysk, Putstor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
— |1005 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Hueistyna, Zalezsczyk, Grzymałowa. 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — 11108 do Podwołoczysk. 


Iixnne pipua: þipmy ceroBapanmena | 


niąnucye BAHO 4BOX ueHi3 Apek. 

OrononieHA BAXOA BIĄ CYOBAPHIIEHA 
óy1yTB yMimyBaTu CA OJH0pa30BO B BAXO- 
XAdux y JIsBoBi raserax „IIpnkaąpnarekasa 
Pych” i „l'osoe4 Hapoxa'. 

Yma senie BuHOcHTE MO 10 kopom 
(ĄECATE KOpOH). 

BiąBi4aaGHICTB AO MATHpa30BOI BACOTA 
BaABJIEHAX yZiIB. 

Jara Bmuey: 16 Bepecna 1910. 
I. k. Cyg oskpysxanii Axo roproBedgbinii 

Bixa II. 
JdoAOUIB, „HA 16 Bepecka 1910. 
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Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. Święta). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zala- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 


małowa. 
z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Rorysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Poan Sy, Kopyczyniee, FHuziatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Qraymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czorttowa. 

Podwołoszysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Huziatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kows, Żaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
frzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „„Lwów-Zyczaków': 


z Winnik. 

% Podhajee. 

z Winnik. 

z Podhajee. 

z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 


11:25 


liib do Krakowa, (Wiednia, Wroctawia, Warszawy), Dynowa, Tarso- 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki:, Zakopanego. 
do Bivrja, Drehobyena Borrsławia. Kochewiny. 


1135] dc Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
[am 


— 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy}, Brodów, Kopyeryniec, Hazia- 


612 
11-00 
1-30 


Na dworzee „Lwów-Podzameze ; | | Z dworca „Lwów-Podzamcze* : 


tyma, Czortkowa, Grzymatowa. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymaława, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyszy- 
niec, Zmleszczyk, Fusistyna, Skały, Iwanis pustego, Głrzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Qdesay, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoszysk, Kopyczyniec, Skały. Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaieszczyk, Qrrymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Z dworea „Lwów-Łyczaków': 


do Podhajee. 
do WinniE. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi loraina. 


Na dworzee główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 4 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 8-23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzyłnsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9:35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9-26 
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
nia 11-40 wiaczór. 


w biurze miastowem e. k. kolei 
eyjne e. k. kolei państwowych, 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


M dworca głównego: 


Do Brzuchowie eodziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 255 i 4'24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2'55 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu. 


Do Janowa codziennie: od 1 maja de 30 września 10-20 


rzed południem, 


385 po południu; w miedziełe i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 po południu. 

Do Lubienia w niedziels i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja óo 11 wrze- 
énis 3-15 po południu. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 


powy ch W 
ul. 


godziny 5 rano do 13 w południe. 


asażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


15 
Wydanie ię Pas. ało we aowi, | Meee | Wysiewki 
Polskie Przewodniki podróży. ~ | starych MEBLI mahoniowych | naieosaen hebat pe kir, 2 kor, 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
AATE EES EAEE —— ale w dobrym stanie. 
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 


poleca handel herbaty i kawy 


OSIE AE R u pi ; 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- | Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, kas n; > 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- pasaż Hausmana 9, Lwów. Edmunda Riedla, Lwów, 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość uai 4 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 
Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. | 8 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast j| Ø 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.—. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. : 
Say E po Herkulanum, Pompei i Capri, z plaaem wykopalisk Pom- |f 
ei. Kor. 1.20. 
j Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 
Kor. 3. —. r 
Przewodnik po Lwowie, « planem miasta, Kor, 2.—. 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Związkowych Fabryk Oleju, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, odbę- | 
dzie się dnia 29 października 1910 r. o godzinie 4 po 
południu w sali posiedzeń c. k. uprzyw. galicyjskiego ak- |g 
cyjnego Banku hipotecznego we Lwowie z następującym | § 

Porządkiem dziennym: 


Telefon 452, Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunków za czas od 1 lipca |] 
1909 do 80 czerwca 1910 r. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; 

. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

. Wybór jednego członka Dyrekcyi. 

. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1910/11. 
„ Wnioski członków. 


We Lwowie, dnia 14 października 1910 r. 
Przewodniczący Dyrekcyi: Sekretarz Dyrekcyi: 
Dr. Fruchtmann. Steigelfest. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 402. 


O DIS W ŁY 


Obraz JANA MATEJKI 


„BITWA POD GRUNWALDEM 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. == Z—=== 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyj, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr, 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


e TA => me n A ON M e M 


maa 


arem A OD YE ECCE O 


== Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


SA: men 


PAT R e n 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


|. HISS LWÓW, nl. Teatralna / 


LE eem IRENY UNOG TY | e a e 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


ULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


men PETERA TY — ZI MEC 


„Dziecko nędzy 

czyli „Bez wianka i obrączki*, dola i nie- 
dola uwiedzionej matki. Powieść na tle pra- 
wdziwych zdarzeń, — napisał Henryk Kroń- 
ski. Zajmująca ta powieść wychodzi w ze- 
szytach po 20 hal. Prosze żądać zeszytu oka- 
zowego bezpłatnie. — R. Landau, Lwów, 

ul. Czarn:eckiego l. 3. 


nam 


Ee E 0000 aaa 
FAVORIT żurnal sezonowy na jesień 
. i zimę jest już do nabycia. 
Ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostyumy, 
żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, 
ubiory dla dzieci, bieliznę damska, męską i dziecięcą, 
jakoteź lalki (manekiny). Z poważaniem 
R. Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. 


1. Prez. 368/6 (10) (11619 1—3) 
OGŁOSZENIE. 


Przy Sądzie w Lutowiskach jest wolna od 1 
listopada 1910 posada stałego pomocnika kaneelaryj- 
nego. Podania o nadanie tej posady wnosić należy 
wraz ze świadectwami bezwłocznie. 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 


Lutowiska, 12 października 1910. 


Cztery pokoje, 


kuchnia, przedpokój, i po- 

kój kawalerski zaraz do 

wynajęcia Czarnieckiego t, 
dozorca wskaże. 


A 


Peada erah eaaa 0 
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Do komigowej Sprzedaży Drylim= + iutuni 


Krupa. Manlicher- Sehenuuer. Expres Dubelt. Biks- 
Expres. FHamerles ©. L. 16 i masa innych przyborów 


myśliwskich za bezcen. 


B. JANKOWSKI Lwów, 


mi. Czarnieckiego 2. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwow, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza krajowa i 
fabryka instromen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych i de- 
tych paisca swój je- 
dyny w kraje Ra 
większą sk się rate- 
żony fabryczny skład 
Inatrumentów wiasneno wyrobu, lusir. cenniki franco. 


| Maszyny na raty 


| poleca firma: 


| J. IWANICKIEGO 


LWÓW, 
Hotel George'a. 


Filia w Krakowie; Hotel Pollera, 


Cenniki gratis. 


3 r $ s M + 
SNS Ameryki 
Setene Kanaly 
przeprawia najlepiej 
LINIE RUNARBD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeście: 
Carpathia 26 października 1910. 


Saxonia 8 listopada 1910. 
Pannonia: 15 listopkda 1910. 


Z Łiwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitania: 5 listopada, 17 grudnia 1910. 
Mauretania: 29 października, 19 listopada, 
10 grudnia 1910. 


LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTA 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagniemie ia listopada 1910 
we Lwowie. 


9 Główne wygrane wartości 20.000 kor. === 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańikach w całym Kraju. 


qare 
3 E ND E eE 


www fm a a a 
Pa A EEEE T WTZ 


naprzeciw kościoła katedralnego. — Wielki Magazyn ubrań męskich i dziecinnych. Poleca: Futra, bundy 
do podróży, kuriki do polowania, spodnie do butów, mundurki studenckie i ubrania dla chłopezyków 


w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach. 


Urządził na sposób wiedeński Abonament ubrań 10 kor. miesięcznie i 20 kor., gotówką 5 procent taniej. 


— 


£ powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy 

sprzełaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromuym 
wyborze a to: 
Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- 
ry, draperye, dywany, chodniki, narzuty, plaidy, kapy. ser- 
wety, materye. otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. — 
Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, sto- 
liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne, meble giete, 
meble żelazne i t. p. Handel i pracownię nadal prowadzić 
będę pod moją własną firmą. 
Józef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Bardzo rzadka sposobność! 


Pewna firma wskutek katastrofy żywiołowej powierzyła mi do sprzedaży cały 
uratowany zapas towaru a więc tysiąc wspaniałych, ciężkich koców flanelo- 
wych o pięknych najnowszych wzorach i barwach, mających bardzo niezna- 
czne, zaledwo dostrzegalne plamy wodne. Koce te nadają się do każdego 
lepszego gospodarstwa na łóżka i do okrywania się, 190 cm. długie a 135 cm. 
szerokie, bardzo delikatne, ciepłe i mocne. Przesyłka za pobraniem: 3 wspą- 
niałe dery flanelowe o wszelkich modnych barwach i wzorach za 9 kor., 
8 derek gospodarczych 10 kor. Każdy Szan. Czytelnik niniejszego ogłoszenia 
może z całem zaufaniem zrobić zamówienie. Ze spokojnem sumieniem mogę 
zapewnić, że każdy po zobaczeniu będzie zadowolony. 


Otto Bekera, k.k. Finanzwache, Oberaufscher J.R. Nachod (Czechy), 
„sobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana Z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. e U świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem._ Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciada. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d.,it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłka poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Liwowie, pasaż Hausmana 9. 


FY SZTUKI POLSKIEJ 


RAN 


A e: 


= APOASE TEEN 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niędopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


